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NARODOWA
D W U T Y G O D N I K

N r 21 (183) W a rs zaw a , 1 lis to pada 1950 r. Rok V II

M A R IA N  R Y B IC K I

W  33-cią rocznicę
O ^ o h
Rewolucji Październikowej

M asy p racu jące P o lsk i obchodzą 33-cią rocznicę Z w y ­
c ięsk ie j R e w o lu c ji S oc ja lis tyczne j re a lizu ją c  zadania 
p ierw szego ro k u  P la n u  6 -le tn iego  i  zw iększa jąc w  ra ­
m ach p o d ję tych  zobow iązań sw ój w y s iłe k  w  p ra cy  nad 
budow ą podstaw  soc ja lizm u  w  Polsce.

M ię dzyna rodow y ch a ra k te r R e w o lu c ji P aźdz ie rn iko ­
w e j, je j h is to ryczne  znaczenie d la  ca łe j ludzkośc i w y ­
s tępu je  w  obecnym  okresie  z coraz w iększą siłą.

P ie rw szy  w y ło m  w  m urze św ia ta  kap ita lis tycznego  
dokonany przez re w o lu c y jn y  p ro le ta r ia t R os ji w  1917 r. 
rozszerzy ł się po d ru g ie j w o jn ie  św ia tow e j. Z  ow oców  
p ie rw sze j zw yc ięsk ie j re w o lu c ji soc ja lis tyczne j ko rz y ­
s ta ją  dziś zarów no m asy pracu jące  P o lsk i i  in n ych  k ra ­
jó w  d e m o kra c ji ludow ych , ja k  i  w yzw o lo n y  z okow ów  
im p e ria liz m u  na ród  ch iń sk i i  podnoszący się dziś do no­
wego życia  po okresie  p o nu re j nocy h itle ro w s k ic h  rzą­
dów  na ród  n iem ieck i, na te re n ie  N ie m ie c k ie j R e p u b lik i 
D e m o kra tyczn e j.

W ie lk i Z w iązek  R adziecki, k tó r y  pow sta ł d z ięk i zw y ­
c ięs tw u  R e w o lu c ji P aźdz ie rn ikow e j i  k tó r y  s ta ł się po­
tężnym  m ocars tw em  soc ja lis tycznym  —  je s t dz is ia j osto­
ją  i  n iew zruszoną tw ie rd z ą  całego św ia tow ego obozu 
poko ju , je s t na tchn ien iem  i  nadz ie ją  d la  mas p ra cu ją ­
cych, w alczących o sw oje w yzw o le n ie  w  k ra ja c h  k a p i­
ta lis tycznych .

P rz y k ła d  Z w yc ię sk ie j R e w o lu c ji S ocja lis tyczne j do­
da je  dziś o tu ch y  i  nape łn ia  w ia rą  w  ostateczne zw yc ię ­
s tw o  lu d y  ko lon ia lne , walczące o sw o je  narodow e i  spo­
łeczne w yzw o le n ie  z k rw io że rczym  im p e ria lizm e m  an~ 
g lo -sask im  i  jego pacho łkam i.

W spom nien ie  R e w o lu c ji P aźdz ie rn ikow e j i  św iado­
mość, że w  je j następstw ie  Yo k u l i  z iem sk ie j w y rw a ła  
się spod w ła d z y  k a p ita liz m u  —  s tanow i n ieustanne, 
śm ie rte lne  ostrzeżenie, k tó re  spędza sen z oczu zarów no 
ka p ita lis tyczn ych  re k in ó w  g ie łd o w ych  ja k  i  k ie ro w a n ych  
przez n ich  żo łdaków  T rum ana, m o rdu jących  dziś bez­
b ronną  ludność ko reańsk ich  m ias t i  w s i.

Rocznica R e w o lu c ji P aźdz ie rn ikow e j p rzypom ina  im  
o n ie p ow strzym a n ym  zw yc ięsk im  pochodzie soc ja lizm u

pod k tó rego  sztandaram i sto ją  dziś zorganizowane cała 
n a ro d y  od Ł a b y  do T yb e tu  i  w  im ię  k tó rego  w alczą m i­
lio n y  p ros tych  lu d z i w  k ra ja ch , gdzie k a p ita liz m  je s t 
jeszcze u  w ładzy .

P rze łom ow y ch a ra k te r W ie lk ie j R e w o lu c ji P aźdz ie rn i­
ko w e j polega na ty m , że b y ła  to  p ie rw sza w  dzie jach  
re w o luc ja , k tó ra  na m iejsce rządów  obszarn ików  i  fa ­
b ryka n tó w , s tanow iących zn ikom ą mniejszość narodu, 
u s ta n o w iła  rządy  o lb rzym ie j w iększości narodu , rządy  
przez całe w ie k i dotąd w yzysk iw a n ych , gnębionych, od­
suw anych od u d z ia łu  w  sp raw ow an iu  w ładzy , mas lu ­
dow ych  z k lasą robo tn iczą  na czele.

*

W ie lką  h is to ryczną  zdobyczą R e w o lu c ji P aźdz ie rn iko ­
w e j b y ło  ustanow ien ie  w ła d zy  ra d  de legatów  lu d u  p ra ­
cującego, ja k o  państw ow e j fo rm y  d y k ta tu ry  p ro le ta r ia tu .

Z w yc ięs tw o  R e w o lu c ji P aźdz ie rn ikow e j i  u g ru n to w a ­
n ie  u s tro ju  radzieckiego w zm ocn iło  w  masach lu d o w ych  
na ca łym  św iecie w ia rę  w  s iły  k la sy  robo tn icze j, w  je j 
zdolności o rgan izacy jne  i  w  je j n iechybne ostateczne 
zw ycięstw o. W ykaza ło  ono, że lu d  p ra cu ją cy  z k lasą 
robotn iczą  na czele, k ie ro w a n y  przez m a rks is tow sko - 
len inow ską  P a rtię  p o tra f i iść od zw yc ięstw a  do z w y ­
cięstw a, p o tra f i budow ać lepsze ju tro  i  s iłę  swojego pań­
stw a bez pom ocy k a p ita lis tó w  i  ich  sług. S ta lin  w ska ­
zyw a ł na h is to ryczne  znaczenie tego p rz y k ła d u  radz iec­
k iego w  następujących słowach:

„B u rżu a z ja  w szys tk ich  k ra jó w  tw ie rd z i, że lu d  n ie  
może się obejść bez k a p ita lis tó w  i  obszarn ików , bez k u p ­
ców  i  ku ła kó w . K lasa  robotn icza  naszego k ra ju  dow io ­
d ła  czynem, że lu d  może z pow odzeniem  obejść się bez 
W yzyskiw aczy“ .

Ta nauka  p łynąca  z dośw iadczeń R e w o lu c ji Paździer­
n ik o w e j ma szczególne znaczenie ró w n ie ż  d la  a k ty w i­
s tów  i  p ra co w n ikó w  naszych ra d  narodow ych. R ady na­
rodow e, k tó re  u  nas n iedaw no s ta ły  się o rganam i jedno ­
l i te j  w ła d zy  państw ow e j w  te ren ie , m a ją  za zadanie co­
raz ba rdz ie j św iadom ie, konsekw en tn ie  i  skutecznie 
uczestniczyć w  budow ie  podstaw  soc ja lizm u  w  Polsce.
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A żeby jednąk w yp e łn ić  te  zadania, nasze k ie ro w n ic tw a  
rad  narodow ych  muszą w  coraz szerszym zakresie czer­
pać ze ska rbn icy  doświadczeń Z w iązku  Radzieckiego 
w  dziedzin ie  budow an ia  i um acn ian ia  w ła d zy  rad  na­
rodow ych, ja ko  potężnych o rgan izac ji mas pracu jących , 
będących is to tn y m  w yrazem  głęboko dem okra tycznego 
cha ra k te ru  naszego us tro ju .

S ta lin  w skazyw a ł, że s iła  Rad w  po rów nan iu  z daw ­
n y m i fo rm a m i polega m iędzy in n y m i na tym , „że  ra d y  
są bezpośrednim i o rgan izac jam i samych mas, t j .  n a j­
ba rdz ie j dem okra tycznym i, a zatem n a jb a rd z ie j a u to ry ­
ta ty w n y m i o rgan izac jam i mas, m aksym aln ie  u ła tw ia ją ­
cym i im  u d z ia ł w  o rgan izow an iu  nowego państw a 
i  w  rządzeniu  n im  oraz m aksym aln ie  w yzw a la ją cym i 
energię re w o lu cy jn ą , in ic ja ty w ę , zdolności tw órcze  mas 
w  w alce o zburzenie  starego u s tro ju , w  w alce o no w y  
p ro le ta r ia c k i u s tró j“ .

D latego też pam ię ta jąc o odrębności w a ru n k ó w  w  ja ­
k ich  p o w sta ły  i  ro z w ija ły  się w  la tach  1944 —  1950 na­
sze ra d y  narodow e i  b io rąc  pod uwagę różn icę ja ka  za­
chodzi pom iędzy naszym  etapem  b u d o w n ic tw a  podstaw  
soc ja lizm u w  Polsce, a dzis ie jszym  okresem  przechodze­
n ia  ju ż  do bu d o w y kom un izm u  w  Z w ią zku  R adzieckim , 
p o w in n iśm y  n ieustann ie  uczyć się ną n iezm ie rn ie  boga­
tych  dośw iadczeniach z p racy  rad  de legatów  lu d u  p ra ­
cującego w  Z.S.R.R. ja k  na leży rea lizow ać w  coraz w yż ­
szym s topn iu  udz ia ł szerokich mas lu d o w ych  w  rządze­
n iu  państw em , ja k  na leży przyciągać do ra d  narodo­
w ych , ich  p rezyd iów  i  k o m is ji najlepsze, n a jw a rto śc io w ­
sze e lem enty  spośród k la sy  robo tn icze j i  pracującego 
ch łopstw a, um acn ia jąc i  rozszerzając w  ten  sposób 
n ie roze rw a lną  w ięź organów  w ła d zy  państw ow e j z m a­
sam i p ra cu ją cym i m iast i  w si.

Nasze ra d y  narodow e m ają  jeszcze do przebycia  da­
leką  drogę, aby w ypracow ać sobie i  zdobyć ta k i au to­
ry te t, ta ką  sprawność i  skuteczność dz ia łan ia  w  in te ­
resie mas p racu jących  ja ką  posiadają  dziś ra d y  w  Z w iąz ­
ku  R adzieckim .

F o rm y  p ra cy  naszych rad  na rodow ych  i  ich  organów  
szczególnie w  dziedzin ie  pow iązan ia  z m asam i p ra cu ją ­
cym i na sw o im  te ren ie  —  są jeszcze bardzo ubogie. Czę­
sto grzeszą one szablonowością, schematyzmem. F o rm y  
te  n ie  sp rzy ja ją  jeszcze w  pe łn i, m o b iliz a c ji k lasy  ro ­
bo tn icze j i  pracującego ch łopstw a do b u d o w y podstaw  
socja lizm u.

D latego też n ieśm ie rte lne  n a u k i P aźdz ie rn ikow e j Re­
w o lu c ji o w ła d zy  rad , ro zw in ię te  i  pogłębione przez 
S ta lina  w  ciągu 33 la t  b u d o w n ic tw a  socja listycznego 
w  Z.S.R.R. stać się p o w in n y  d la  w szys tk ich  a k ty w is tó w , 
p ra co w n ikó w  naszych rad  na rodow ych  -— p rzew odn im  
w skazan iem  w  codziennej ich  pracy.

Dośw iadczenie Z w ią zku  Radzieckiego uczy nas, że 
jedyną  drogą prow adzącą do rzeczyw istego w zm ocn ie­
n ia  w ła d zy  państw ow e j, co je s t konieczne w  okresie* za­
ostrza jące j się w a lk i k lasow e j, jes t coraz s iln ie jsze  po­
w iązan ie  organów  w ła d zy  z ludem  p racu jącym , jego po­
trzebam i i  in te resam i.

Nasze ra d y  narodow e są pow ołane do w zm acn ian ia  
i  stałego rozszerzania te j n a jb a rd z ie j podstaw ow e j w ię z i 
z masam i, bez k tó re j n ie  może być rów n ież  m o w y
0 w ła śc iw ym  zaspokajan iu  po trzeb i  in te resów  lu d z i 
p racy, bez k tó re j n ie  może być m ow y o skutecznej 
w a lce  z b iu ro k ra tyzm e m  ja ko  spuścizną u s tro ju  k a p i­
ta lis tycznego.

D latego też um ocnien ie  te renow ych  organów  je d n o li­
te j w ła d zy  państw ow e j w  Polsce, to  p rzyc iągn ięc ie  do 
p ra cy  w  radach i  ich  kom is jach  dz ies ią tków  tys ięcy  no ­
w ych  a k tyw is tó w , k tó rz y  poprzez pracę w  radach opa­
now yw ać będą sztukę rządzenia państw em , p rzyg o to ­
w u ją c  się do now ych  zadań. Jest rzeczą jasną, że w  na­
szym  u s tro ju  d e m o kra c ji lu d o w e j m ożliw ośc i u d z ia łu  
mas lu dow ych  w  rządzen iu  państw em  są n ie o g ra n i­
czone.

Nadchodzące w y b o ry  do ra d  na rodow ych  staną się 
w ie lk im  w ydarzen iem  w  życ iu  P o lsk i L u d o w e j. W ym a­
gać one będą szerokie j m o b iliz a c ji now ych  dz ies ią tków  
tys ięcy  na jlepszych ro b o tn ik ó w  i  ch łopów  do u d z ia łu  
w  bezpośrednim  rządzen iu  państw em .

M asy pracu jące P o lsk i czerpiąc dziś w e w szys tk ich  
dziedzinach sw ej p racy  ze ska rb n icy  nauk  i  dośw iadczeń 
33 la t b u d o w n ic tw a  socja listycznego w  Z w ią z k u  Ra­
dzieckim , pom naża jąc s iły  naszego ludow ego państw a, 
zw iększa jąc sw ó j udz ia ł w  w ie lk im  dziele w a lk i o po­
kó j, sk łada ją  w  ten  sposób h o łd  h is to ryczne j, n iep rze ­
m ija ją ce j w ie lkośc i R e w o lu c ji P aźdz ie rn ikow e j, k tó ra  
oba la jąc u s tró j k a p ita lis ty c z n y  i  po w o łu ją c  do życia 
p ierw sze na św iecie państw o ro b o tn ik ó w  i  ch łopów , 
s tw o rzy ła  potężną bazę d la  dalszego zw ycięskiego po­
chodu socja lizm u na św iecie, k tó ra  w skazała drogę
1 sta ła się p rzyk ła d e m  d la  w szys tk ich  lu d ó w  b u d u ją * 
cych u siebie soc ja lizm  i  w alczących o pokó j.

Niech żyje X X X III rocznica 

Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Październikowej!
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Udział rad narodowych w  akcji zw iązanej ze zm ianą
systemu pieniężnego

R eform a, w prow adza jąca  n o w y  system  p ien iężny 
w  Polsce, sk ie row ana je s t sw o im  ostrzem  p rzec iw ko  ży­
w io ło m  sp e ku lacy jn ym  i  pasożytn iczym , k tó re  zagar­
nąw szy znaczną część dochodu narodow ego zg rom adz iły  
dużą ilość p ien iędzy i  w a lu t obcych, dezorganizu jąc i  za­
k łóca jąc  naszą gospodarkę narodow ą.

W  ram ach re a liza c ji P lanu  6 -le tn iego w prow adzen ie  
w ysokow artościow ego p ien iądza je s t w ażnym  elem entem  
dalszego w zros tu  gospodark i narodow e j.

R ady narodow e, k ie ru ją ce  na sw o im  te ren ie  d z ia ła l­
nością gospodarczą, są odpow iedzia lne  za spraw ne p rze­
prow adzen ie  re fo rm y .

W agę re fo rm y  podkreś la  fa k t, iż  do tyczy ona o lb rzy ­
m ich  rzesz ludności p racu jące j. D la tego też ra d y  naro ­
dowe, ja ko  organizacje  mas p racu jących, są pow ołane 
do w spó łudz ia łu  w  ka m p a n ii w y jaśn ia jące j sens re fo r­
m y  i  zapew nia jące j sp ra w n y  je j przebieg.

N a leży w ykazyw ać  lu d z io m  pracy, że re fo rm a  w a lu ­
tow a, podnosząc w artość i  trw a łość  naszego p ieniądza 
i  pozbaw ia jąc e lem enty  kap ita lis tyczne  znacznej części 
nagrom adzonych d la  celów  speku lacy jnych  zapasów go­
tó w k i, p rzyn ies ie  rea lne  ko rzyśc i masom pracu jącym , 
ko rzyśc i, k tó re  z nadw yżką  p o k ry ją  doraźne s tra ty  po­
n iesione przez poszczególnych lu d z i pracy.

Te ch w ilo w e  i  n ie w ie lk ie  s tra ty  poniesione przez ro ­
bo tn ików , ch łopów  p racu jących  i  in te lig e n c ję  mogą być 
złagodzone przez spraw nie jsze przeprow adzenie  re fo r-  
my, przez usunięcie zakłóceń na ry n k u , przez energicz­
niejszą w a lkę  z p róbam i speku lac ji i  żerow ania  na n ie ­
św iadom ości, szczególnie w śród  części ch łopstw a.

P rezyd ia  rad  na rodow ych  zosta ły  zm obilizow ane do 
p racy  n a tychm ias t po ogłoszeniu re fo rm y  p ien iężnej. 
W yd z ia ły  finansowe, w y d z ia ły  i  re fe ra ty  hand lu , w y ­
d z ia ły  p rzem ysłu , w y d z ia ły  gospodark i kom una lne j i  k o ­
m u n ikacy jne , i także  w y d z ia ły  ogólne i in sp e kc ji o trz y ­
m a ły  ko n kre tn e  zadania, określone w  in s tru k c ji P rezy­
d iu m  R ady M in is tró w , Zespół I I .

R efo rm a pieniężna, po uchw a len iu  u s ta w y  z 20. I I I .  
1950 r. o te renow ych  organach je d n o lite j w ła d zy  pań­
s tw ow e j, sta je się egzam inem do jrza łości p o lityczn e j rad  
i  ich  o rgan izacy jne j spraw ności. Sposób je j p rzep row a­
dzenia będzie na jlepszym  spraw dzianem  rze te lne j tro s k i 
rad  na rodow ych  i  ich  organów  o człow ieka p ra cy  i  ich 
pow iązan ia  z m asam i p racu jącym i.

R ady narodow e w in n y  u ruchom ić  poza p rezyd iam i, 
ich  w yd z ia ła m i i  re fe ra ta m i, także kom is je  rad  oraz ca ły 
a k ty w  społeczny do p racy  zw iązanej z re fo rm ą  syste­
m u pieniężnego.

N a jw iększe  nasilen ie  p ra cy  rad  przypada oczyw iście 
w  okresie samej w y m ia n y  p ien iędzy, to  znaczy do 8 l i ­
stopada 1950 r., po k tó ry m  to  d n iu  dotychczasow y p ie - 
nif|clz zostanie w yco fa n y  z obiegu.

Praca rad  narodow ych  i  ich  k o m is ji będzie polegała 
w  ty m  czasie na zapew nien iu  spraw ne j w y m ia n y  go tów ­
k i, na k o n tro li p laców ek sieci hand low e j, na d o p iln o w a ­
n iu , aby na tow arach  b y ły  umieszczone now e ceny i  aby 
to w a ry  b y ły  sprzedawane zgodnie z cenn ik iem  urzędo­
w ym .

W ie lk ie  zadania sto ją  przed radam i n a rodow ym i i  ich  
kom is jam i, szczególnie na w s i w  dziedzin ie  w y jaśn ian ia  
sensu re fo rm y  oraz zapew nien ia  w łaśc iw e j in fo rm a c ji

o w ym ia n ie  i  je j w a runkach  d la mas ch łopskich, aby 
spara liżow ać w  ten  sposób fa lę  fa łszyw ych  p lo te k  roz­
siew anych przez bogaczy i  speku lan tów  w  zw iązku  z re ­
fo rm ą.

O k ó ln ik  K a n c e la rii R ady Państwa, w yd a n y  w  zw iąz­
k u  ze zm ianą system u pieniężnego podany do w iado­
mości drogą ra d iow ą  i  przez prasę oraz rozesłany radom  
na rodow ym , nak łada  poważne obow iązk i w  szczególno­
ści na kom is je  finansów , budżetu i  p lanu  oraz kom is ja  
h and lu  p rzy  w o jew ódzk ich  i  pow ia tow ych  radach na ro ­
dow ych oraz rad  na rodow ych  m iast, s tanow iących po­
w ia ty  m ie jsk ie , a także kom is je  finansow o-budżetow a 
p rz y  pozosta łych radach.

Praca a k ty w u  ra d y  n ie  ogranicza się oczyw iście do 
w ym ie n io n ych  w yże j ko m is ji. P ow o łany  o kó ln ik  w y ra ź ­
n ie  stw ie rdza , iż  wszyscy cz łonkow ie  ra d y  w in n i o trzy ­
mać w  okresie w y m ia n y  określone zadania, aby w  ra ­
mach sw ych m ożliw ości zapew nić spraw ne p rzep row a­
dzenie re fo rm y .

W  szczególności a k ty w  radnych , rozum ie jący  często 
lep ie j n iż  apara t u rzędn iczy konieczność w a lk i z b iu ro ­
kra tyzm em , w in ie n  czuwać aby rea lizac ja  re fo rm y  p ie ­
n iężnej, w  k tó re j m ilio n y  o b yw a te li s ty k a ją  się z w ła ­
dzam i państw ow ym i, by ła  w o lna  od b iu ro k ra tycznych  
wypaczeń. W a lka  z b iu ro k ra ty c z n y m i p rze jaw am i 
w  om aw iane j a k c ji m a znaczenie w y ją tk o w e .

Zadania rad  narodow ych  w  dżledzin ie  re fo rm y  nia 
kończą się w  d n iu  8 lis topada 1950 r.

Ostrze k lasow e re fo rm y  sk ierow ane jes t w yra źn ie  
p rzec iw ko  e lem entom  kap ita lis tyczno -speku lacy jnym . 
E lem en ty  te  będą n ie w ą tp liw ie  p ró b o w a ły  stępić to  
ostrze. R ady narodow e muszą czuwać aby im  się to  n ie  
udało!

Zgodnie z zasadami re fo rm y , zobow iązania ch łopów  
m a ło ro lnych  i  ś redn io ro lnych  oraz ro b o tn ikó w  ro lnych , 
jeże li w ie rzyc ie lem  je s t bogacz, u lega ją  prze liczen iu  
w  stosunku 100 zł. dawne rów ne 1 z ło tem u w  now ym  
pieniądzu.

Czujność gm innych  rad  narodow ych  i  ich  k o m is ji ro l­
nych  m usi spra liżow ać oszukańcze p ró b y  bogaczy.

R eform a przyn ies ie  w  skutkach w zros t zaufan ia  do 
now e j w a lu ty , k tó re j w artość jes t określona w  złocie. 
N ow a w a lu ta  będzie w yże j i  ba rdz ie j ceniona i  poszu­
k iw a n a  n iż  dotychczasowa. S tw arza  to  w a ru n k i d la 
wzm ożenia prow adzonej przez gm inne ra d y  narodow e 
i  t r ó jk i  g rom adzkie  a k c ji p lanowego skupu zboża.

W  m iastach w  w y n ik u  w zrostu  m asy to w a ro w e j oraz 
w ydatnego zm nie jszenia k w o t p ien iężnych w  gotówce 
zna jdu jących  się w  rękach e lem entów  kap ;ta lis tyczno- 
speku lacy jnych , k tó re  dotychczas w y k u p y w a ły  tow a ­
r y  —  klasa robotn icza  będzie m ia ła  u ła tw io n ą  drogę da 
zaopa tryw an ia  się we w sze lk ie  a r ty k u ły  po ustalonych 
n iepodw yższonych cenach. W szelkie p ró b y  spekulantów  
odbic ia  sobie s tra t poniesionych w  zw iązku  z w ym ianą 
p ien iędzy muszą być w  porę udarem nione przez u a k ty w ­
n ien ie  k o n tro li społecznej rad.

U dz ia ł ra d  narodow ych  w  a k c ji zw iązanej ze zmianą 
system u pieniężnego um ocn i w ięź rad  z masam i pracu­
ją c y m i i  p rzycżyn i się do sprawniejszego przeprowadze­
n ia  w ie lk ie j re fo rm y , k tó re j ko rzyśc i odczuje cała lu d ­
ność pracu jąca naszego k ra ju .
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D otychczasow y przeb ieg p lanow ego skupu zboża w y ­
kaza ł, że n ie  w szys tk ie  ra d y  narodow e na leżycie  do­
ce n iły  wagę tego zagadnienia. O bok rad, k tó re  w ła śc i­
w ie  p rze p ro w a d z iły  akcję  i  d o p ro w a d z iły  do pe łne j 
re a liza c ji p lanu, is tn ie ją  rady, na te ren ie  k tó ry c h  p lan  
n ie  został jeszcze w ykonany .

Skup w  poszczególnych okręgach n ie  p rzeb iega ł je d ­
nakow o. P rze k ro czy ły  p lan  obszary o przewadze m ało 
i  ś redn io ro lnych  ch łopów , na tom ias t obszary o w iększe j 
ilo śc i bogaczy w ie js k ic h  n ie  w y k o n a ły  p lanu. W idać to 
w y ra źn ie  w  poszczególnych pow ia tach, gm inach i  g ro ­
madach. Np. w  w o j. k ra k o w s k im  p o w ia ty  o w iększości 
m a ło ro ln ych  p lan  znacznie p rzekroczy ły , p o w ia ty  zaś 
najbogatsze, p la n u  n ie  w yko n a ły .

Św iadczy to  o tym , że poszczególne ra d y  narodow e 
i  ich  o rgany n ie  na leżycie  podeszły do a kc ji.

R ady p o w in n y  ocenić dotychczasową swą pracę na 
ty m  odcinku.

Świadom ość b łędów  i  n iedociągnięć m usi zm ob ilizo ­
w ać rady , u a k ty w n ić  je , spowodować b y  w  dalszej p racy  
b łę d y  n ie  b y ły  pow tarzane.

P lanow a akc ja  skupu  zboża je s t w a lk ą  o zboże d la 
k la sy  robo tn icze j, b itw ą  o rea lizac ję  P lanu  6-le tn iego, 
łam an iem  oporu  bogacza w ie jsk iego .

»¡i

Co na leży uczynić, aby p lan  skupu b y ł zrea lizow any? 
R ady p o w in n y  doprow adzić do tego, aby uzyskać n a j­
w ięce j zboża z zobow iązań dob row o lnych .

A le  po w ycze rpan iu  w sze lk ich  środków , zm ie rza ją ­
cych do pod jęc ia  dob row o lnych  zobow iązań w  stosunku 
do tych , k tó rz y  zobow iązań n ie  p od ję li, lu b  p o d ję li je  
w  z b y t n isk ich  wysokościach na leży pod jąć następujące 
k ro k i:  p rezyd ia  gm in n ych  ra d  na rodow ych  same usta lą  
im  zobow iązania, w yznaczając ta ką  ilość zboża, aby p lan  
skupu danej g rom ady  b y ł p o k ry ty .

P rezyd ia  gm innych  ra d  na rodow ych  n ie  mogą jednak  
do tego podchodzić m echanicznie. W yznaczona przez 
p re zyd iu m  ilość zboża w in n a  być  słuszna, sp ra w ie d liw a , 
uzależniona od m ożliw ośc i chłopa, od w ie lko śc i gospo­
dars tw a , u rodza ju , stanu ro d z in y  itp . O w ysokości ta k ie ­
go zobow iązania  n ie  można decydować w  ęde rw an iu  
od g rom ady, od t r ó jk i  g rom adzk ie j. Zobow iązan ie  ta k ie  
pow inno  op ierać się o p rz y ję ty  przez grom adę p lan  sku ­
pu, m usi co n a jm n ie j uw zg lędn iać op in ię  t r ó jk i  g ro ­
m adzk ie j.

Tego ro d za ju  postępow anie w in n o  być  stosowane 
w  sposób p rzem yślany, p rz y  czym  ilość zobow iązań usta ­
lo nych  przez p rezyd ia  g m in n ych  ra d  na rodow ych  może 
ty lk o  obejm ow ać m nie jszą  ilość ch łopów  w  grom adzie, 
a w ięc w iększa część zobow iązań g rom ady pow inna  b yć  
p rz y ję ta  doborow o ln ie .

A  co ro b ić  je że li bogacze w ie jscy  n ie  ty lk o  n ie  dos ta r­
czają zboża, lecz jeszcze sabotu ją  p lan  skupu , u tru d n ia ją  
pracę, p rze c iw s ta w ia ją  się a k c ji7

Tego ro d za ju  w y p a d k i zdarza ją  się jeszcze w  n ie je d ­
ne j grom adzie. N p. w  grom adzie  N ow a-W ieś w  pow. 
g ru d z ią d zk im  podczas a k c ji skupu  został p o b ity  członek 
t r ó jk i  m a ło ro ln y  H ie ro n im  G rzegorzew ski, za to, że na 
zebran iu  śm ia ło  w ska zyw a ł k to  ja k ie  n a d w y ż k i posiada. 
W  grom adzie  Ł u b ia n ka  w  pow . to ru ń s k im  bogacze ste- 
ro ry z o w a li t ró jk ę  grom adzką w  ten  sposób, że n ie  m ogła 
ona w yko n yw a ć  sw ych obow iązków , a w  grom adzie  
Czarne B ło ta  bogacz, F ranciszek Czuba, p rz y w ita ł t r ó j ­
kę  w yzw iska m i i  zboża n ie  zadek larow a ł.

G m inne ra d y  narodow e p o w in n y  energ iczn ie  p rze c iw ­
dzia łać tego rodza ju  w ys tąp ien iom  bogaczy w ie js k ic h .

R ów noleg le  ze zw a lczan iem  p rze ja w ó w  w ro g ie j dz ia­
ła lności, trzeba przeprow adzać szeroką akc ję  w y ja ś n ia ją ­
cą, popu la ryzu jącą  skup, tłum aczącą ch łopu  dlaczego ją  
się p row adz i, ja ką  ro lę  odg ryw a  w  re a liz a c ji P lanu  
6-letn iego.

S p ra w y  te na leży postaw ić na sesji g m in n e j ra d y  na­
rodow e j. Sesja ta  w in n a  być  sesją pub liczną , dostępną 
d la  ogółu ludności p racu jące j gm iny , na leży iść z tą  sesją 
na grom adę, n a jle p ie j na tę  grom adę, gdzie akc ja  napo­
ty k a  na na jw iększe  trudnośc i.

G m inna  rada na rodow a z udz ia łem  szerokiego a k ty w u  
społecznego om ów i te  sp raw y, uśw iadom i m a ło  i  śred­
n io ro ln y c h  ch łopów , sk ło n i w ieś do dobrow olnego w y ­
konan ia  p lanu  skupu  zboża. N a sesji w in n o  b yć  w y k a ­
zane, ja k  speku lan t, bogacz w ie js k i u k ry w a ją c  zboże 
p rzec iw staw ia  się w yko n a n iu  P la n u  6-le tn iego , a p la n  
ten  przecież je s t p lanem  u p rzem ys łow ien ia  P o lsk i, roz­
w o ju  je j k u ltu ry ,  d o b ro b y tu  mas p racu jących  m iast 
i  w si. To w łaśn ie  je s t powodem , że Państw o Ludow e  
p rzyk ła d a  w sze lk ie  sta ran ia , b y  sp raw n ie  b y ł  p rzep ro ­
w adzony p lan  skupu.

R ów nież o ty m  na leży m ó w ić  na zebran iach g rom adz­
k ich . Zebran ia  te  w in n y  odbyw ać się z udz ia łem  dele­
ga tów  g m inne j ra d y  narodow e j.

A k c ja  p lanow ego skupu zboża m e może b yć  pozo­
s taw iona ty lk o  g m in n e j radz ie  na rodow e j. P rzebieg je j 
w in ie n  być nadzorow any przez pow ia tow ą  radę n a ro ­
dową, k tó ra  je s t obow iązana czuwać nad  p ra w id ło w y m  
je j  w ykonan iem . Bardzo ważną je s t tu  ro la  p re zyd iu m  
p o w ia tow e j ra d y  narodow e j.

P la n o w y  skup zboża w in ie n  stać się m o b iliza c ją  sze­
ro k ic h  mas ch łopskich do w yko n a n ia  P lanu  6-le tn iego. 
N a leży te m i: nadać b a rd z ie j u roczys ty  cha rak te r, o rga­
n izow ać zb io row e dostaw y, od razu całą grom adą, ze 
sztandaram i, z transpa ren tam i, z has łam i p o d k re ś la ją ­
cym i z rozum ien ie  w ażności a kc ji, p rzekroczen ie  
p la n u  itp .

P lan  skupu to  akc ja  masowa. M asy pracu jące  muszą 
w  n ie j b rać u d z ia ł i  muszą o n ie j w iedzieć. W ówczas 
ty lk o  może być ta  spraw a na leżycie  przeprow adzona.
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R ady narodowe a komitety rodzicielskie

i

Zgodn ie  z o k ó ln ik ie m  K a n c e la r ii R ady Państw a będą 
przeprow adzone w  czasie od 1 lis topada  do 15 g ru d n ia  
b r. w y b o ry  do k o m ite tó w  rodz ic ie lsk ich  w e  w szys tk ich  
szkołach.

D ecyzja  ta  m a duże znaczenie d la  dalszego ro zw o ju  
naszego szko ln ic tw a , ty m  w ięce j, iż  rów nocześnie k o m i­
te ty  ro dz ic ie lsk ie  zosta ły  b a rd z ie j zw iązane z radam i 
n a ro d o w ym i, z ic h  ko m is ja m i ośw ia ty  i  k u ltu ry .

T y m  sam ym  została rozw iązana dotychczasowa tru d ­
ność i  rozs trzygn ię ta  zasadnicza kw estia , sp row adza ją ­
ca się do p y ta n ia : gdzie um ieścić k o m ite ty  rodz ic ie lsk ie  
i  k to  w in ie n  k ie row ać  ich  dzia ła lnością.

K o m ite ty  rodz ic ie lsk ie  od samego początku, m ia ły  
W yraźny ch a ra k te r spo łeczno-po lityczny.

W  p ie rw szych  la tach  po w yzw o le n iu  n iem a łe  w p ły ­
w y  w  ko m ite ta ch  rodz ic ie lsk ich  m ia .y  re a kcy jn e  e le ­
m enty , k tó re  w  sposób zdecydow any p rze c iw s ta w ia ły  
się procesom  d e m o kra tyza c ji szkoły.

K re s  ty m  próbom  po łoży ło  dopiero w prow adzen ie  
w  lu ty m  1949 r. nowego re g u la m in u  i  W ybory  do ko ­
m ite tó w  rodz ic ie lsk ich , k tó re  w  sposób zasadniczy zm ie­
n i ły  ich  sk ład  społeczny.

N ow e k o m ite ty  ro dz ic ie lsk ie  zosta ły  pow ołane do 
W spółdzia łania ze szkołą i  n ies ien ia  je j pom ocy w  w y ­
chow an iu  m łodego poko len ia  „n a  o b yw a te li w ie rn ie  
oddanych d e m o kra c ji lu d o w e j i  p rzygo tow anych  do 
w yp e łn ie n ia  zadań, ja k ie  sto ją  p rzed narodem  i  pań­
s tw em “ . D o  szczególnie w ażnych zadań ko m ite tó w  ro ­
dz ic ie lsk ich , w  m yś l reg u la m in u  na leży:
1) dążyć do udostępn ien ia  szko ły podstaw ow e j i  d a l­

szego kszta łcen ia  w  szkołach średn ich  dzieciom  ro ­
b o tn ikó w , m a ło ro ln ych  i  ś redn io ro lnych  ch łopów ,

2) czuw ać nad  dem okra tycznym  k ie ru n k ie m  w ychow a­
n ia  dzieci i  m łodz ieży szkolnej,

3) zwalczać w p ły w y  e lem entów  re a kcy jn ych  na dzieci
i  m łodzież,

4) propagow ać w śród  rodz iców  i  społeczeństwa zasady 
postępowego w ychow an ia  dz iec i i  m łodz ieży w  szko­
le  i  domu,

5) nieść pom oc m a te ria ln ą  szkole.
A b y  zdać sobie w  ca łe j p e łn i spraw ę z doniosłości 

ty c h  zadań i  r o l i  ko m ite tó w  ro dz ic ie lsk ich  w  ich  re a li­
zow an iu , p rzypom nieć na leży, że szkoła zaczęła w ó w ­
czas dopiero w stępow ać na drogę pow ażnie jszych p rze ­
obrażeń ideo log icznych i  w łączać się stopn iow o w  n u r t  
p rzem ian  p o lityczn ych  i  społecznych w  Polsce.

Zadan iem  g łó w n ym  ko m ite tó w  ro dz ic ie lsk ich  b y ło  
skup ić  ko ło  szko ły  a k ty w  społeczny re k ru tu ją c y  się 
spośród rodz iców  —  dzia łaczy społecznych, p a rty jn y c h  
i  bezp a rty jn ych , ro b o tn ikó w , ch łopów  p racu jących  i  po­
stępow ej in te lig e n c ji i  pomóc w  w y tw o rz e n iu  w łaśc iw e j 
a tm os fe ry  ideo log iczne j w  szkole, wesprzeć w  n ie j po­
stępow ych nauczyc ie li i  e lim inow ać  z n ie j reakcy jne , 
w ro g ie  e lem en ty  i  spara liżow ać ich  p ró b y  o d d z ia ływ a ­
n ia  na m łodzież.

Trzeba je d n a k  s tw ie rd z ić , że do czasu re o rg a n iza c ji 
w ładz  te renow ych  m im o  w ie lu  p rób  n ie  uda ło  się w  spo­

sób zasadniczy rozw iązać sp ra w y  k ie ro w a n ia  d z ia ła l­
nością k o m ite tó w  rodz ic ie lsk ich . D op ie ro  pow o łan ie  
je d n o lity c h  organów  w ła d z y  lu d o w e j, ogn isku jące j 
i  k ie ru ją ce j ca łym  życiem  społecznym  i  gospodarczym , 
s tw o rzy ło  w a ru n k i d la  zw iązan ia  ich  z ra d a m i narodo­
w y m i.

W  ten  sposób u zysku jem y now e m ożliw ośc i koncen­
tr a c ji  u w ag i na spraw ach  szko ły  i  m o b iliz a c ji ś rodków , 
k tó re  za p e w n iłyb y  pełne w łączen ie  szko ły  w  budow ę 
socja lizm u.

Ważność decyz ji polega w ięc na  ty m , że P rezyd ia  
Pow. i  W oj. R.N. re a liz u ją  w y tyczn e  p o l ity k i ośw ia tow e j 
i  a d m in is tru ją  szko ln ic tw em  przez W ydz. O św ia ty , 
a jednocześnie poprzez kom is je  ośw ia ty  k ie ru ją  k o m i­
te ta m i ro d z ic ie lsk im i, m o b iliz u ją  s iły  społeczne i  spra­
w u ją  kon tro lę , jednocząc w  ten  sposób i  skup ia jąc  
w szys tk ie  e lem en ty  do w yko n a n ia  zadań.

W y b o ry  do ko m ite tó w  rodz ic ie lsk ich  są akc ją  maso­
w ą. O be jm ie  ona m ilio n y  rodz iców  a ok. 300 tys. osób 
zostanie w yb ra n ych  do ko m ite tó w  rodz ic ie lsk ich .

D la tego też akc ja  ta  m usi być  dobrze przygo tow ana 
pod w zględem  p o lity czn ym  i  o rgan izacy jnym  zarów no 
po l in i i  rad  narodow ych , ja k  też W ydz. O św ia ty  i  całe­
go nauczycie lstw a.

W  szczególności w szyscy p ra co w n icy  W ydz ia łów  
O św ia ty  i  całe postępowe nauczyc ie ls tw o  w in n i docenić, 
ja k  w ie lk ie  m ożliw ośc i da ją  w y b o ry  do spopu la ryzow a­
n ia  zadań ośw ia tow ych  i  m o b iliz a c ji szerokich rzesz ro ­
dziców  p racu jących  do pom ocy w  szkole i  nauczyc ie l­
s tw u  w  w alce o w y n ik i w  nauce i  w ychow an ie  socja­
lis tyczne.

W yb o ry  są n a tu ra ln ą  okaz ją  do podsum ow ania w y ­
n ik ó w  pó łto ra roczne j p racy  kom . rodź., uśw iadom ien ia  
sobie b ra kó w  i  w y tyczen ia  zadań na przyszłość.

K o m is je  ośw ia ty  i  k u ltu ry  ra d  na rodow ych  w in n y  
w  na jśc iś le jsze j w spó łp racy  z W ydz. O św ia ty , k ie r. 
i  d y r. szkół, ca łym  postępow ym  nauczyc ie ls tw em  i  a k ty ­
w em  ko m ite tó w  ro d z ic ie lsk ich  dokonać kry tycznego  
p rzeg lądu dotychczasow ej dz ia ła lnośc i k o m ite tó w  ro ­
dzic ie lsk ich , podsum ować osiągnięcia, w y k ry ć  b ra k i 
i  b łę d y  i  w yko rzys tać  w y b o ry  d la  popu la ryzow an ia  
i  przenoszenia na jlepszych doświadczeń.

P rzyg o to w u ją c  akc ję  w yborczą  w in n iś m y  pam iętać, 
że ma ona na celu w zm ocn ien ie  po lityczne  szko ły  
i  stw orzen ie  lepszych w a ru n k ó w  d la  re a liza c ji przez n ią  
zadań ideo log iczno-w ychow aw czych.

O siągn iem y ten  cel, je ś li p rzyg o tu je m y  w  sposób 
n a le ży ty  zebran ia  w yborcze, to  znaczy:

1) część spraw ozdawczą zebrań ro d z ic ie lsk ich ’
2) re fe ra t o zadaniach ko m ite tó w  ro d z ic ie lsk ich  na od­

c in k u  w ychow aw czym ,
3) zapew n im y a k ty w n y  i  m o b iliz u ją c y  u d z ia ł rodz iców

w  dyskus ji,
4) zapew n im y w ła śc iw y  w y b ó r cz łonków  kom . rodź.

W  części p ie rw sze j każdy  kona. rodź. w in ie n  zdać 
spraw ę, czy re a lizo w a ł i  w  ja k im  zakresie g łów ne  za­
dania  w yn ika ją ce  z re g u lam inu , t. zn.
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1) czy czuw ał nad socja lis tycznym , postępow ym  k ie ­
ru n k ie m  w ychow an ia  i  pom agał szkole w  w alce
0 dyscyp linę  p racy  i  w y n ik i w  nauce,

2) czy strzeg ł in te resów  dzieci rodziców  p racu jących
1 pom agał organizow ać nad n im i opiekę,

3) czy dba ł o to, b y  każde ćz iecko uczęszczało do szko­
ły  i  o i le  re g u la m in  p rz y c z y n ił się do udostępnien ia  
dzieciom  ro b o tn ikó w  i  m a ło ro lnych  i  ś redn io ro lnych  
ch łopów  dalszego kszta łcen ia  w  szkołach średnich,

4) czy pom agał szkole w  zw alczan iu  w p ły w ó w  re a k c y j­
nych  e lem entów  na dziec i i  m łodzież.

K o m ite ty  rodz ic ie lsk ie  mogą poszczycić się poważ­
n y m i osiągnięciam i w  p racy, w  szczególności w  m ia ­
stach i  w  zakresie pom ocy m a te ria ln e j, w yka zu ją c  du­
że zrozum ien ie  potrzeb szkoły.

P rz y c z y n iły  się one w  dużym  s topn iu  do sprawnego 
i te rm inow ego zakończenia p rzygo tow ań  do bieżącego 
ro k u  szkolnego.

W  osta tn ich  m iesiącach ub. ro ku  w ie le  ko m ite tó w  
w ykaza ło  cenną in ic ja ty w ę  w  dz iedzin ie  w ychow an ia  
i  w a lk i o w y n ik i w  nauce. W ym ien ić  tu  na leży pomoc 
ko m ite tó w  w  w alce o frekw enc ję , odw iedzanie ro d z i­
ców, organ izow an ie  pom ocy w  nauce d la  uczn iów  s łab­
szych, udz ia ł w  naradach p ro d u kcy jn ych , o rganizow anie 
uroczystości szkolnych, pomoc w  p row adzen iu  św ie t­
l ic  itp .

N ie  są to  jednak powszechne p rze ja w y  dzia ła lności, 
gdyż znaczna w iększość ko m ite tó w  ogran icza ła  się do 
pom ocy m a te ria ln e j.

S łabą stroną dzia ła lności ko m ite tó w  b y ł m a ły  liczeb­
n ie  ich  a k tyw . W ie le  ko m ite tó w , w  szczególności na 
w s i, n ie  w yka zyw a ło  p ra w ie  żadnej dzia ła lności.

W  części d ru g ie j zebrań rodz ic ie lsk ich  należy, 
w  oparc iu  o broszurę w ydaną  przez M in is te rs tw o  
O św ia ty , m a te r ia ły  zaw arte  w  p iśm ie „S zko ła  i  D om “  
i  inne om ów ić zadania stojące przed szkołą i  kom . rodź. 
w  bież. ro ku  szko lnym .

S zko ln ic tw o  P o lsk i Lu d o w e j może dz ięk i w ie lk ie j 
trosce Rządu o jego rozw ó j poszczycić się pow ażnym i 
osiągnięciam i.

Szeroko rozbudow any system przedszko li s łuży dziś 
rodzicom  p racu jącym  i  zapew nia ich  dzieciom  w a ru n k i 
wszechstronnego rozw o ju . L iczba uczn iów  w  klasach 
siódm ych szkół podstaw ow ych  jes t dziś p ra w ie  d w u ­
k ro tn ie  w iększa, n iż  przed w o jną . W  klasach V I I I  szkół 
średnich, k tó re  przed w o jn ą  b y ły  niedostępne d la  dzieci 
ro b o tn ik ó w  i  b iednych  ch łopów , uczy się w  ty m  ro ku  
70% dzieci robotn iczo-ch łopsk ich , w  ty m  40% dzieci 
robo tn ików .

R ozbudow uje się w spania le  baza kad row a  naszego 
zyci?. gospodarczego —  szko ły zawodowe.

A le  g igan tyczny  P lan  6 -le tn i s taw ia  przed szko ln i­
c tw em  now e w ie lk ie  zadania rozbudow y przedszko li, 
szkó ł podstaw ow ych na w si, k tó re  dadzą w a ru n k i uko ń ­
czenia pe łne j szko ły d la  każdego dziecka chłopskiego 
i  z lik w id u ją  pokap ita lis tyczne  zacofanie k u ltu ra ln e  w si, 
rozbudow y szkół zawodowych.

P lan  6 -le tn i to  jednocześnie w a lka  o na jw yższą jakość 
p ro d u k c ji, w a lka  o now e n o rm y  i  coraz to  lepsze m etody 
pracy.

Jak w ie lk ą  treść d la  życia szko ły  zaw ie ra ją  słowa 
P rezydenta B. B ie ru ta : „P la n  6 -le tn i to  p rog ram  n ie  
ty lk o  gospodarczy, lecz równocześnie ideo log iczny, p o li­
tyczny , spo łeczno -us tro jow y“  i  słowa: „T rzeba  w ięc, aby 
każdy  —  od dziecka szkolnego poczynając —  zna ł p lan

i  p rog ram  b u d o w n ic tw a  socja lizm u, aby każdy cz łow iek  
p racu jący  s ta ł się oddany spraw ie  b u d o w y  socja lizm u, 
b o jo w n ik ie m  i  o fia rn y m  rea liza to rem  P lanu  6 -le tn iego “ .

Ze słów  tych  w y n ik a ją  rów n ież  zadania d la  k o m ite ­
tó w  rodz ic ie lsk ich . N a jw ażn ie jsze  z n ich  to .
1) pomagać szkole w  w y tw a rz a n iu  a tm osfe ry  en tuz jaz­

m u  i  w ytężone j p racy  d la  re a liza c ji P la n u  6 -le tn iego 
i  dum y z w ie lk ie g o  budow n ic tw a ,

2) w spó łdzia łać w  w ychow an iu  m łodego poko len ia  
w  zasadach socja lis tyczne j m ora lności, dyscyp liny , 
w y trw a ło ś c i i  zdolności do pośw ięcenia w szys tk ich  
s ił d la  sp raw y  bu d o w y sp raw ied liw ego  i  szczęśliwe­
go u s tro ju ; w  m iłośc i do Z w ią zku  R adzieckiego 
i  w szys tk ich  narodów  budu jących  soc ja lizm  i  w a l­
czących o w yzw o len ie  społeczne i  narodow e; w  n ie ­
naw iśc i do w szystkiego, co jes t w ro g ie m  postępu 
i  poko ju ,

3) pomagać szkole w  w a lce  o w y n ik i przez w spó łdz ia ­
ła n ie  ze szkołą w  o rgan izow an iu  p racow n i, w  w y ­
ko n yw a n iu  p rostych  pom ocy naukow ych , zak ładan iu  
dz ia łek  szkolnych, ro z w ija n iu  w szys tk ich  fo rm  ży ­
cia szkoły, przede w szys tk im  w  zakresie pow iązan ia  
szko ły  z ko n k re tn ą  pracą i  w a lką  o rea lizac ję  p la ­
nów  środow iska.

Szczególnej trosce ko m ite tó w  ro dz ic ie lsk ich  zaleca 
się ja k  najściśle jszą w spółpracę ze szkołą i  org. ZM P  
i  ZH P  spraw ę re g u la m in u  uczniowskiego, k tó ry  w in ie n  
stać się w ażnym  in s tru m e n te m  w ychow an ia  soc ja lis tycz­
nego i  podniesienia w y n ik ó w  w  nauce.
4) W spółpracow ać ze szkołą w  dziedzin ie  re a liza c ji 

powszechności nauczania, w a lczyć z odsiewem, 
drugorocznością i  p rzyczyn iać się do podniesienia 
p ro d u k c ji szkolnej,

5) otaczać opieką Z M P  i  ZH P  i  w zm acniać ich  ro lę  
w  szkole, dbać o rozw ó j fo rm  p racy  poza lekcy jne j 
i  pozaszkolnej m łodzieży (o lim p iada, kó łka  nauko ­
we, św ie tlice , spo rt i  inne),

6) rozszerzyć fo rm ę  oddz ia ływ an ia  ideologicznego i  pe­
dagogicznego kem . rodź. na ogół rodziców , w  szcze­
gólności przez odczyty  i  pogadanki, om aw ian ie  dz ie ł 
pedagogicznych i  a r ty k u łó w  z p rasy („S zko ła  i  D om “  
i  inne), przez dyskusję  na tem a t zagadnień szko l­
nych  i  w ychow aw czych.
Zadania te now ow ybrane  k o m ite ty  rodź. spe łn ią  

ty lk o  wówczas, o i le  p o tra fią  zw iększyć a k ty w  postę­
pow ych  rodziców . D la tego też w y b o ry  s tanow ią  bardzo 
ważną część zebrania. Z obecnych kom . rodź. trzeba 
w ye lim in o w a ć  łu d z i obcych klasowo, a w ięc e lem ent 
k u ła c k i na w si, drobno-m ieszczański i  in n y  oraz człon­
kó w  m ało a k tyw n ych , n ie  w ykazu jących  za in teresow a­
n ia  pracą szko ły  i  z rozum ien ia  d la  n a jb a rd z ie j is to tnych  
je j zadań.

A k c ja  w yborcza  n ie  będzie oczyw iście jedyną  p la t­
fo rm ą  w spó łp racy  ko m ite tó w  rodz ic ie lsk ich  z ko m is ja ­
m i ośw ia ty  i  k u ltu ry .  K o m ite ty  rodz ic ie lsk ie  uzysku ją  
w  ty c h  kom is jach  stałego op iekuna i  rzeczn ika  sw oich 
spraw , co pozw o li im  le p ie j spe łn ić zadania, ja k ie  s to ją  
p rzed szkołą w  P lan ie  6 -le tn im . Z d ru g ie j s tro n y  ró w ­
nież kom is je  ośw ia ty  i  k u ltu ry  ra d  na rodow ych  przez 
pow iązan ie  się z ko m ite ta m i ro d z ic ie ls k im i zdobyw a ją  
ko n kre tn e  pole dz ia łan ia , m a ją  okazję u a k ty w n ie n ia  się 
w  określone j p ra cy  na odc inku  żyw e j dz ia ła lnośc i 
szko lne j i  w  ten  sposób mogą odegrać w ie lk ą  ro lę  
w  przyśp ieszeniu  procesów pełnego zw iązan ia  szko ły  
z w ie lk im i zadan iam i b u d o w y  socja lizm u.
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Prace budżetowe
bieżącego okresu przed zakończeniem 1950 r.

N a przes trzen i os ta tn ich  k i lk u  m iesięcy, aż do p ie rw ­
szych d n i paźdz ie rn ika  b r. p rezyd ia  ra d  na rodow ych  
b y ły  zaabsorbowane ko le jn o  na w szys tk ich  szczeblach 
p racam i zw iązanym i z u k ładan iem  p ro je k tó w  budże tów  
te renow ych  na ro k  1951. K ie d y  w reszcie p ro je k ty  z b io r­
czych budże tów  w o je w ó d zk ich  zna laz ły  się w  M in is te r­
s tw ie  F inansów  oraz w  odpow iedn ich  resortach w raz  
z za łączn ikam i, w ym a g a n ym i no tą  budżetow ą na ro k  
1951, p rezyd ia  ra d  na rodow ych  m ogą obecnie w ięce j 
u w a g i pośw ięcić w y k o n y w a n iu  budże tu  1950 r. i  p ra ­
com p rzygo tow aw czym  do sporządzenia zam kn ięcia  ra ­
chunkow ego na 1950 r.

S tosow nie do § 4 u ch w a ły  R ady M in is tró w  z dn ia  17 
k w ie tn ia  1950 r. In s tru k c ja  N r  5 w  spraw ie  finansów  
i  budże tów  te renow ych  (M o n ito r P o lsk i N r  A-57, poz. 
657) budże ty  b y ły c h  zw iązków  sam orządu te ry to r ia l­
nego, ja ko  budże ty  terenow e, są w yko n yw a n e  przez 
p rezyd ia  ra d  na rodow ych  w  try b ie  dotychczasow ym .

Jedną z cech w ła śc iw ych  d la  dotychczasowego try b u  
w y k o n y w a n ia  budżetów  te renow ych  je s t m ożliw ość 
op racow yw an ia  i  uchw a lan ia  w  ciągu okresu budżeto­
wego jednego lu b  w ięce j budżetów  dodatkow ych. Spo­
rządzenie budżetu  dodatkow ego następuje  g łó w n ie  w te ­
dy, gdy p rzew idz iane  w  budżecie zasadniczym  k re d y ty  
okazu ją  się n iew ystarcza jące, a n ie  mogą być p o k ry te  
z k re d y tó w  na w y d a tk i n ieprzew idziane, bądź też zw ię k ­
szone w  drodze v irem en t, a równocześnie w p ły w y  z do­
chodów  pozw a la ją  na pow iększenie  g loba lne j sum y b u d ­
żetu. D la tego też, je że li w ys tę p u ją  te  m om enty, na leży 
n iezw łoczn ie  p rzys tąp ić  do opracow ania i  uchw alen ia  
budże tu  dodatkow ego na ro k  1950.

P re lim in a rze  budżetów  doda tkow ych  w in n y  opraco­
w ać pod ko n tro lą  w yd z ia łó w  finansow ych  w y d z ia ły  
w zg l. re fe ra ty  fachow e z w y ją tk ie m  g m in  i  m ias t n ie 
stanow iących  pow ia tów , w  k tó ry c h  prace te należą do. 
obow iązków  re fe ra tó w  finansow ych .

Po s tron ie  dochodów budże ty  dodatkow e w in n y  być 
oparte  w  zasadzie na zw iększonych w p ływ a ch , g łów n ie  
z dan in  kom una lnych  (te renow ych). O kazu je  się bow iem , 
że w p ły w y  z dan in  osiągnięte za I  półrocze 1950 r. do­
wodzą iż  w  liczn ych  p rzypadkach  dochody z tego w łaś­
n ie  ź ród ła  zosta ły  oszacowane w  budżetach zasadniczych 
w y ją tk o w o  n isko. Za podw yższeniem  w p ły w ó w  z dan in  
p rze m a w ia ją  także poważne zaległości w ykazane w  zam ­
kn ięc iach  ra ch u n ko w ych  na dzień 31 g ru d n ia  1949 r. D o 
u p ły n n ie n ia  zaległości, m aksym alnego wzm ożenia w p ły ­
w ó w  z dan in  z w y m ia ru  ro k u  bieżącego p rzyczyn i się 
w  m iastach n ie w ą tp liw ie  uchw a ła  R ady M in is tró w  
z dn ia  1 k w ie tn ia  1950 r. w  spraw ie  p rzyznaw an ia  na­
g ród  p ien iężnych  p ra co w n iko m  zw iązków  sam orządu te ­
ry to ria ln e g o  z a tru d n io n ym  p rz y  w ym ia rze , poborze 
i  egzekucji n ie k tó ry c h  dan in  ko m una lnych  (M o n ito r P o l­
sk i A-56, poz. 644). O dpow iedn ie  k re d y ty  na nagrody 
p ieniężne z tego ty tu łu  na leży p rzew idz ieć w  budżecie 
d o d a tko w ym  na ro k  1950.

N a d w y ż k i budżetow e z 1949 r., pow sta łe  p rzy  zam ­
k n ię c iu  rachunków , na leży w  p ie rw sze j ko le jnośc i p rze ­
znaczyć na pok ryc ie  n iedoborów  z ro k u  1948 i  la t  po­
p rzedn ich , dotychczas z ja k ic h k o lw ie k  pow odów  n ie -

z l.ikw idow anych , tam  zaś gdzie końcow e w y n ik i za ro k
1949 w y ra ża ją  się n iedoborem , na leży w  doda tkow ych  
budżetach przew idz ieć odpow iednie  k re d y ty  na l ik w i ­
dację n iedoborów .

Gdzie b ra k  n iedoborów  z la t  u b ieg łych  na to  pozw ala, 
n a d w yżk i budżetow e z ro k u  1949 muszą być  przezna­
czone na podwyższenie dochodów w łasnych  na cele in ­
w estycy jne  stosownie do o kó ln ika  K a n c e la rii R ady P ań­
stw a z dn ia  13 lu tego  1950 r. w  spraw ie  u rea ln ien ia  sa­
m orządow ych p lanów  finansow an ia  in w e s ty c ji na ro k
1950 („R ada N arodow a“  N r  4).

W  budżetach doda tkow ych  na leża łoby przew idz ieć 
k re d y ty  na 5% -ow ą podw yżkę  w ynagrodzeń b. p racow ­
n ik ó w  sam orządowych, w prow adzoną uchw a łą  R ady 
M in is tró w  z dn ia  31 g ru d n ia  1949 r. P rzy  us ta la n iu  w y ­
sokości dodatkow ego k re d y tu  na leży k ie row ać  się w y ­
tyczn ym i p ism a okólnego M in is te rs tw a  A d m in is tra c ji 
P ub liczne j z dn ia  24 styczn ia  1950 r. (Dz. U rz. M .A .P . 
N r  4, poz. 31) z ty m  jednak, że k re d y ty  uzupe łn ia jące  
na leży p rzew idyw ać  w tedy , gdy  p o d w yżk i n ie  da się 
p o k ryć  z oszczędności os iągnię tych w  k re d y ta ch  na w y ­
d a tk i osobowe, np. w sku te k  n ie  obsadzenia w szystk ich  
e ta tów  itp . W  konsekw enc ji podwyższenia k re d y tó w  na 
w ynagrodzen ia  u lega ją  odpow iedn iem u w zro s to w i k re ­
d y ty  na ubezpieczenia społeczne.

Poniew aż na budżetach p o w ia tow ych  spoczywa obo­
w iązek udzie lan ia  zapomóg gm inom  w ie js k im  oraz m ia ­
stom  n ie  stanow iącym  pow ia tów , k tó ry c h  dochody po­
m im o w yko rzys ta n ia  w szys tk ich  źróde ł n ie  w ys ta rcza ją  
na pok ryc ie  w yd a tkó w  bieżących, p rzeto  w  przypadkach  
za istn ien ia  n iedoborów  w in n a  być udzie lana pomoc ze 
s tro n y  pow ia tów .

Jeżeli k re d y ty  na p o k ryw a n ie  o p ła t szp ita lnych  są 
n iew ysta rcza jące  w  budżetach gm innych , m ie jsk ich  i  po ­
w ia tow ych , na leży je  uzupełn ić , k ie ru ją c  się zasadami, 
iż  w  budżecie ro k u  1950 w in n y  znaleźć p o kryc ie  o p ła ty  
szp ita lne  pochodzące zarów no z ro k u  bieżącego, ja k  
i  z la t  ub ieg łych . Z  la t  ub ieg łych  na leży w ziąć pod u w a ­
gę te o p ła ty  szpita lne, gdy z ja k ic h k o lw ie k  p rzyczyn  n ie  
zosta ły  u regu low ane do dn ia  31 g ru d n ia  1949 r. lu b  
z k re d y tó w  ro k u  bieżącego też n ie  zosta ły  ob ję te  lis tą  
w ie rz y c ie li na dzień 31 g ru d n ia  1949 r.

Samo pow iększenie k re d y tó w  w  budżecie doda tkow ym  
na o p ła ty  szp ita lne  n ie  rozw iązu je  jeszcze spraw y, bó 
należności z ty tu łu  op ła t w in n y  być przekazyw ane w łaś ­
c iw y m  szp ita lom  bez pow staw an ia  zaległości.

P re lim in o w a n e  na w y ro s t w  budżecie zasadniczym 
k re d y ty  po s tron ie  w y d a tk ó w  w in n y  u lec re d u k c ji do 
w ysokości rea lne j. M ia rą  rea lności k re d y tu  pow inno  
być w  zasadzie w ykonan ie  budżetu za m in ione  trz y  
k w a rta ły .

F ig u ru ją ce  od szeregu la t  na rachunkach  pozabudże­
to w ych  różne, sum y podlega ją  z lik w id o w a n iu  w  drodze 
budże tu  dodatkow ego. P rzyk ładem  mogą być  m iędzy 
in n y m i: zaksięgowane na ra ch u n ku  d łu ż n ik ó w  i  w ie rz y ­
c ie li sum y w yd a tko w an e  na akc ję  odszczurzania, za licz­
k i  budżetow e .co  do k tó ry c h  n ie  nas tąp iło  roz liczen ie , 
pom im o, że ro b o ty  zosta ły  w ykonane , a je d yn ie  n ie  zo­
s ta ły  złożone ra ch u n k i, da le j za liczk i na pobory, n ia -



8
I - RADA NARODOWA Nr 21 (183j

w yegzekow ane w e w ła śc iw ym  czasie, w  odniesien iu  do 
k tó ry c h  nas tąp iło  przedaw nien ie . Pozostałe sum y na ra ­
chunku  za liczek na pobory, obciążające kon ta  z a tru d ­
n io n ych  bądź zw o ln ionych  ju ż  p ra co w n ikó w  w in n y  u lec 
spłacie do końca 1950 r.

Z  in n ych  ra chunków  pozabudżetow ych na leży z l ik w i­
dow ać w  budżecie doda tkow ym  w szelk iego rodza ju  fu n ­
dusze ja k . ob ro tow y, na budow ą szkół, na budow ą szpi­
ta l i  itp . Fundusze na budow ą szkol, tw orzone  na szcze­
b lu  p o w ia tu  p rz y  udzia le  finansow ym  gm in , na leży po­
tra k to w a ć  ja k o  dochody budżetu dodatkowego, a po 
S tronie w y d a tk ó w  przew idz ieć k re d y ty  na dotacje  d la  
ty c h  g m in  w ie jsk ich , k tó re  dokonu jąc w y d a tk ó w  na b u ­
dowę, w zg lędn ie  odbudową szkół, po trzebu ją  pom ocy 
finansow e j. W  b ra k u  ta k ic h  p rzyp a d kó w  sum y w p łaco­
ne na leża łoby zw róc ić  za in teresow anym  gm inom .

P rzypom nieć ró w n ie ż  należy, że p re lim in a rze  dodat­
ko w ych  budże tów  te renow ych  po zaop in iow an iu  przez

kom is je  finansow o-budżetow e podlega ją  u ch w a len iu  
przez w łaśc iw e  ra d y  narodow e, a następnie  za tw ie rdze ­
n iu  w  try b ie  dotychczasow ym  przez p rezyd ia  ra d  n a t 
rodow ych  h ie ra rch iczn ie  wyższego stopnia . W skazów k i 
w  spraw ie  uchw a len ia  budżetów  doda tkow ych  zaw ie ra  
p ism o okó lne K a n c e la r ii R ady Państw a i  Zespołu I I  
P rezyd ium  R ady M in is tró w  z 10.X.1950 r. N r  0/2/1671/50, 
ogłoszone w  N -rze  20 „R a d y  N a ro d o w e j“  z rb .; w  p iśm ie  
ty m  usta lony  został dzień 15. X I.  1950 r. ja ko  ostatecz­
n y  te rm in  do przed łożenia  p ro je k tó w  budże tów  doda t­
kow ych  do za tw ierdzen ia .

T ych  k i lk a  uw ag n ie  w ycze rp u je  ca łoksz ta łtu  spraw , 
k tó re  w in n y  być za ła tw ione  p rz y  o p racow yw an iu  p re li­
m in a rzy  budżetów  doda tkow ych  na ro k  1950. U w a g i te 
moSĘ jednak  u m o ż liw ić  upo rządkow an ie  te renow e j gos­
p o d a rk i budże tow e j ro k u  bieżącego, k tó ra  począwszy 
od dn ia  1 styczn ia  1951 r. będzie op ierać się na zupeł­
n ie  in n ych  zasadach

J. P IETR U SIŃ SKI
S e k re ta rz  P re z y d iu m  W o j. R . N . 

w  S zcze c in ie

Jak w yg ląd a  pow iązanie prezydiów G RN z pracam i
komisji w  woj. szczecińskim

Pomocą w  p ra cy  g m inne j ra d y  na rodow e j w in n y  
być  kom is je  rady . K o m is je  ra d y  przez społeczny nad­
zó r i  ko n tro lę , przez odpow iednie  pow iązanie  sw oich 
p rac  z p racam i p re zyd iu m  n ie  ty lk o  dostarczą odpo­
w iedn iego  m a te ria łu  pomocniczego, ale cz łonkow ie  ko ­
m is ji  osobiście pom ogą i  p rz y p iln u ją  re a liza c ji zam ie­
rzeń p rezyd ium .

C zy p re zyd iu m  je s t w  stanie (p rezyd ia  t r z y  lu b  
pięcioosobowe w  dużej gm in ie ) w  p e łn i p rzyp iln o w a ć  
słusznego rozdz ia łu  k re d y tó w , naw ozów  sztucznych, do­
b rze  zaplanow ać i  dop ilnow ać w yko n a n ia  pom ocy są­
s iedzk ie j, sza rw arku , budżetu, słusznej re a liza c ji sku ­
p u  zboża, poda tku  g run tow ego  i  FO R -u, p lanow anego 
s iew u i  k o n tra k ta c ji ro ś lin  i  trzody , skutecznie w a lczyć 
i w  zarodku  dem askować bogaczy i  speku lan tów  u p ra ­
w ia ją cych  w rogą  propagandę, sabotaż i  dyw e rs ję  —  
Czy je s t w  stan ie  zapew nić pe łną  opiekę i  pomoc m ało 
i śre d n io ro ln ym  chłopom , dać pom oc i  opiekę PG R -om  
i za ła tw ić  w ie le  in nych  sp raw  bez w spó łudz ia łu  k o ­
m is ji  rad? P rezyd ium  samo tego n ie  uczyn i.

K o m is je  rady, odpow iedn io  ustaw ione i  pow iązane 
w  sw ej p ra cy  z p rezyd ium , pomogą —  na p rz y k ła d  
w  a k c ji s iew ne j —  usp raw n ić  pracę ośrodka m aszy­
nowego, g m in n e j spó łdz ie ln i, wskażą k to  pow in ien  
o trzym ać pom oc sąsiedzką, a k to  je j p o w in ie n  do­
starczyć —  w  a k c ji skupu zboża pomogą tró jk o m  g ro ­
m adzk im  dok ładn ie  okreś lić , k tó ry  ro ln ik  i le  w in ie n  
odsprzedać zboża, pomogą przez danie osobistego p rz y ­
k ła d u  i uśw iadom ien ie  sąsiadów przez m ob lizac ję  m ie ­
szkańców  g m in y  do te rm in o w e j za p ła ty  poda tku  g ru n ­
tow ego i  FOR, wskażą bogaczy i  speku lan tów  u c h y la ­
jących  się od w yko n a n ia  obow iązków  w zględem  P a ń ­
s tw a  i gm iny . C z łonkow ie  k o m is ji m ieszka jąc po g ro ­
m adach czasem od leg łych  o 15 —  20 i  w ięce j k i lo ­
m e tró w  od gm iny , na sw e j g rom adzie  przez uśw iado­
m ien ie  w szystk ich  je j m ieszkańców  i  danie dobrego 
osobistego p rzyk ła d u , pom ogą w  re a liz a c ji zam ierzeń

p re zyd iu m  ra d y . Jednocześnie in fo rm o w a ć  będą p re ­
zyd iu m  o życzeniach i  w n ioskach  m ieszkańców  po­
szczególnych grom ad.

P rzebieg posiedzeń p re zyd ió w  gm in n ych  ra d  w ska ­
zu je  jednak, że praca k o m is ji i  ich  pom oc p rz y  re a li­
zow an iu  zadań je s t n iedoceniana przez cz łonków  p re ­
zyd ium . W skazuje  na to  n ie ro zp a tryw a n ie  w n iosków  
k o m is ji na p rezyd ium , b ra k  u d z ia łu  cz łonków  p rezy­
d iu m  w  posiedzeniach k o m is ji, b ra k  posiedzeń p re zy ­
d iu m  z cz łonkam i k o m is ji, z b y t m a ła  tro ska  p re zyd iu m  
o u a k tyw n ie n ie  ko m is ji.

O to k i lk a  p rz y k ła d ó w  z te renu  w o j. szczecińskiego.
P rezyd ium  G R N  Jasienica, pow . Szczecin, n ie  roz­

p a trzy ło  w n iosków  K o m is ji R o lne j, n ie  ro zp a trzy ło  
w n iosków  K o m is ji Z d ro w ia  z p rzeprow adzonych  11 
k o n tro li sa n ita rnych  w  sklepach Sam opom ocy C h łop­
sk ie j i  O środkach Z d ro w ia .

P rezyd ium  G R N  Police, pow . Szczecin, zupe łn ie  n ie  
in te resu je  się p racam i k o m is ji, co w  ko nsekw enc ji do­
p ro w a d z iło  do zn ikom e j ic h  dz ia ła lności.

P rezyd ium  G R N  w  Tanow ie , pow . Szczecin, n ie  
ro zp a trzy ło  w n iosków  i  p ro to k ó łó w  K o m is ji R o lne j, 
k tó re  s tw ie rd za ły , że w  m a ją tk u  PG R  Ż ó łte w o  adm i­
n is tra c ja  dopuściła  do zrośn ięcia  zboża na po lu , n ie  
zabezpieczyła dachów nad  s todo łam i oraz dopuściła  
do zaniedbań w  w y k o n a n iu  podo ryw ek.

M R N — G olen iów  w ys łu ch u je  spraw ozdań na sesji 
bez o p in ii i  w n io skó w  ko m is ji.

Z upe łn ie  inacze j p racu je  P re zyd iu m  G R N  S m erd - 
nica, pow . G ry fin o . Na posiedzenia P re zyd iu m  zapra­
sza się przew odn iczących k o m is ji lu b  całą kom is ję . 
T a k  ważne sp ra w y  ja k  skup zboża, re a liza c ja  p oda tku  
g run tow ego  i  FO R -u, akc ję  żn iw ną , s iew ną om aw ia  się 
na posiedzeniu P rezyd ium  w raz  z K o m is ją  R olną 
i  g m in n ym  a k tyw e m  gospodarczym , zebran ia  na g ro ­
madach obsługu je  przew odn iczący k o m is ji, w n io s k i ko ­
m is ji ro zp a tryw a ne  są na posiedzeniach P rezyd ium .
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R ezu lta tem  te j w spó łp racy  je s t zgodny z p lanem  
przeb ieg  a k c ji s iew ne j, 100 proc. re a liz a c ji poda tku  
g run tow ego  i  FOR, budżet dobrze w ykonany , w ysoka 
fre k w e n c ja  na sesjach R ady (na 21 radnych  obecnych 
sta le 19 —  20 radnych).

Ta ścisła w spó łp raca  p re zyd iu m  z ko m is ja m i, z ra d ­
n y m i, z o rgan izac jam i m asow ym i w  rezu ltac ie  odciąża 
z p ra cy  cz łonków  p rezyd ium , da je  w idoczne gospodar­
cze w y n ik i i  uczy w szys tk ich  radnych  b rać  odpow ie - 
dzia lność za to , co się w  g m in ie  dzieje.

P rezyd ia  w ie lu  GRN, a także P R N  p o w in n y  zm ie ­
n ić  sw ó j dotychczasow y s ty l p racy  w  stosunku do 
k o m is ji. P o w in n y  one rozum ieć i  doceniać potrzebę 
k o n tro li społecznej ze s tro n y  k o m is ji nad sw o ją  dzia­
ła lnośc ią  o raz  w id z ie ć  w  cz łonkach k o m is ji ra d  ludz i, 
k tó rz y  pomogą w  re a liz a c ji ko n k re tn ych  spraw  i  zadań.

P rezyd ia  ra d  p rzyczyn ią  się pow ażnie  do pe łne j 
a k ty w iz a c ji k o m is ji, je że li będą pam iętać:

1) aby p ro to k ó ły  i  w n io sk i k o m is ji b y ły  ro z p a try ­
w ane na p rezyd ium , zaś po ich  zaakceptow an iu  
b y  p re zyd iu m  dop iln o w a ło  re a liza c ji,

Z) aby  na  posiedzenia p re zyd iu m  celem zasięgnięcia

B. G ERAGA
P rz e w o d n ic z ą c y  P re z y d iu m  
W o j. R . N . w  R zeszo w ie

o p in ii w  w ażn ie jszych spraw ach zaprasza j p rzed­
s ta w ic ie li ko m is ji,

3) aby do spraw ozdań, sk ładanych  na sesji ra d y  
przez p rezyd ium , ustosunkow a ła  się kom is ja  po 
up rzedn io  przeprow adzone j k o n tro li  i  b y  zgło­
s iła  odpow iedn ie  w n io sk i,

4) aby w  posiedzeniach k o m is ji ja k  najczęście j 
uczestn iczy ł k tó ry ś  z cz łonków  p rezyd ium , 
zwłaszcza sekretarz,

5) aby w ciągnąć kom is je  do p rzeprow adzen ia  
w szys tk ich  a k c ji w ym aga jących  m o b iliz a c ji sze­
ro k ic h  mas lu d z i p racy,

6) aby poprzez udzie lan ie  w y jaśn ień , w skazów ek, 
zazna jam ian ie  z w y ty c z n y m i P a r t i i  i  Rządu po­
magać ra d n ym  w  zdobyw an iu  po trzebnych  im  
w iadom ości,

7) aby p row adzić  system atyczne doszkalanie ra d - 
nych  przez zapoznawanie ich  z us taw am i oraz 
w spó lne  dysku tow an ie  a r ty k u łó w  z dw u tygod ­
n ik a  „R ada  N arodow a“ .

N ie w ą tp liw ie  pomoc udzie lana ko m is jo m  je s t 
spraw dzianem  dobre j p ra cy  p re zyd iu m  rady.

Praca rad narodow ych w  woj. rzeszowskim
P re zyd iu m  W o je w ó d zk ie j R ady N a ro d o w e j w  celu 

pow iązan ia  się w  sw ej dz ia ła lnośc i ja k  i  w szys tk ich  
te renow ych  ra d  na rodow ych  z m asam i p ra cu ją cym i 
p rzeprow adza sta łą  analizę m etod i  s ty lu  p racy, pod­
sum ow ując dotychczasowe osiągnięcia i  b ra k i, uogó l­
n ia ją c  po zy tyw n e  dośw iadczenia zarów no sw oje  ja k  
i  p re zyd iów  ra d  na rodow ych  niższego stopnia, b y  s ta ły  
się one udz ia łem  w szys tk ich  ra d  na te ren ie  w o je ­
w ództw a.

P re zyd iu m  W o j. R .N . op ie ra  swą dzia ła lność na na­
s tępu jących założeniach:

1) p lan ie  p racy  i  k o n tro li  w ykonan ia ,
2) pow iązan iu  się ja k  na jśc iś le jszym  z Radą N a ro ­

dow ą i  je j kom is jam i,
3) w  opa rc iu  się w  codziennej p ra cy  o szeroki ak­

ty w  społeczny d la  mocnego pow iązan ia  się z m a­
sam i p racu jącym i.

P re zyd iu m  W oj. R.N. w ys łucha ło  spraw ozdań z dzia­
ła lnośc i P re zyd iu m  Pow. R.N. Ja ros ław  i  G m inne j Ra­
d y  N arodow e j W ią zo w n icy  oraz spraw ozdań z dzia­
ła lnośc i P re zyd iu m  Pow. R.N. N isko  i  M .R.N. S ta lo ­
w a  W ola.

U chw a ła  P re zyd iu m  W oj. R.N. dn ia  28 lipca  b r. 
na podstaw ie  oceny dzia ła lności Pow. R.N. Jarosław  
da ła  w y tyczn e  d la  p ra cy  p re zyd ió w  rad  na rodow ych  
w szys tk ich  stopni, a przesłana w szys tk im  prezyd iom  
ra d  na rodow ych  u m o ż liw iła  w yc iągn ięc ie  w łaśc iw ych  
w n iosków .

U chw a ła  ta  została opub likow ana  w  prasie lo k a l­
n e j: „N o w in y  Rzeszowskie“ .

D zia ła lność p re zyd ió w  ra d  na rodow ych  w szystk ich  
s topn i oparto  na k w a rta ln y m  p lan ie  p racy, ja ko  pod­
s taw ie  dz ia ła lności i  k o n tro li.

P rezyd ia  Gm. R.N. i  M .R.N. m iast n ie  będących po­
w ia ta m i w p ro w a d z iły  p la n y  p racy  dość późno, n ie ­

k tó re  od 15 s ie rpn ia  b r. D o tyczy  to  rów n ież  k o m is ji 
ra d  narodow ych.

Zagadnien ia  wnoszone na p rezyd ium , w  szczegól­
ności p ro je k ty  uchw a ł, są p rzygo tow yw ane  k o le k ty w ­
n ie . W  ten  sposób a k ty w iz u je  się .cz łonków  ra d y  
i  ko m is ji.

R e fe ra ty  oraz p ro je k ty  u chw a ł są zasadniczo do­
starczane na k i lk a  d n i przed posiedzeniem. Skraca to  
czas obrad, u m o ż liw ia  bezpośrednie prze jście  do dysku­
s ji i  s taw ian ia  w n iosków .

Sposób ten  na sku tek  w ydanych  zarządzeń orga­
n izacy jnych , p rz y jm u je  się w  te ren ie . W ie le  p rezy­
d ió w  p racu je  ju ż  tą  metodą.

N ie k tó re  p rezyd ia  Pow. R.N. ja k  np. Jarosław , N i­
sko i  inne  przeprow adza ją  w zorcow e posiedzenia pre­
zyd ió w  z p rzew odn iczącym i p re zyd ió w  Gm. R.N. 
i  M .R.N. zapoznając ich  z n a le ży tym  prow adzen iem  po­
siedzeń, z k o le k ty w n y m  przygo tow an iem  zagadnień 
w noszonych pod obrady oraz pode jm ow an iem  w  zw iąz­
ku  z om aw ianym  zagadnieniem  u chw a ł i  w n iosków .

D la  skon tro low an ia  p racy  p rezyd iów  niższego stop­
n ia  i  udzie len ia  pom ocy w  ro zw ią zyw a n iu  trudnośc i, 
usta lono w  w y n ik u  ko n fe re n c ji z p rzew odn iczącym i 
Pow. R. N. i  M .R.N. stałe te rm in y  posiedzeń p rezyd iów  
ta k  Pow. R.N., M .R .N . ja k  i  Gm. R.N., a d la  stałego 
obsłużenia i  pom ocy w  p ra cy  tych  p rezyd iów , zgłębie­
n ia  potrzeb i  p rob lem ów  te renu  pow ołano d la  każdego 
p rezyd ium  po 2 op iekunów  spośród cz łonków  P rezy­
d iu m  W oj. R.N. i  a k ty w is tó w  radnych  W oj. R.N.

Zadania op iekunów  to  w iązan ie  P rezyd ium  
W o j. R.N. z terenem , sygna lizow an ie  o potrzebach te­
renu, pomoc w  ro zw ią zyw a n iu  zagadnień.

O p iekunow ie  o trzym a li odpow iedn i p isem ny in s tru k ­
taż, okreś la jący  w ytyczne  w  p racy. P rzedk łada ją  o n i 
k ró tk ie  spraw ozdania  z w n ioskam i. P rzew odniczący
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P re zyd iu m  W o j. R.N. odbyw a z op iekunam i ra d  kon­
fe renc je , na k tó ry c h  om aw iana jes t ich  działalność 
w  te ren ie , ro zpa tryw ane  są ich  w n io sk i i  uw ag i oraz 
usta lane są w ytyczne  ich  dalszej pracy.

A czko lw ie k  n ie  wszyscy op iekunow ie  w y w ią z u ją  się 
ze sw oięh zadań, w iększość z n ich  daje boga ty  m a te ria ł 
d la  P rezyd ium  W oj. R.N., k tó re  stara się usunąć n a tych ­
m iast wskazane b ra k i i  n iedociągnięcia  w  p racy  rad  
na rodow ych  i  ich  p rezyd iów .

W ie le  z ty ch  b ra kó w  i  n iedociągnięć na sku tek  in ­
te rw e n c ji op iekuna usuwa się na m iejscu.

A na log iczn ie  Pow. R.N. w p row adza ją  op iekunów  
d la  gm in , a Gm. R.N. zastosują to analogicznie do 
grom ad.

W  ten  sposób cz łonkow ie  odnośnych p rezyd iów  
u trz y m u ją  s ta ły  k o n ta k t z terenem , k o n tro lu ją  dz ia­
ła lność p re zyd iów  rad  narodow ych, k o m is ji w szys tk ich  
stopni, aż do g rom ady w łącznie.

Celem  u m o ż liw ie n ia  p racu jącym  za ła tw ien ia  sw ych 
spraw  poza godz inam i p racy, oraz w ys łuchan ia  przez 
P rezyd ium  skarg  i  bolączek o b yw a te li i  usunięcia tych  
n iedom agań —  w p ro w a d z iły  p rezyd ia  Pow. R.N. 
i  M .R.N. jeden dzień w  tyg o d n iu  poza godzinam i u rzę ­
d o w ym i na p rzy ję c ia  in te resan tów  przez cz łonków  p re ­
zyd iów  i  a k ty w is tó w  rady. To samo w p ro w a d z iło  u sie­
b ie  P rezyd ium  W oj. R.N.

D odatkow e, te p rzy ję c ia  podane do w iadom ości 
ogółu, za pomocą m ie jscow e j prasy, obwieszczeń oraz 
w  sposób p ra k ty k o w a n y  na danym  teren ie , zna laz ły  
sw ó j w ła śc iw y  oddźw ięk i  zainteresow anie.

D la  u trzym a n ia  bezpośrednie j łączności z m asam i 
lu d o w y m i organizow ane są w  m iastach, w  gm inach 
spotkan ia  przew odniczących p rezyd ium  ze społeczeń­
stw em  z udz ia łem  p rze d s ta w ic ie li p a r t i i  p o litycznych , 
o rg a n iza c ji społecznych, m iejscowego społeczeństwa, 
podczas k tó ry c h  to  spotkań, przew odn iczący p rezyd ium  
te renow e j ra d y  składa spraw ozdania  obrazujące dzia­
ła lność p rezyd ium , życie społeczne, gospodarcze, k u l­
tu ra ln e  swego terenu. N astępnie przewodniczący- p re ­
zyd iu m  podsum ow uje dyskusje, ro zp a tru je  sp ra w y  
m ie jscow ych  o b yw a te li i  w  m ia rę  możności odręcznie 
je  za ła tw ia .

Dalszą fo rm ą  naw iązan ia  łączności z m asam i p ra ­
cu ją cym i są społeczne na ra d y  p re zyd iu m  z przedsta­
w ic ie la m i ludności p racu jące j na zakładach p racy, 
w  m iastach, m a ją tkach  P.G.R., P.O.M., spó łdz ie ln iach  
p ro d u kcy jn ych  i  grom adach na wsi.

Zapoczątkow ano też w  szeregu pow ia tach  o rgan i­
zow anie posiedzeń p rezyd iów  Pow. R.N. na te ren ie  
g m iny , a posiedzeń p re zyd ió w  Gm. R.N. na g rom a­
dach oraz sesji p lena rnych  Pow. R.N. w  te ren ie , a to  
w  m iastach, gm inach, zakładach pracy, P.G.R.-ach, 
P.O.M.-ach.

P rezyd ium  W oj. R.N. p racu je  także nad p rzygo to ­
w an iem  p o lity czn ym  i  zaw odow ym  apara tu  a d m in i­
s tracy jnego  do w yp e łn ia n ia  zadań w  duchu re fo rm y  
u s tro jo w e j i  p rzestaw ien iem  dotychczasow ych fo rm  
pracy. O dbyw a się to  przez od p ra w y  z k ie ro w n ik a m i 
w yd z ia łó w  P re zyd iu m  W oj. R.N. (w  om aw ianym  o k re ­
sie b y ło  siedem ta k ich  odp raw  —  osta tn ia  30 s ie rpn ia  
p rz y  udz ia le  przew odniczących k o m is ji W oj. R.N.).

P rezyd ium  W oj. R. N. czuwa także nad pracą ko ­
m is ji. O dbyta  kon fe re n c ja  z p rzew odn iczącym i k o m is ji 
W o j. R. N . przez przewodniczącego P rezyd ium  W oj. R N. 
podsum ow ała dotychczasową dzia ła lność k o m is ji, w ska ­
zała na b ra k i oraz ba rdz ie j skoordynow a ła  dzia ła lność

k o m is ji z P rezyd ium  i  z w yd z ia ła m i. P rzew odniczący 
k o m is ji re fe ru ją  w n io sk i k o m is ji na  P re zyd iu m  W o j. 
R. N . n ie  zw ężają ju ż  swej r o l i  w y łączn ie  do k o n tro li ale 
i  rozp racow u ją  zagadnienia terenu.

Celem ustaw ien ia  apara tu  adm in is tracy jnego  i  p ra ­
cy w  jednostkach o rgan izacy jnych  p re zyd ió w  Pow. R.N. 
i  M .R .N . poprzez w yp racow an ie  now ych  fo rm  p ra cy  
i  naw iązan ia  w iększego k o n ta k tu  z g m in a m i w ie js k i­
m i, m ie js k im i oraz częstszego ich  in s tru o w a n ia  prze­
prow adzono odpraw ę z k ie ro w n ik a m i w yd z ia łó w  ogól­
nych  i  re fe ra tó w  k a d r p rezyd iów  Pow. R.N. i  M .R .N . 
m. w ydz ie lonych .

W  w ygłoszonych re fe ra tach  zw rócono specja lną 
uwagę na zadania i  obow iązk i w yd z ia łó w  ogólnych, 
m iędzy in n y m i na sp ra w y  organ izacyjne , u sp ra w n ie ­
n ie  agend kom órek  o rgan izacy jnych  p rezyd iów , na 
sprawozdawczość, planowość, na analizę nadsy łanych  
p ro to kó łó w , u chw a ł p rzesy łanych  do za tw ie rdzen ia .

W  oddz ie lnym  re fe rac ie  zw rócono uw agę na zada­
n ia  re fe ra tó w  k a d r na tle  u ch w a ł IV  i  V  P lenum  K C  —  
PZPR.

K on fe re n c ja  z k ie ro w n ik a m i re fe ra tó w  in sp e kc ji 
p re zyd iów  Pow. R.N. odbyta  w  d n iu  31 s ie rpn ia  b r. 
m ia ła  na celu w  odnies ien iu  do te j k o m ó rk i wzm óc 
tem po p racy  i  us taw ić  odpow iedn io  apara t k o n tro ln y  
d la  in s tru o w a n ia  i  k o n tro lo w a n ia  dz ia ła lności p re zy ­
d iów  Gm. R.N.

Do ca łoksz ta łtu  zagadnień, k tó ry m i ży ło  P re zyd iu m  
W o j. R.N. i  p rzen ios ło  je  w  teren, na leży  dodać spra­
w y  o rgan izacyjne  zw iązane z n o rm a ln ym  i  w ła śc iw ym  
fu n kc jo n o w a n ie m  kom órek  o rgan izacy jnych  p rezyd iów . 
S p ra w y  t» są często ko le g ia ln ie  om aw iane na posie­
dzeniach P rezyd ium  W oj. R.N.

D la  in fo rm o w a n ia  mas p racu jących  w o je w ó d z tw a  
o dz ia ła lnośc i ra d  narodow ych  is tń ie je  w spó łdz ia łan ie  
z prasą, k tó ra  zamieszcza na sw oich łam ach a r ty k u ły  
o dz ia ła lności p rezyd ium , k o m is ji, o sesjach ra d  łącz­
n ie  z a r ty k u ła m i p rob lem ow ym i.

«

Jak  w yże j zaznaczono w  celu w zm ocnenia  ścis łe j w ię ­
z i z m asam i odbyw a ją  się spo tkan ia  przew odn iczących 
ra d  ze społeczeństwem.

W  d n iu  4 w rześn ia  odby ło  się ta k ie  spotkan ie  p rze ­
wodniczącego P rezyd ium  M .R.N. w  P rzem yślu , a w  d n iu  
5 w rześn ia  b r. w  Ja ros ław iu . Ludność pracu jąca  m ia ła  
wówczas możność osobistego p rzedk ładan ia  w n iosków , 
dezyderatów , czy próśb. W  P rzem yślu  p rz y b y ło  na ze­
b ran ie  350 osób, a w  Ja ro s ła w iu  550 osób.

W  czasie ty ch  spotkań p rzew odn iczący p re zyd ió w  rad  
na rodow ych  sk ła d a li spraw ozdania , k tó re  b y ły  podsta­
wą dyskus ji. Poruszano żyw o tne  zagadnien ia  te renu  
zw iązane z P lanem  6 -le tn im , szeroko rów n ież  b y ła  om a­
w iana  dzia ła lność daw nych  rad  na rodow ych  i  zm iany  
ja k ie  zaszły po re a liz a c ji re fo rm y  u s tro jo w e j. D ysku ­
tanc i z w ró c il i uw agę na is tn ie jące  jeszcze b ra k i w  p racy  
rad, w y k a z y w a li b łę d y  i  n iedociągn ięc ia  oraz sposoby 
ich  usuw ania.

W ypow iedz i ro b o tn ikó w  i  ch łopów  zab ie ra jących  l i ­
cznie głos w  dyslćusji, b y ły  św iadectw em  tro s k i o pod­
n ies ien ie  w a ru n k ó w  m a te ria ln ych  i  k u ltu ra ln y c h  mas 
pracu jących, poprzez usp raw n ien ie  i  podniesien ie  po­
z iom u gospodarki w  pow iecie.

W  szczególności zw rócono uwagę na n is k i ' sową po­
l ity k ę  m ieszkan iow ą w  P rzem yślu , gdzie ko łtu n e ria
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m ie jscow a wobec b ra k u  czujności k lasow e j P rezyd ium  
M .R.N. za jm u je  najlepsze m ieszkania w  mieście, a ro ­
b o tn icy  m ieszka ją  w  z łych  w a runkach  m ieszkaniow ych. 
Domagano się w prow adzen ia  pub liczne j gospodark i lo ­
ka la m i. Żądano rów n ież  u ruchom ien ia  n ieczynne j fa ­
b ry k i papy. W  Ja ros ław iu  zwrócono m iędzy in n y m i 
uwagę na n iedom agania odnośnie w a ru n kó w  h ig ie n y  
i  p racy, w a ru n k ó w  socja lnych ro b o tn ikó w  w  Zakładach 
P rzem ysłu  Mięsnego.

Do dalszych spotkań ze społeczeństwem na leży za li­
czyć sesje ra d  na rodow ych  w  w iększych zakładach p ra ­
cy  i  ośrodkach w ie jsk ich , co pow ażnie w p ły w a  na za- 
c iśn ien ie  w ię z i z masam i. I  ta k  P ow ia tow a  Rada N aro ­
dow a w  Łańcucie  odby ła  sesję w  Zakładach P rzem ysłu  
W łókienn iczego w  Rakszewie.

P ow ia tow a  Rada N arodow a w  Ja ros ław iu  odbyła  se­
sję w  P aństw ow ym  O środku M aszynow ym  w  R adym ­
nie, gdzie prócz radnych  w  zebran iu  w z ię li udz ia ł t ra k ­
to rzyśc i P.O.M., b rygadz iśc i i  uczn iow ie  ośrodka maszy­
nowego T.O.R. oraz m ie jscow a ludność.

Sesja ta  podsum ow ała osiągnięcia w  a k c ji żn iw ne j 
oraz w skazała na podstaw owe b ra k i, w yraża jące  się 
w  słabej jeszcze p racy  Gm. R. N., n ie w yko rzys ta n iu  de­
k re tu  o pom ocy sąsiedzkiej, ja ko  oręża w a lk i k lasow ej 
p rzec iw ko  bogaczom w ie jsk im .

P rezyd ium  Pow. R. N . w  K rośn ie  w yp racow a ło  p lan  
k o n ta k tó w  P rezyd ium  z ludnością  w  terenie.

P rzed posiedzeniem P rezyd ium  zb iera m a te ria ły  do­
tyczące danej g m in y  czy zarządu zak ładu  p racy, na po­
rządek dzienny b ierze zagadnienia zw iązane z danym  
terenem  i  om aw ia  je  p rz y  udzia le  ludności, w ys łu ch u ­
jąc  je j w n iosków .

Celem tych  posiedzeń:
a) pozostawać z m asam i w  s ta łym  kontakcie ,
b) w s łuch iw ać  się w  ich  po trzeby  i  usuwać n iedo­

m agania i  b ra k i w  terenie,
c) pobudzać tw ó rczą  in ic ja ty w ę  mas i  w  ten sposób 

wciągać m asy do rządzenia Państwem .
P ow iązanie  z m asam i odbyw a się rów n ież  poprzez od­

b yw an ie  sesji p lenarnych  Pow. R. N. i  Gm. R. N. w  g ro ­
m adach i  zakładach p racy. Poza p le n a rn ym  posiedze­
n iem  k rośn ieńsk ie j Pow. R. N . w  Jedliczu, odby ła  ona 
sesję w  grom adzie  K orczyna , gdzie om ów iono akcję  
żn iw no-om ło tow ą , zaś na  sesji Pow. R. N. ja k a  odbyła  
się w  M ie jscu  P iastow ym , w  porządku  obrad poza spra­
w ozdaniem  przewodniczącego Pow. R. N . b y ło  u ję te  
spraw ozdanie  z dzia ła lności G m inne j S pó łdz ie ln i Samo­
pom ocy C h łopsk ie j.

B oga ty  m a te ria ł spraw ozdaw czy s ta ł się p rzedm io­
tem  bardzo żyw e j i  w n ik l iw e j dyskus ji. 'Poświęcono 
w ie le  m ie jsca dz ia ła lności SO M  i  a k c ji pom ocy sąsiedz­
k ie j. O m aw iano następnie odbudowę szko ły  w  Z y n d ra - 
now e j, usp raw n ien ia  k o m u n ik a c ji samochodowej na n ie ­
k tó ry c h  odcinkach, re m o n ty  m ieszkań pracow niczych, 
zagadnienia sp raw n ie jsze j d y s try b u c ji naw ozów  sztucz­
nych. R adn i n ie  og ran icza li się do kry tycznego  u jęc ia  
p rob lem u, ale w ska zyw a li równocześnie d rog i w y jśc ia  
z w ie lu  pozorn ie  tru d n y c h  sy tuac ji. Szczególną uwagę 
z w ró c ił w n iosek radnego M ackosia o w prow adzen ie  
w  K rośn ie  pub liczne j gospodark i lo ka lo w e j.

Dalsza sesja k rośn ieńsk ie j Pow. R. N . w  te ren ie , k tó ­
ra  odbyła  się dn ia  31 s ie rpn ia  w  D om u K u ltu r y  K o p a l­
n ic tw a  N aftow ego w  R ów nem  pośw ięcona została za­
gadn ien iom  zw iązanym  z rea lizac ją  P lanu  6-łe tn iego. 
U d z ia ł w  n ie j w z ię li prócz radnych  ro bo tn icy - n a fto w i

w  ilo śc i i5 0  osób oraz m łodzież szkolna i  m ie jscow a 
ludność w  ilośc i 120 osób.

W  d ysku s ji ra d n i szczególną uwagę z w ró c ili na dobór 
odpow iedn ich  kad r, g w a ran tu jących  w ykonan ie  P lanu  
6-łetniego.

Większość Gm. R. N. w  pow. k rośn ieńsk im  odbyw a 
sesje w  ana log iczny sposób po grom adach. W yróżn ia ją  
się gm inne ra d y  narodow e B ra tkó w ka , Jedlicze, M ie jsce 
P iastowe, N adole i  K orczyna.

W  w y n ik i-  rea lizow an ia  p rzytoczonych na w stępie 
w y tycznych  co do s ty lu  i  m etod p racy, p rezyd ia  Pow. 
R. N . zastosowały je  w  sw o je j dz ia ła lności przez w p ro ­
wadzenie p lanu  p racy, dokonanie w łaściw ego podzia łu  
czynności m iędzy cz łonków  p rezyd iów  i  stosowanie za­
sady ko lek tyw nego  p rzygo tow an ia  i  rozp a tryw a n ia  za­
gadnień z udz ia łem  p rzeds taw ic ie li o rgan izac ji maso­
w ych , w prow adzen ie  dodatkowego dn ia  w  tyg o d n iu  dla 
p rzy jęć  in te resan tów  w  godzinach poza urzędow ych, po­
w iązan ia  prac w yd z ia łó w  i  re fe ra tó w  z ko m is ja m i rad  
narodow ych, ko n tro lo w a n ie  w ykonan ia  uchw a l, w yzna­
czanie op iekunów  poszczególnych p rezyd iów  rad  n iż ­
szego stopnia, usta len ie  p lanu  s ta łych  posiedzeń p rezy­
d iów  Pow. R. N. i  Gm. R. N., zw o ływ an ie  odpraw  prze­
w odniczących i  sekre ta rzy p rezyd iów  Gm. R. N . i  M .R .N .

N atom iast je ś li chodzi o s ty l i  m e tody p ra cy  p rezy­
d iów  m ie jsk ich  i  gm innych  rad  narodow ych, to  pozo­
s taw ia  on jeszcze nada l w ie le  do życzenia.

C złonkow ie  p rezyd iów  w  n ie k tó ry c h  gm inach n ie  na­
uczy li się jeszcze ko le g ia ln ie  pracow ać i  podejm ować ko ­
leg ia ln ie  decyzji, b ra k  je s t dostatecznej w spó łp racy 
z kom is jam i. S tw ie rdza  się także n iedociągnięcia  na od­
c in ku  w yko n yw a n ia  p lanów  p racy  przez n ie k tó re  p re ­
zydia. Zasadniczą przyczyną  w ym ie n io n ych  niedom agań 
w  p ra cy  p rezyd iów  niższego szczebla je s t niedostatecz­
ne p rzygo tow an ie  po lityczne  i  zawodowe członków  pre­
zyd iów , n iezrozum ien ie  is to ty  ducha now e j ustaw y, a cd 
za ty m  idzie, n iew ypracow an ie  now ych  m etod i  s ty lu  
pracy.

W  p racy  da ją  się zauważyć o b ja w y  b iu ro k ra ty z m u  
w yn ika ją ce  u  utożsam ienia stanow iska przewodniczące­
go ze s tanow isk iem  b. w ó jta  czy b u rm is trza . .

N ie m n ie j je dnak  n ie k tó re  p rezyd ia  Gm. R. N. i  M .R.N. 
m a ją  ju ż  pewne osiągnięcia w yraża jące się w  n ow ym  
s ty lu  pracy, k tó re  na leży przenieść na inne  p rezyd ia  
Gm. R. N.

P rezyd ium  Gm. R. N . D om aradz pow . B rzozów  po­
siada dobrze opracow any p lan  sw o je j p racy, oraz p la n y  
p ra cy  ko m is ji. P o tra f iło  u ruchom ić kom is je , k tó re  dzia­
ła ją , p rzeprow adza jąc kon tro lę . P rezyd ium  u trzym u je  
k o n ta k t z m asam i p ra cu ją cym i przez członków , k tó rz y  
b io rą  u d z ia ł u  zebraniach grom adzkich.

P re zyd iu m  Gm . R. N . Prze-m yśl-W ieś w yko n a ło
pod ję te  zobow iązania w  6-tą  rocznicę P .K .W .N ., a m ia ­
now ic ie  cała gm ina  p racow ała  p rzy  budow ie  d ro g i ze­
społowo, a w artość roboc izny w yn ios ła  ponad jeden m i­
l io n  z ło tych.

N a podkreślen ie  zasługuje dzia ła lność n ie k tó rych  p re ­
zyd ió w  Gm. R. N. w  pow . m ie le ck im  a to : M ie lec Wieś, 
Borow a, P rzecław . P rezyd ia  te  odbyw a ją  stale posiedze­
n ia  raz na tydz ień , a w  razie  n a p ływ u  w ażnych spraw  
n a w e t dw a ra zy  w  tygodn iu . S p raw y  za ła tw iane  są ko ­
leg ia ln ie . W  za ła tw ie n iu  sp raw  stosują k ry te r ia  klasowe, 
co w yraża  się w  szybk im  za ła tw ia n iu  sp raw  ro b o tn i­
kó w  i  ch łopów  m ało  i  ś redn io ro lnych .

Dużą pomocą w  p ra cy  ty ch  p rezyd iów  są k o m is j*  
»ad -p lanu jące  swą pracę i  rea lizu jące  swe p lany.
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O bok je d n ak  dotychczasow ych osiągnięć w  p ra cy  
w ie lu  rad  na rodow ych  niższego stopn ia  is tn ie ją  pow aż­
ne b ra k i, ja k  np. P rezyd ia  Pow . R. N . w  Lesku  i  L u b a ­
czow ie n ie  w yp ra co w a ły  now ych  m etod  p racy , n ie  sto­
su ją  dośw iadczeń in n ych  rad, o g ra n iczy ły  swą d z ia ła l­
ność do w ąskiego g ro n a  cz łonków  p re zyd ió w  i  p ra co w ­
n ikó w .

N ie k tó re  p rezyd ia  ra d  na rodow ych  n ie  p o w ią za ły  się 
jeszcze z o rgan izac jam i m asow ym i, n ie  w c ią g n ę ły  szero­
k iego a k ty w u  społecznego do p racy  w  radach  (np. P rze­
w orsk), n ie  p o w ią za ły  się z m asam i p ra cu ją cym i po­
przez spotkan ia  ze społeczeństwem , w y ja z d y  w  te ren  
( ja k  Lubaczów , P rzew orsk).

S k ła d y  ra d  i  k o m is ji są jeszcze przew ażn ie  n iew łaści­
we, gdyż ilość k o b ie t i  m łodz ieży jes t stosunkow o m ała.

K o m is je  ra d  zwłaszcza na szczeblu g m in n ym  w  po­
w iec ie  N isko  n ie  p rz e ja w ia ją  w iększe j dzia ła lności. Po­
za K o m is ja m i O św ia ty  i  K u ltu r y  oraz R o lne j, pozostałe 
kom is je  są n ieżyw otne . P rezyd ia  Pow . R. N. poza k i l ­
koma, n ie  p rze p ro w a d z iły  w  w iększości k o n fe re n c ji in -  
s tru k c y jn y c h  z p rzew odn iczącym i ko m is ji.

P rz y  w yborach  do w ie lu  k o m is ji k ie ro w a n o  się b łę d ­
ną zasadą oparcia  ic h  p ra cy  o je d n o s tk i obarczone ju ż  
nadm ie rną  ilośc ią  fu n k c ji społecznych. N ie  wszędzie 
skorzystano z m oż liw ośc i pow o łan ia  do k o m is ji ró w n ie ż  
a k ty w u  spoza rady. T a k  np. w  gm inach : C hm ie lów , Ra­
dom yśl, Tarnobrzeg, w  pow . Tarnobrzeg pow ołano do 
k o m is ji rad  ty lk o  cz łonków  rady .

W  R adom yślu, pow . Tarnobrzeg, p rz y  w ybo rze  k o m is ji 
ra d y  na rodow e j Prez. Gm. R. N . n ie  zw ró c iło  się do o r­
gan izac ji społecznych o podanie  a k ty w is tó w , k tó rz y

\

m o g lib y  w z iąć u d z ia ł w  ko m is ja ch  ra d y , a cz łonków  ko ­
m is ji w y typ o w a no  bezpośrednio n a  sesji ra d y  przez 
radnych  bez na leżytego przem yślen ia .

W  a k c ji żn iw n e j n ie  w szys tk ie  p re zyd ia  w yko rzys ta ­
ły  na leżycie  d e k re t o pom ocy sąsiedzkiej ja k o  oręż w a l­
k i  k lasow e j p rze c iw  ku ła ko m  (np. Lubaczów ).

N ie  wszyscy cz łonkow ie  ra d  p re n u m e ru ją  w zo rem  po­
w ia tu  n iżańskiego d w u ty g o d n ik  „R ada  N arodow a“ , k tó ­
r y  da je  możność zapoznania s ię z p ro b le m a tyką  ra d  
i  zadaniam i, ja k ie  sto ją  p rzed  radam i.

W  po rządku  ob rad  umieszcza się n a d m ie rną  ilość 
sp raw  do za ła tw ien ia . D użym  b łędem  je s t usta len ie  po­
rzą d ku  obrad dop iero  na posiedzeniu  (np. M ie lec).

N ie k tó re  p rezyd ia  Gm. R . N. n ie  w yka zu ją  dostatecz­
ne j czujności re w o lu c y jn e j i  n ie  a n a lizu ją  p rze ja w ó w  
dz ia ła lnośc i w roga  klasow ego (np. w  pow . K o lbuszow a 
na te ren ie  Prez. Gm. R. N . w  R an iżow ie  w  grom . S ta­
n iszew skie  bogacz w ie js k i, k tó r y  ksz ta łc i sw o je  dz ieci 
na w yższych uczeln iach zażądał za w ydz ie rżaw ien ie  
jedne j izb y  na salę szko lną  5 tys. z ło tych . D z ia ła lność 
w roga  k lasowego p rze ja w ia  się ró w n ie ż  na te ren ie  Prez. 
Gm . R. N, w  S oko łow ie  w  grom . T rzebow nisko, pow . 
Kolbuszow a, gdzie w ró g  k la so w y  przeszkadza w  założe­
n iu  b lo k u  nasiennego).

Reasum ując z jedne j s tro n y  dotychczasowe osiągnię­
cia, z d ru g ie j s tro n y  b ra k i i  n iedociągn ięc ia  na odc inku  
s ty lu  i  m etod p ra cy  p re zyd ió w  rad  na rodow ych  niższe­
go stopnia, na leży dotychczasowe osiągnięcia i  dośw iad­
czenia w ie lu  ra d  na rodow ych  i  p re zyd ió w  przenieść na 
w szys tk ie  ra d y  narodow e i  p rezyd ia , a  z a n a liz y  n iedo­
ciągnięć i  b łędów  w yciągnąć w n io sk i, aby b łę d ów  tych  
w ięce j n ie  popełn iać.
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B. ZAMOŚCIK I

O  kom isjach rad narodowych woj. gdańskiego
W  lip c u  b. r. ra d y  narodow e w o j. gdańskiego pow o­

ła ły  do życia  kom is je . Spośród w szys tk ich  ra d  ty lk o  2 
P R N  S ta rogard  i  M R N  G dańsk w y b ra ły  do k o m is ji ta ­
ką  ilość cz łonków  ja ka  je s t p rzew idz iana  w  uchw ale  
R ady Państw a. Inne  ra d y  p o w o ła ły  kom is je  o m n ie j­
szym  składzie  ilośc iow ym .

N a leży nadm ien ić  iż  n ie  pow ołano w szys tk ich  ra d ­
n ych  do p racy  w  kom is jach , a także  przeciążono pracą 
ty ch  n ie licznych , k tó rz y  zosta li do k o m is ji pow o łan i.

Jako p rz y k ła d  n ieprzym yślanego  doboru  lu d z i do ko ­
m is ji  n iech  posłuży de legatka L ig i K o b ie t, członek K o ­
m is ji P ra cy  i  Pom ocy Społecznej P R N  w  E lb lągu , k tó ra  
p iastu je... 14 fu n k c ji społecznych.

W yczuw a się, że b ra k  jeszcze w  radach zrozum ien ia  
m ożliw ośc i i  konieczności zo rgan izow an ia  w o k ó ł k o ­
m is ji  a k ty w u  społecznego spoza rady, g łó w n ie  z o rg a n i­
zac ji m łodzieżow ych i  kob iecych. U d z ia ł w  kom is jach  
ko b ie t i  m łodz ieży jes t dotąd nieznaczny, np. w  PR N  
K ośc ie rzyna  na 74 cz łonków  k o m is ji są 4 ko b ie ty , 
w  M R N  G dańsk —  na 148 cz łonków  k o m is ji —  4 Z M P - 
ow ców, a w  P R N  K a rtu z y  i  w  P R N  Tczew w  ogóle n ie  
ma ZM P-ców .

W  gm in n ych  radach na rodow ych  sy tuac ja  p rzedstaw ia  
się ró w n ie ż  n iew łaśc iw ie , a u d z ia ł k o b ie t w  kom is jach  
je s t zn ikom y.

O i le  sk ład  k o m is ji pod w zględem  p o lity c z n y m  je s t 
na  ogół dob ry , to  pod w zględem  w ykónyw anego  zaw odu

nasuw a zastrzeżenia, gdyż is tn ie je  szereg k o m is ji w  k tó ­
ry c h  n ie  ma ro b o tn ik ó w  i  ch łopów  lu b  ilość ich  je s t n ie ­
znaczna. Np. w  K o m is ji H a n d lu  M R N  E lb lą g  —  1 ro ­
b o tn ik  na 5 p ra co w n ikó w  um ys łow ych . N ie  ma ro b o t­
n ik ó w  w  K o m is ji F inansów  B udże tu  i  P la n u  PR N  K oś­
cierzyna, oraz w  K o m is ji O św ia ty  i  K u ltu r y  PR N  K a r ­
tuzy , w  P R N  Tczew na 95 cz łonków  k o m is ji je s t 20 ro ­
b o tn ik ó w  i  ch łopów , a p ra co w n ikó w  u m ys ło w ych  i  rze ­
m ie ś ln ikó w  75.

L e p ie j p rzedstaw ia  się sy tuac ja  w  kom is jach  g m in ­
n ych  ra d  na rodow ych , w  k tó ry c h  is tn ie je  przew aga 
ch ło p ów  i  ro b o tn ikó w , choć i  tu  są w y ją tk i,  ja:k G R N  
P archow o (pow. K a rtu z y ), gdzie w  ko m is ja ch  jes t 11 ro ­
b o tn ik ó w  i  ch łopów  i  11 p ra c o w n ik ó w  u m ys łow ych , ja k  
G R N  Z b lew o  (pow. S tarogard), gdzie w  kom is jach  je s t 
14 ch łopów , 12 ro b o tn ik ó w  i  25 p ra c o w n ik ó w  u m ys ło ­
w ych .

Do k o m is ji pow ołano przew ażn ie  osoby zam ieszkujące 
w  s iedzib ie  ra d y . D a je  to  w p ra w d z ie  w iększą  ła tw ość 
szybkiego zw o łan ia  K o m is ji lecz u tru d n ia  to  pow iązan ie  
się k o m is ji z te renem  i  u zysk iw an ie  w iadom ości bez­
pośredn io  od p rze d s ta w ic ie li g rom ad.

W y b itn ie  u je m n ie  w p ły w a  na b ieg  p ra cy  k o m is ji po­
w o ły w a n ie  do n ich , n a w e t na  s tanow iska  p rzew odn iczą ­
cych k o m is ji, cz łonków  lu b  p ra c o w n ik ó w  p re zyd iu m  da­
n e j ra d y  łu lb ra d  niższego s topn ia . T a k  np . w  K o m is ji
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O św ia ty  i  K u ltu r y  P R N  L ę b o rk  przew odn iczącym  jes t 
k ie ro w n ik  W yd z ia łu  O św ia ty , a w  PR N  Sztum  dó ko­
m is ji  pow ołano 5 przew odn iczących p re zyd iu m  GRN.

Ne m a łą  aktyw ność k o m is ji w p ły w :, w  pow ażnym  
s topn iu  dotychczasow y n ie w ła śc iw y  stosunek do n ich  
p re zyd ió w  rad. P rezyd ia  w  p ie rw szym  okresie p racy 
ra d  po re fo rm ie , p o św ię c iły  swą uwagę, w y s iłe k  i  czas 
w y łą czn ie  na zorgan izow an ie  swojego w łasnego apara tu . 
R ów nież i  późn ie j p rezyd ia  ra d  n ie  o toczy ły  k o m is ji do­
stateczną opieką, n ie  pom og ły  w  o rgan izow an iu  p ie r­
w szych posiedzeń, n ie  u trz y m y w a ły  dostatecznej łącz- 
npści z ko m is ja m i, n ie  p rze d k ła d a ły  ko m is jom  do roz­
pa trzen ia  w ażn ie jszych  sp raw  z ich  zakresu dzia ła lności, 
a naw e t n ie  zawsze u d z ie la ły  im  pom ocy technicznej.

.K o m is je  w  w o j. gdańsk im  m a ją  na ogół p la n y  p racy. 
Jednak p la n y  te  b. często n ie  są opracow ane przez sa­
m ą kom is ję , lecz, ja k  np. w  M R N  Łeba, p la n y  p racy  
sporządza sekre ta rz  p re zyd iu m  i  p rzedk łada  kom is jom  
do uchw a len ia . N ie k tó re  kom is je  n a zyw a ją  p lanem  p ra ­
cy  ka le n d a rzyk  posiedzeń u łożony także przez sekre ta ­
rza  p rezyd ium .

Ja ko  p rz y k ła d  m a ło  a k ty w n y c h  k o m is ji można b y  w y ­
m ie n ić  kom is je  P R N  Sztum , k tó re  n ie  w y k o n u ją  sw ych 
p la n ó w  pracy, a n a w e t n ie  w sp ó łp ra co w a ły  p rzy  sporzą­
dzan iu  p ro je k tu  budże tu  na  ro k  1951. W  tym że  pow iec ie  
b ra k  s iadów  dz ia ła lnośc i gm innych  k o m is ji ja k  GRN 
Gościszewo i  G R N  Szropy. Spośród k o m is ji P R N  Sztum  
4 o d b y ły  ty lk o  posiedzenia organ izacyjne .

K o m is je  G R N  pow . kościerskiego ró w n ie ż  n ie  w y k o ­
n u ją  sw ych  zadań, a n ie k tó re  z n ich  n a w e t n ie  o d b y ły  
posiedzeń. K o m is je  samej PR N  K a rtu z y  prócz w n iosków

dotyczących p ro je k tó w  budżetów  n ie  p o d ję ły  in n ych  
uchw a ł.

L e p ie j p ra cu ją  kom is je  w  PRN  Tczew. O d b y ły  one 
ju ż  po k i lk a  posiedzeń, m a ją  p la n y  p racy, w y k o n u ją  
k o n tro le  społeczne, p ode jm u ją  uchw a ły . N ies te ty  w  g m i. 
nach tego p o w ia tu  ja k  Tczew W ieś i  M o rze sz jn  5 ko ­
m is ji  jeszcze się n ie  ukons ty tuow a ło , a w śród n ich  ta k  
w ażna d la  stosunków  w ie js k ic h  —  kom is ja  ro ln a  (G RN 
M orzeszyn).

K o m is je  P R N  S ta rogard  o d b y ły  po k i lk a  posiedzeń, 
w y k o n a ły  szereg k o n tro li (K om is ja  O św ia ty  i K u ltu ry  
23 kon tro le ) i  pod e jm u ją  u chw a ły , w ykonyw ane  przez 
p rez3~dium. Na ta ką  dzia ła lność w p ły w a  n ie w ą tp liw .e  
sk ład  k o m is ji, w  k tó ry c h  na 107 Członków je s t 25 ro b o t­
n ik ó w , 22 ch łopów  i  25 p ra co w n ikó w  um ys łow ych  
z awansu społecznego.

R ów nież w szystk ie  kom is ję  M R N  G dańsk m a ją  p la n y  
p racy. O pracow a ły  one pod k ie ru n k ie m  K o m is ji F in a n ­
sów, 3u d że tu  i  P lanu  w n io sk i do p ro je k tu  budżetu, p rze ­
p row adza ją  k o n tro lę  społeczną i  pode jm u ją  uchw a ły , 
k tó re  są w yko n yw a n e  przez p rezyd ium .

Z  w ykonanych  k o n tro li n ie  wszędzie są sporządzane 
spraw ozdania, przez co zatraca się n ie  ty lk o  w y n ik i,  ale 
i  sens ta k ie j k o n tro li. K o m is je  GRN C hm ie lno  i GRN 
P archow o w  pow. k a rtu s k im  n ie  sporządzają sprawozdań 
z k o n tro li.

Jedną z p rzyczyn  słabej dzia ła lności k o m is ji je s t n ie - 
po irts truow an ie  cz łonków  k o m is ji o zadaniach ko m is ji, 
n ie  zapoznanie ich  ze sp raw am i, k tó re  należą do zakresu 
dz ia łan ia  danej ko m is ji. W łaśn ie  p rezyd ia  p o w in n y  tu ­
ta j p rzy jść  z pom ocą kom is jom , pom agając im  zorgan i­
zować szko len ie  cz łonków  ko m is ji.

£ . S A D O W S K I

Komisie PRN w  M iechow ie rozpoczęły pracę
K o m is je  Pow. R. N. w  M iechow ie  zosta ły  pow ołane 

12 lip ca  b. r . N ie k tó re  z n ich  dość a k ty w n ie  pracu ją .
Czysto i  porządn ie  w yg lą d a ją  teczk i k o m is ji i  ich  akta. 

K ażda posiada na w e w n ę trzn e j s tron ie  na lepkę ze sp i­
sem ich  cz łonków  i  ich  adresam i. P ie rw sza k a rta  za­
w a rtośc i teczk i to  „sp is  sp ra w “ , a w ięc  w ykaz  podteczek 
oraz tego, co się w  n ich  zna jdu je . W  p ie rw sze j podtecz- 
ce, obłożonej obw o lu tą , leżą p la n y  p racy. W iększość ko - 
m is ji  ma ju ż  opracow ane i  uchw alone przez radę p la n y  
p ra cy  na IV  k w a rta ł. Następna podteczka —  p ro to k ó ły  
z posiedzeń, —  da le j p ro to k ó ły  z k o n tro li  itd . O statn ia  
zaw ie ra  k a r ty  ew idency jne  cz łonków  ko m is ji.

K o m is ja  P ra cy  i  Pom ocy Społecznej p rze ja w ia  pew ną 
aktyw ność. W ed ług  p lanu  p racy  na I I I  k w a r ta ł człon­
ko w ie  te j k o m is ji m ie li m iędzy in n y m i za jm ow ać się 
k o n tro lą  zak ładów  op iekuńczych w  pow iecie.

P la n  je s t je d n ak  zb y t ogó lny. Jeżeli na podstaw ie  te ­
go p lanu  n ie  op ra co w yw u je  się p lanów  m iesięcznych, 
to  ju ż  w  p lan ie  k w a rta ln y m  na leży wskazać ja k ą  czyn­
ność, gdzie, k ie d y  i  k to  w ykona .

W  p lan ie  p ra cy  na IV  k w a r ta ł p rzew idz iana  je s t m ię ­
dzy in n y m i k o n tro la  dz ia ła lnośc i k o m ite tó w  op iekuń ­
czych. K o m ite ta m i ty m i w in n a  przede w szys tk im  in te ­
resować się K o m is ja  O św ia ty  i  K u ltu ry .  K o m is ja  P racy  
i  Pom ocy Społecznej pow inna  w spó łpracow ać z n ią  na 
odc inku  pom ocy społecznej. N ależało je dnak  w  p lan ie  
p ia c y  w y ra źn ie  wskazać o k tó re  k o m ite ty  chodzi, przez

kogo i  k ie d y  m a ją  być one kon tro low ane . W  ty m  w y ­
padku  kom is ja  p o w ia tow e j ra d y  pow inna  b y ła  rów n ież  
naw iązać k o n ta k t z w ła ś c iw y m i ko m is ja m i gm in n ych  
ra d  na rodow ych  i  k o n tro lę  p rzeprow adzić  z udz ia łem  
ich  członków .

Znacznie gorzej w yg ląda  praca K o m is ji G ospodark i 
K o m u n a ln e j i  M ieszkan iow e j. W  teczce k o m is ji zna jdu je  
się ty lk o  spis cz łonków , k tó rz y  n ic  dotychczas n ie  ro b ili.  
A  szkoda! Dużo p ra cy  czeka tę  kom is ję  chociażby na 
odc inku  m ie jsk im . W yda je  się, że kom is ja  m og łaby np. 
spowodować, b y  K o m is ja  U rządzenia  O sied li M . R. N . 
w  M iechow ie  zastanow iła  sie czy je s t wskazane b y  ła ź ­
n ia  m ie jska  w  M iechow ie  b y ła  o tw ie rana  ty lk o  raz 
w  tygodn iu .

K o m is ja  O św ia ty  i  K u ltu r y  od czasu pow o łan ia  od­
b y ła  ju ż  5 posiedzeń. P lan  p ra cy  na I I I  k w a r ta ł prze­
w id y w a ł w izy ta c ję  19-tu  szkół. Jest tam  wskazane, k to , 
k ie d y  i  ja ką  szkołę zbada. W yjaśn iono  w  n im , że na ­
leży  ko n tro lo w a ć  w ykonan ie  rem ontu , dostarczanie opa­
łu  oraz w szystko  co do tyczy p rzygo tow an ia  b u d yn ku  
do zajęć z n o w ym  rok iem  szko lnym .

B y ło b y  jednak jeszcze lep ie j, gdyby  K o m is ja  O św ia ty  
i  K u ltu r y  P o w ia to w e j R ady N arodow e j zw róc iła  uw agę 
w  fo rm ie  in s tru k ta ż u  ko m is jom  ośw ia ty  i k u ltu ry  rad  
gm innych , aby one te czynności w yko n a ły  w  podstaw o­
w ych  szkołach, zna jdu jących  się na ich te ren ie  W  ten
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sposób pobudz iłaby  te  kom is je  do życia, da łaby  im  kon­
k re tn ą  w skazów kę co m a ją  rob ić.

Lecz m ało s tw ie rd z ić  zło i  zaw iadom ić w łaśc iw ą  w ła ­
dzę o konieczności jego usunięcia. T rzeba dop ilnow ać, 
a naw e t n ie raz  pomóc, b y  z ło b y ło  usunięte. K o m is ja  
O św ia ty  i  K u ltu r y  podczas sw oich k o n tro li odby tych  
przed rozpoczęciem ro k u  szkolnego s tw ie rd z iła , że 
w  P odstaw ow ej Szkole w  G ołczy b ra k  szyb, ryn n a  ze­
psuta, ła w k i w ym aga ją  n ap raw y . K o m is ja  zaw iadom iła
0 ty m  p re zyd iu m  Gm. R. N . w  Rzeżuśni. P re zyd iu m  
w ys ła ło  odpow iedn ie  p ism o do P re zyd iu m  Pow. R. N . 
w  M iechow ie... i  na ty m  spraw a się skończyła. L e kc je  
w  G ołczy rozpoczęły się —  nauczycie l uczy w  sa li z w y ­
b ity m i szybam i. R ynna też n ie  je s t napraw iona . O ty m  
stanie w ie  kom is ja  g m inne j i  po w ia tow e j ra d y  naro ­
dow ej. Celem k o n tro li n ie  pow inno  być ty lk o  s tw ie r­
dzenie b raków , lecz spowodowanie, b y  b ra k i zosta ły  
usunięte. Na s tw ie rd ze n iu  b ra kó w  n ie  kończy się p ra ­
ca ko m is ji, to  początek je j dzia ła lności.

Jednym  z „os iągn ięć“  w. p racy  te j k o m is ji na odc inku  
k u l tu r y  b y ło  spowodowanie, aby cz łonkow ie  k o m is ji 
z w ie d z ili Państw ow e M uzeum  w  M iechow ie . S łusznie! 
N a leży zacząć od siebie samego. W yda je  się jednak, że 
is tn ie n ie m  m uzeum  pow inno  się za interesow ać szersze 
grono m ieszkańców  pow ia tu . N ależało b y  w ięc znacz­
n ie  zw iększyć w y s iłe k  k o m is ji na odc inku  k u ltu ry .

K o m is ja  O św ia ty  i  K u ltu r y  n ie  ty lk o  ko n tro lo w a ła  
dzia ła lność p re zyd iu m  po w ia tow e j ra d y  na rodow e j lecz 
ró w n ie ż  m u  ko n k re tn ie  pom agała. D la  p rz y k ła d u  ta k i 
fa k t. W  S u łkow icach , gm. Iw anow ice , b udu je  się szkołę. 
P ostaw iono część m u ró w , ro b o ty  je dnak  zosta ły  p rze r­
wane. N ależa ło  zabezpieczyć w zniesione m u ry  przed 
zim ą. S praw ą tą  za in teresow ała  się K o m is ja  O św ia ty
1 'K u ltu r y  i  w  po rozum ien iu  z w ła ś c iw y m i ko m is ja m i 
g m inne j ra d y  na rodow e j p rzed łoży ła  na p re zyd iu m  
w n iosek n ie  ty lk o  uzasadnia jący potrzebę zabezpiecze­
n ia  b u d yn ku , lecz ró w n ie ż  w skazu jący  w  ja k i sposób

to  może być  w ykonane. P rzew odniczący P re zyd iu m  Gm . 
R. N . w  Iw anow icach  ob. F ranc iszek M a łe k  oraz sekre­
ta rz  P re zyd iu m  ob. A n d rz e j P rzeniosło, zobow iąza li się 
jeszcze w  ty m  ro ku , w y k o rzys tu ją c  pracę sześciu m ie j­
scowych m u ra rzy , m ie jscow y m a te r ia ł b u d o w la n y  
i  u chw a lony  na ten  cel sza rw a rk  w  robociźn ie , w yc ią g ­
nąć ściany do p ierw szego p ię tra  i  założyć be tonow e 
s tropy , a w ięc  ty m  sam ym  zabezpieczyć b u d yn e k  
przed zimą.

K o m is ja  K o m u n ik a c y jn a  Pow. R. N . w  M iechow ie , 
prócz n o rm a ln ych  sw ych prac, odby ła  naradę w y tw ó r-* 
czą z p ra co w n ika m i d rogow ym i. N a naradzie , prócz 
cz łonków  k o m is ji, b y l i  obecni d różn icy , p ra co w n icy  w y ­
d z ia łu  kom un ikacy jnego , p rzeds taw ic ie le  sp ó łk i d rogow e j 
i  w ie lu  innych . N a naradzie  złożono spraw ozdanie  z p ra c  
w yd z ia łu , om ów iono sp ra w y  w spó łzaw odn ic tw a  i  racjo-* 
n a liza to rs tw a  p rz y  robotach d rogow ych, p rzedysku to ­
w ano p la n  ro b ó t jes iennych. W  ożyw ione j d ysku s ji, 
pad ło  k i lk a  k o n k re tn ych  p ro je k tó w  usp raw n ien ia  p racy . 
Z ab ie ra jąc  głos na naradzie  ob. K opeć w skaza ł na ko ­
nieczność w ysyp yw a n ia  z w ozu  m a te ria łu  drogowego 
n a jw yże j w  dw óch m ie jscach z u w a g i na oszczędność 
m a te ria łu .

N ie  w szys tk ie  kom is je  a n a lizo w a ły  p ro je k t budżetu. 
U c z y n iły  to  ty lk o  K o m is ja  Z d ro w ia  i  K o m is ja  O św ia ty  
i  K u ltu ry .  W spó łp racow a ły  one w  ty m  zakresie z K o ­
m is ją  F inansów , B udże tu  i  P lanu.

M ożna pow iedzieć, że w iększość k o m is ji Pow. R. N . 
w  M iechow ie  ju ż  pracu je . N ie  zadaw ala ją  się one s ta - 
U ’m i  fo rm a m i p racy, szuka ją  now ych  i. lepszych. K o n ­
tro lu ją  p rezyd ium , lecz ró w n ie ż  pom agają m u w  pracy. 
N a w ią zu ją  k o n ta k t z o rgan izac jam i spo łecznym i, .b io rą  
czynny u d z ia ł w  naradach gospodarczych organ izow a­
n ych  przez p rezyd ium . Posiadają  je d n ak  i  b ra k i. N ie  
zawsze p a m ię ta ją  o ty m , że w in n y  ró w n ie ż  pomagać 
w  p racy  ko m is jo m  g m in n ych  ra d  na rodow ych , in s tru o ­
w ać je , w skazyw ać co i  ja k  rob ić , pobudzać je  do w ła ś ­
c iw e j p racy.

M . N O W A K O W S K I

Dbać o drogi i ulice w  m iastach i osiedlach robotniczych
G ospodarka kom una lna  w  Polsce m a za naczelne za­

dane p rzekszta łc ić  dotychczasowe m iasto  pe łne ja s k ra ­
w ych  ko n tra s tó w  społecznych w  m iasto  —  sied lisko  po­
stępu i  k u ltu ry ,  zaspokajające na jżyw o tn ie jsze  po trzeby  
m a te ria ln e  i  k u ltu ra ln e  życia  ludnośc i p racu jące j.

Jeże li dokonam y ogólnego p rzeg lądu  stanu urządzeń 
ko m una lnych  oraz w sze lk ich  urządzeń san ita rnych  
i  k u ltu ra ln y c h  naszych m iast i  os ied li robo tn iczych , to  
s tw ie rd z im y  ja k  nędzną spuściznę pozostaw ił po sobie 
reż im  p rzedw o jenny.

B ra k  ka n a liza c ji, św ia tła , chodn ików , ką p ie lisk , s tu ­
dzien, z ie leńców , p a rkó w , ogrodów , bo isk  spo rtow ych  
i tp . czyn ią  z tych  m iast i  os ied li obraz godny pożałow a­
n ia . D op ie ro  gdy  w  Polsce w z ię ły  w ładzę w  sw oje ręce 
m asy pracujące, m iasta  nasze zaczęły stopn iow o n a ­
b ie rać  cha ra k te ru  m ias t czystych i  zaopatrzonych w  od­
pow iedn ie  urządzenia kom una lne.

O czyw iście, aby z m iast naszych i  os ied li ro b o tn i­
czych uczyn ić  s ied liska  ku ltu ra ln e g o  b y to w a n ia  mas 
p racu jących , trzeba jeszcze d ług iego  czasu system atycz­

ne j, w y trw a łe j p racy , p rz y  zastosow aniu zasady k o le j­
nego w y k o n y w a n ia  zadań i  budow an ia  urządzeń ko m u ­
n a ln ych  w  zależności od ich  s topn ia  zan iedbania  i  stop­
n ia  użyteczności.

T rzeba s tw ie rdz ić , że do ty c h  urządzeń kom una lnych , 
k tó re  są bardzo zaniedbane, a k tó ry c h  b ra k  d o tk liw ie  
odczuw ają m asy p racu jące  m ia s t i  os ied li ro bo tn iczych  
należą drogi,- u lice  i  c h o d n ik i łączące dom  ro d z in y  ro ­
bo tn icze j z fa b ry k ą , szkołą, dom em  k u ltu r y  itp . C hodzi
0 to, aby ro b o tn ik  i  jego rodz ina  m o g li ko rzys tać  z d ro ­
g i w ygodne j, czyste j i  m o ż liw ie  k ró tk ie j.

N akazy  p lanow an ia  socja listycznego s tw a rza ją  obo­
w ią z k i n ie  ty lk o  ścisłego przestrzegania  us ta lonych  dys­
c y p lin  w  p lanow an iu , a le obow iązek w przęgn ięc ia  do 
p rac  nad  lo k a ln y m i p la n am i gospodarczym i w szys tk ich  
czynn ików , a w ię c  n ie  ty lk o  ra d  na rodow ych , ich  p re ­
zyd iów , w yd z ia łó w , re fe ra tó w  i- k o m is ji, ale też m ie jsco­
w ego społeczeństwa, m ie jscow ych  o rg a n iza c ji społecz­
n ych  i  m łodzieżow ych.

Przede w szys tk im  ko m is je  gospodark i ko m u n a ln e j
1 m ieszkan iow e j m a ją  obow iązek u trz y m y w a n ia  s ta łe j
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łączności z m ie jscow ą ludnością , m ie jsco w ym i m asow y­
m i o rgan izac jam i spo łecznym i, zaw odow ym i i  m łodz ie ­
żow ym i, ra d a m i za k ła d ow ym i, k o m ite ta m i dom ow ym i 
itp ., m o b ilizo w a n ia  i  w y k o rz y s ty w a n ia  ich  in ic ja ty w y  
w  zakresie sp ra w  dotyczących gospodark i kom una lne j 
m ia s t i  os ied li robo tn iczych .

K o m is je  te  zw o łu ją  zebran ia  m ie jscow ych  o b yw a te li 
i  p rze d s ta w ic ie li w spom nianych  o rgan izac ji, ra d  za k ła ­
dow ych  i  k o m ite tó w  celem w spólnego om ów ien ia  ko n ­
k re tn y c h  zadań pode jm ow anych  z in ic ja ty w y  w łasne j, 
ja k  i  osób, o rgan izac ji, p rze d s ta w ic ie li ra d  zak ładow ych  
uczestn iczących w  obradaęh, oraz sposobów w łączan ia  
ic h  do w sp ó łudz ia łu  w  u s ta la n iu  p la n ów  prac oraz spo­
sobu ich  re a liza c ji. K o m is ja  p rz y jm u je  w n io sk i, p ropo ­
zycje , u w a g i zgłaszane przez przytoczone w yże j czyn­
n ik i.

T a k i p o w in ie n  być ch a ra k te r p ra cy  k o m is ji gospodar­
k i  kom u n a ln e j i  m ieszkan iow e j na każdym  odc inku  
sw o je j dz ia ła lności, w  ty m  i  na odc inku  b u d o w y  i  u trz y ­
m an ia  dróg, u lic  i  chodn ików  w  m iastach i  osiedlach 
ro bo tn iczych  i  to  zarów no w  okresie  p rac  nad m ie j­
sk im  p lanem  gospodarczym  i  p re lim in a rze m  budżeto­
w ym , ja k  i  w  tra k c ie  re a liz a c ji p la n u  gospodarczego 
i  budże tu  m iejscowego.

Jesteśm y obecnie w  okresie  końcow ym  re a liza c ji 
d z ia łu  3 budże tów  te renow ych  na 1950 r. obe jm ującego 
w y d a tk i na u trzym a n ie  dróg, u lic  itp .

K o m is ji gospodark i kom u n a ln e j i  m ieszkan iow e j p rz y ­
pada w  udz ia le  obow iązek w y k o n y w a n ia  nadzoru  nad 
p ra w id ło w y m  rea lizow an iem  przez p rezyd ia  m ie jsk ich  
ra d  na rodow ych  oraz p rzeds ięb io rs tw a  pomocnicze (np. 
b e to n ia rn ie , żw iro w n ie ) in w e s ty c ji p rzew idz ianych  
w  p lan ie  gospodark i kom una lne j, w  szczególności: a) 
czy zap lanow ane b u d o w y  i  re m o n ty  dróg, u lic  i  chodn i­
k ó w  m ie jsk ich  są konsekw en tn ie  rea lizow ane, b) czy 
m e m a zasto jów  w  pracach, c) czy m a te r ia ły  b u d o w la ­
ne są na czas i  w  dostatecznej ilo śc i dostarczane na 
m ie jsce  robó t, d) czy rea lizow ane są p o s tu la ty  oszczęd­
nego w y k o rz y s ty w a n ia  ś rodków  m a te ria ło w ych  oraz 
.w spó łzaw odn ictw a p racy, e) czy poczyn ione oszczędności 
przeznaczone zosta ły  na w yko n a n ie  p rac  ponadp lano­
w ych , f) czy w y k o rz y s tu je  się odpow iedn ią  s iłę  robo ­
czą m ie jscow ego społeczeństwa w  ram ach doraźnych 
a k c ji p ra cy  m asowej.

K o m is ja  sp raw u jąc  s ta ły  i  w n ik l iw y  nadzór nad ro ­
b o ta m i in w e s ty c y jn y m i w  zakresie w yże j podanym  ma 
zapobiegać na czas w sze lk im  zaham ow aniom  p rac  i  od­
ch y le n io m  od założeń p la n u  gospodarczego t. zn. ma 
p iln o w a ć , by  rea lizac ja  ro b ó t odpow iada ła  in te resom  
m ie jscow e j ludnośc i p racu jące j.

N ie  są to  zadania trudne , n ie m n ie j w ym aga ją  one 
codziennej tro s k i całego zespołu k o m is ji. T rzeba ty lk o , 
b y  zarów no przew odn iczący k o m is ji ja k  i  w szyscy człon­
k o w ie  ż y li zagadn ien iam i m ie jscow ych  potrzeb. K o m i­
sja^ nadzo ru jąc przeb ieg ro b ó t re m on tow o-budow lanych  
dróg, u lic  i  ch odn ików  czuwa n ie  ty lk o  nad te rm in o w y m  
i zgodnym  z p lanem  przeb ieg iem  robó t, n ie  ty lk o  w y ­

stępu je  n iezw łoczn ie  z w n io ska m i do p re zyd iu m  o spo­
w odow an ie  usunięcia s tw ie rdzonych  n ie p ra w id ło w o śc i, 
a ie p la n u je  dalsze zam ierzenia, k tó re  mogą i  p o w in n y  
być  rea lizow ane w  gran icach zaoszczędzonych sum  b u d ­
że tow ych oraz ta k  zwanego „b u d że tu  s iły  lu d z k ie j“  m ie j­
scowego społeczeństwa, o rgan izac ji społecznych” i  m ło ­
dzieżow ych itp .

K o m is ja  ma in ic jo w a ć  dalsze prace, k tó re  m a ją  p rz y ­
czyniać się d i  stałego polepszania w a ru n kó w  by to w a n ia  
k ja sy  p racu jące j w  m iastach i  osiedlach robo tn iczych  
i  je że li u m ie ję tn ie  w iązać będzie akc je  społeczne z go­
spodarką finansow ą, to  taką  dzia ła lnością  może p rz y ­
spieszyć znacznie n ie  ty lk ’o rea lizac ję  zap lanow anych in ­
w e s tyc ji, ale pow ażnie  je  przekroczyć.

D la  p rz y k ła d u  p rz y jrz y jm y  się ja k  sobie ra d z i m ia ­
sto S ka rsze w ;, pow . K ościerzyna (w o j. gdańskie) na od­
c in ku  gospodark i d rogow e j. P re lim in u ją c  w y d a tk i na 
cele drogow e m iasto  to  k ie ro w a ło  się koniecznością n ie  
ty lk o  usunięcia w szys tk ich  szkód na drogach p rz e w i­
dz ianych w  p la n ie  p racy, k tó r y  ze w zg lędu  na ogrom  
szkód opracow ano na 10 la t, ale przede w szys tk im  
w zię ło  pod uw agę fa k t, że k ilk u s e t ro b o tn ik ó w  dojeż­
dża codziennie do p racy, d la tego też -w p ie rw szym  rzę­
dzie w  re a liz a c ji p la n u  p ra cy  w z ię ło  pod uw agę te u l i ­
ce, k tó ry m i idą  ro b o tn ic y  ze s ta c ji k o le jo w e j do zak ła ­
dów  pracy. U licę  tę  poszerzono na p rzes trzen i 1,5 km , 
założono zieleńce i  k w ie tn ik i.  W  trosce o zd row ie  m iesz­
kańców  posadzono dw ieście drzew ek p rz y  u licach , oraz 
1.000 k rze w ó w  m o rw y , p ragnąc jednocześnie ty m  spo­
sobem uzyskać now e źród ło  dochodu d la  ludności b ied ­
n ie jsze j przez zachęcanie je j  do h o d o w li jedw abn ika .

R ea lizu jąc  p lanow ą  gospodarkę na drogach i  u licach, 
zarządzono zw ózkę sza rw a rk iem  kam ien ia  polnego d la  
s tw orzen ia  re ze rw y  kam ien ia  na la ta  następne. W  o k re ­
sie jes iennym  przygo tow ano  z zapasu kam ien ia  b ru k o ­
w iec, k ra w ę ż n ik i, m a te r ia ł p o d k ła d o w y  oraz kostkę  do 
ro b ó t na ro k  następny.

P lan  p rac  na drogach został p rzekroczony i  w yko n a ­
no ponad p la n  prace ta k ie  ja k  —  położenie chodn ika  
ulicznego, zadrzew ien ie  u lic , regu lac je  skrzyżow an ia  
u lic  itp .

Osiągnięcie ta k  w ie lk ic h  e fe k tó w  M ie jska  Rada N a ­
rodow a  w  Skarszew ie zawdzięcza też tem u, że p o tra ­
f i ła  w łączyć do w spó łp racy  m łodzież szkolną i  zrzeszo­
ną w  o rgan izacjach społecznych, k tó ra  sadziła k w ia ty  
i  k rze w y , p ie lęgnow a ła  zieleńce itp . W  ten  sposób M ie j­
ska Rada N arodow a w  Skarszew ie zapew nia sobie uzy­
skanie w iększych  w y n ik ó w  na od c in ku -g o sp o d a rk i d ro ­
gow ej bez przekraczan ia  sum  budże tow ych  oraz w y ­
chow u je  m łodzież w  duchu poszanowania te renów  zie­
lo n ych  oraz w  św iadom ości, że stanow ią  one w spólne 
dobro społeczeństwa.

M ie jska  Rada N arodow a w  Skarszew ie, m a jąc za so­
bą ju ż  poważne osiągnięcia na odc inku  gospodark i d ro ­
gow e j doszła też do w n iosku , że p rz y  stosow anym  tem ­
p ie  p racy  p lan  re m o n tu  i  odbudow y u lic  ob liczony na 
10 la t będzie w yko n a n y  w  czasie znacznie k ró tszym .

Niech żyje Wódz mas pracujących śiuiata, 
Chorąży pokoju Józef Stalrn!



16 RADA NARODOWA Nr 21 (183)

Ł  e S s h h m łm s i e n & ś & B

m  Ikeres g w c łs  <s§&gBa®ftB°€8€ :g i

W Y B O R Y  DO R A D  TE R E N O W Y C H  N A  W Ę G R Z E C H

L u d  w ę g ie rsk i po raz p ie rw szy  w  d n iu  22 paździer­
n ika  b r. w y b ie ra ł ra d y  terenow e.

D zień ten radośnie pow itano  w ca łym  k ra ju , zdobiąc 
gm achy sz tandaram i i po rtre tam i, p rzyw ódców  mas p ra ­
cu jących całego św ia ta  i  W ęgier.

Już od wczesnych godzin  po rannych  w id z ia ło  się t łu ­
m y  w ybo rców , grom adzących się p rzy  loka lach  w y b o r­
czych. O ak tyw n o śc i 6 -m ilio n o w e j m asy w yb o rcó w  
św iadczy fa k t, że w  n ie k tó ry c h  pow ia tach  100% w y b o r­
ców  oddało  swe g łosy przed po łudn iem .

Ten en tuz jazm  mas p racu jących  W ęg ie rsk ie j R e p u b li­
k i  L u d o w e j jest w  p e łn i uzasadniony. K a n d yd a c i na ra d ­
nych  —  to  n a jle p s i synow ie  lu d u  w y b ra n i spośród ro ­
botn ików ', p racu jących  ch łopów  i  in te lig e n c ji. Czołowa 
P a rtia  —  W ęgierska P a rtia  P racu jących  w y ty p o w a ła  
ze sw ych szeregów w szys tk ich  cz łonków  rad. Pozo­
s ta li to  cz łonkow ie  in n ych  p a r t i i  i  b e zp a rty jn i. Łączna 
ilość cz łonków  rad  na W ęgrzech —  220.000. T rzeba za­
znaczyć, że duży odsetek ka n d yd a tó w  na cz łonków  rad  
to m łodz ież -(22% ) i  ko b ie ty  (30%).

P a rtie  w ęg ie rsk ie  w y s tą p iły  w  w yborach  w raz  z bez­
p a r ty jn y m i, w  je d n ym  F ronc ie  L udow ym .

W yb o ry  pop rzedz iły  zebrania, na k tó ry c h  om aw iano 
osiągnięcia w ła d zy  lu d o w e j i  po ró w n yw a n o  daw ne czasy 
z obecnym i.

D a w n ie j lu d  w ę g ie rsk i ciężko m us ia ł pracow ać na 
m agnatów  ziem skich  i obcych i  rodz im ych  ka p ita lis tó w . 
Budapeszteńskie ucze ln ie  b y ły  n iedostępne d la  dzieci ro ­

i t / a s i  kow & sgtom e& G B w ei g»isw.€ą

, Z  D O Ś W IA D C Z E Ń  P R A C Y  W Y D Z IA Ł U  S P O Ł E C Z N O - 
A D M IN IS T R A C Y J N E G O  P R E Z Y D IU M  R A D Y  

N A R O D O W E J  W  M . ST. W A R S Z A W IE

W yd z ia ł S p o łe czn o -A d m in is tra cy jn y  P re zyd iu m  R ady 
N arodow e j m. st. W arszaw y w  następu jący sposób p ró ­
b u je  u sp ra w n ić  swą pracę:

Z w ró c iliś m y  szczególną uw agę na porządek o rgan iza­
c y jn y  W yd z ia łu  przez opracow anie  s ta tu tu , re g u la m in u  
w ew nętrznego  ze szczegółowym  podzia łem  czynności.

K a żd y  z sam odzie ln ie  re fe ru ją cych  p ra co w n ikó w  ma 
p row adzony przez siebie podręczny sko row idz  przep isów  
z zakresu sp raw  przez niego za ła tw ianych . W draża to 
p ra co w n ika  do ścisłego śledzenia obow iązującego usta­
w odaw stw a  i  podkreś la  odpow iedzia lność jego pracy.

S tosu jem y w  obiegu korespondenc ji system  bezdzien- 
n ik o w y , da jący  m ożliw ość ła tw e j k o n tro li  w  czuw aniu  
nad  spraw nością  i  te rm inow ośc ią  za ła tw ia n ych  fp ra w  
p rzez odnośnych re fe re n tó w  poprzez rzeczow y spis 

Jw raW  rn -ią m n k ; p rz y  przeb iegu i  adnotacjach o za ła t­

b o tn ikó w  i  ch łopów . R o ln iczy  k ra j ż y ł w  zacofan iu  
i  ciemnocie, lu d  w y z y s k iw a li panow ie  z lo k a ln y c h  u rzę­
dów, a ro b o tn icy  i  ch łop i n ie  m ie li n ic  do pow iedzenia .

D z is ia j, dz ięk i w yzw o le n iu  W ęg ie r przez A rm ię  R a­
dziecką, w ęg ie rsk ie  masy p racu jące w y p ę d z iły  precz 
magnatów,' k a p ita lis tó w  i  zd ra jców  w spó łdz ia ła jących  
w  m in io n e j w o jn ie  z h it le ro w s k im i N iem cam i. D z is ia j 
lu d  w ę g ie rsk i p rzebudow u je  sw ó j k ra j z zacofanego 
i  ro ln iczego w  k ra j up rzem ys łow iony , k ra j o ro z w ija ją ­
cej się now e j ku ltu rze , soc ja lis tyczne j.

T e j p rzebudow ie  s łuży P lan  5 -le tn i —  dum a w ęg ie r­
skiego ludu . R ea lizącja  tego P lanu  to  osiągnięcie w  r. 
1954 —  186,4% w a rtośc i p ro d u k c ji p rzem ys łow e j z r. 
1949 i  142,2% w a rtośc i p ro d u k c ji ro ln e j z r. 1949, to  
w zros t s topy życ iow e j do 185% w  stosunku do stanu 
przedw ojennego, to  263 now ych  zak ładów  p rzem ys ło ­
w ych , to  podziem na pośpieszna ko le j w  Budapeszcie, to  
d u n a jsk i ko m b in a t h u tn iczy  itd .

D z is ia j w ęg ie rscy ro b o tn icy  i  ch ło p i w y b ie ra li do swo­
ich  w ładz, sw oich lu d z i —  55.000 ka n d yd a tó w  na cz łon­
kó w  ra d  to  ro b o tn icy , a 132.000 to  p ra cu ją cy  ch łop i.

Na W ęgrzech podobnie ja k  u nas cała w ładza  w  te re ­
n ie  na leży do rad. C z łonkow ie  rad  są w y b ie ra n i na 4 la ­
ta. U staw a zastrzega jednak w yb o rco m  p raw o  odw o ła ­
n ia  cz łonków  rad  w  każdym  czasie. W ęgie rsk ie  ra d y  w y ­
ła n ia ją  k o m ite ty  w ykonaw cze, k tó re  spe łn ia ją  ta k ie  
fu n kc je , ja k  u nas p rezyd ia  rad. R ady p o w o łu ją  rów n ież  
kom is je  z tą  je dnak  różn icą  w  p o ró w nan iu  z naszym i, 
że kom is je  te sk łada ją  się w y łączn ie  z cz łonków  rady.

C złonków  w ę g ie rsk ich  ra d  obow iązu je  sk ładanie  spra­
w ozdań przed w yb o rca m i —  co n a jm n ie j 2 razy  do roku .

w ia n iu  całe j ko respondencji je d n o s tk i z re g u ły  bieżąco 
n ie  p row adzony n ie  daje ty c h  m ożliw ośc i ko n tro ln ych ).

U s ta lil iś m y  d yżu r popo łudn iow e j p ra cy  U rzędu  d la  
za ła tw ia n ia  in te resan tów  poza godz inam i p racy. In fo r ­
m acje, zgłoszenia spraw , a w sze lk ie  konieczne w ezw a­
n ia  o zgłoszenie się do W yd z ia łu  (po odb ió r dokum en­
tów , w n ies ien ie  op ła t, p rzyn ies ien ie  b ra ku ją cych  załącz­
n ików ), stosowane są je d yn ie  na godz iny  popo łudn iow e.

P o łoży liśm y szczególny nacisk na  in s tru o w a n ie  drogą 
doraźnych w iz y ta c ji, odpraw , op racow yw an ia  szczegóło­
w ych  in s tru k c ji d la  te renow o z n a m i pracu jącego apa­
ra tu  (O ddzia ły  S po łeczno -A dm in is tracy jne  Dz. R. N., 
Obw odowa TJrzedy S tanu C yw ilnego).

P row adz im y  szkolenie po lityczne  drogą sam okszta ł­
cenia wszystkich, p ra co w n ikó w  system em  re p e tycy jn e - 
go p rze p y tyw a n ia  przerob ionego m a te ria łu  co dw a t y ­
godnie  z zadanego tem atu .

•S taram y się, aby s ty l p isan ia  lis tó w  i  p ism  b y ł 
ta k i i  p ism a ta k  redagow ane jasno i  zw ięźle, aby do ­
c ie ra ły  ła tw o  do św iadom ości o trzym ującego, a ja k
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n a jm n ie j zaszyfrow ane b y ły  poprzez odnośne p rzep isy 
p raw ne.

P rzy  sk ładan iu  przez s tro n y  kon iecznych w ym aga­
n y c h  dokum en tów , a szczególnie, g d y  s trona posiada 
jeden zachow any dokum ent, a zdobycie d rug iego na­
stręcza znaczne trudnośc i —  s tosu jem y p rzy jm o w a n ie  
odpisów  pośw iadczonych za zgodność w e w ła sn ym  za­
kresie.

Z e rw a liś m y  z kanonem  nieodzow nego podania 
w  sp ra w ie , . co d la . in te resan ta , k tó r y  m a tru d n o śc i 
z p isem nym  redagow aniem , s tanow iło  znaczną t r u d ­
ność i  u c iekan ie  się do przypadkow ego pośredn ika  
w  nap isan iu  podania, stosu jąc szeroko zgłoszenie proś­
b y  in te resan ta  poprzez p rz y ję c ie  sp ra w y  do p ro to kó łu .

Z w ró c iliś m y  szczególną uw agę na korespondency j­
n y  sposób za ła tw ia n ia  sp raw  w  s tosunku do obyw a­
te l i  zam ie jscow ych, stosując system  pocztow ego dorę­
czenia za „p o b ra n ie m  p o cz to w ym “  (znaczki potrzebne 
do skasow ania na  sp raw ie  p o k ry w a m y  ze specja lnej 
za lic zk i znaczków  na ten  cel usta lonych).

Zan iecha liśm y, m a jąc na  uw adze dobro s tro n y , sto­
sow anie przep isu  a rt. 107 p k t. 1 rozporządzenia  P rezy ­
denta R.P. z d n ia  22.III.1928 r. o postępow aniu ad­
m in is tra c y jn y m , dającego w ła d zy  p raw o  w zyw an ia  
s tro n y  do w n ies ien ia  o p ła t i  na leżności p rzew idz ianych  
is tn ie ją c y m i p rzep isam i pod ryg o re m  zaniechania czyn­

n o ś c i, ja k  rów n ież  doręczania za in teresow anem u w sze l­
akich a k tó w  decyz ji za pośredn ic tw em  w ła d zy  te reno­
w o  w ła śc iw e j m ie jsca zam ieszkania in te resanta .

W  opa rc iu  o o rg a n iza c ję -a k tyw  Z.M .P ., .o Podst. Org. 
P a rt. PZPR  w p ro w a d z iliś m y  w spó łzaw odn ic tw o  p racy  
w  O bw odow ych  U rzędach S tanu  C yw ilnego , gdzie jedno­
rodne  czynności p o z w o liły  na usta len ie  ścis łych i  w y ­
m ie rn ych  n o rm  p ra cy  . (czysto mechaniczne czynności, 
ja k  p rzep isyw an ie  w tó rop isów , w zm ia n k i, w yp isyw a n ie  
d ru czkó w  m e trycznych  itp .), osiągnięte w y n ik i to  
zw iększenie  się w yda jnośc i p racy, usp raw n ien ia  (w p ro ­
w adzenie doda tkow ych  s tem p li, d ru k ó w  m eehan izu ją - 
cych pracę i  t. p.) i  sta ła, pog łęb ia jąca  się in ic ja ty w a  
p ra co w n ika  (zm iany re g u la m in ó w  pracy, prze jśc ie  na 
o p ła ty  w  znaczkach, l ik w id u ją c  p rz y  w ie lu  czynno­
ściach kw ita riu sz -ka sa ) w  odręcznym  za ła tw ia n iu  
in te resanta .

D y s k u s y jn y  ten  a r ty k u ł,  i  podane tu  p ra y k ła d y  n a ­
szej p ra cy  są w y ra ze m  dążenia do rea lizo w a n ia  nowego 
S ty lu  p racy, w y tycza ją c  k ie ru n e k  dalszego naszego 
dzia łan ia .

P odając te  p rz y k ła d y  zw racam y się z apelem  o w y ­
m ianę  dośw iadczeń te renow ych  d la  szerokie j k o le k ­
ty w n e j p racy, b u d o w y  now ego s ty lu  p ra cy  lu d o w e j 
a d m in is tra c ji w  trosce o przepo jen ie  naszej p ra cy  do­
b rą  służbą d la  k la sy  robo tn icze j i  mas pracu jących .

K ie ro w n ik  W yd z ia łu  
S po łeczno -A dm in is tracy jnego  
P re zyd iu m  R ady N arodow e j 

w  m. st. W arszaw ie

M g r Cz. M arzec

E W ID E N C J A  D Z IA Ł A L N O Ś C I C Z Ł O N K Ó W  

P R E Z Y D IÓ W  R A D  N A R O D O W Y C H

(A r ty k u ł dyskusy jny.

D oniosłe cele, w yn ika ją ce  z p rzep isów  u s ta w y  
z dn. 2C.III. 1950 r. w in n y  być u rzeczyw is tn ione  przez 
now e te renow e o rgany je d n o lite j w ła d zy  państw ow e j. 
O bow iązek ten  spoczywa przede w szys tk im  na człon­
kach  p re zyd ió w  ra d  narodow ych .

W  ja k i  w ięc sposób osoby te będą zadania w y k o n y ­
wać? W ykonaw stw o , ja k  też i  k o n tro la  w  p rzec iw ień ­
s tw ie  do daw nych  fo rm  a d m in is tra cy jn ych , ty lk o  częś­
ciow o i  to  w  m n ie jszym  s topn iu  polegać będzie na p i­
sem nym  zarządzaniu i  in s tru o w a n iu  organów  pod leg­
łych . W iększość na tom ias t dz ia łan ia  polega na k o n ta k ­
tach cz łonka p re zyd iu m  z te renem  t. j .  z ro b o tn ik a m i 
i  ch łopam i, z o rganam i ra d  niższego s topn ia  i  ich  ko ­
m is ja m i, z o rgan izac jam i spo łecznym i, rep rezen tac jam i 
zw iązków  zaw odow ych, ra d a m i za k ła d ow ym i itp .

W  ko n ta k ta ch  z terenem , z m asam i lu d o w y m i, cz łon­
ko w ie  p re zyd iów  w p row adza ją  w  życie w szystk ie  zało­
żenia ustaw y. Będą w ięc z jedne j s tro n y  rozm ow y o bo­
lączkach i  po trzebach te renu, będą w n io s k i i  ra d y  p ra k ­
tyczne ja k  te  bo lączk i usunąć, z d ru g ie j s tro n y  będzie 
m ow a o po trzebach Państw a i  o p lanach gospodarczych,
0 konieczności rze te lne j tro s k i o ich  w yko n a n ie  i  o r o l i  
w spó łzaw odn ic tw a  i  ra c jo n a liza to rs tw a  w  re a liza c ji p la ­
nów , a szczególnie 6 -le tn iego p lanu  gospodarczego, k tó ­
r y  obecnie re a lizu je m y . Szczególnie zagadnienie potrzeb 
Państw a w ym aga od cz łonków  p re zyd iu m  w łożen ia  m a­
ks im u m  w y s iłk u  w  uśw iadom ien ie  lu d z i p ra cy  o ty ch  
potrzebach.

S ocja lis tyczne uśw iadom ien ie  społeczeństwa co do 
z ja w is k  w ys tępu jących  w  okresie p rzebudow y u s tro ju  
po litycznego  i  gospodarczego Państw a, a szczególnie 
uśw iadom ien ie  społeczeństwa niezorganizow anego w  o r­
ganizacjach po litycznych , t j .  szerokich rzesz b e z p a rty j­
nych  ludności w ie js k ie j, odbyw ać się będzie przew ażn ie  
na  -zebraniach g rom adzkich , k tó re  rzecz n a tu ra ln a  m ię ­
dzy in n y m i obsług iw ać będą cz łonkow ie  p re zyd iów  rad  
narodow ych . W  p rzec iw ieńs tw ie  do „p a p ie rko w e j fo rm y  
dz ia łan ia “ , k tó ra  d la  organów  k o n tro li b y ła  ła tw a  do 
zbadania, te  now e fo rm y  p racy  cz łonków  p rezyd iów , d la  
w ładz  k o n tro lu ją c y c h  ich  działalność, są m ało  uchw ytne . 
P ra k ty k a  w ykaza ła , że n ie k tó rz y  p rzew odn iczący
1 cz łonkow ie  p re zyd ió w  gm in n ych  ra d  na rodow ych  n ie  
p rz y s w o ili sobie now ych  zasad u s ta w y  o. te renow ych  
organach je d n o lite j w ła d zy  państw ow e j i  n ie  z m ie n ili 
s ty lu  .pracy, ja k i  cechow ał daw nych  w ó jtó w  gm in , że 
nada l ich  dzia ła lność je s t przew ażn ie  pap ierkow a, 
a w  te re n ie  polega ona co ¡najwyżej na z ja w ie n iu  się 
u sołtysa i  w y d a n iu  m u rozkazów , a n ie  na osobistym  
kon takc ie  z ch łopam i.

D la tego zdaniem  m o im  na leża łoby w p ro w a d z ić  prostą  
fe rm ę  e w id e n c ji dz ia ła lnośc i te renow e j cz łonków  p re ­
zydiów. ra d  narodow ych . E w idenc ja  ta ka  z je d n e j s tro n y  
będzie s łuży ła  o rganow i k o n tro li  do oceny dz ia ła lnośc i 
każdego członka p rezyd ium , a z d ru g ie j s tro n y  bedzie 
jego w y licze n ie m  się z w yko n a n ia  sw ych obow iązków .

D obrą  fo rm ą  e w id e n c ji b y ło b y  w prow adzen ie  n o ta t­
n ik a  służbowego prow adzonego osobiście przez każdego 
cz łonka p re zyd iu m  w  porządku  ch ro no log icznym  czyn­
ności.

N o ta tn ik i mogą b yć  p o ru b ryko w a n e  i  prow adzone 
w  z w y k ły m  b ru lio n ie  p rzyk ła d o w o  ta k :
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Data Miejscowość Rodzaj
czynności T e m a t Przebieg czynności i inyniki

4.X.50 Powodowo Konferencja 
w P. G. R.

Akcja wykopkowa Omówiono stan akcji z kierownictwem i ro­
botnikami. Na 180 ha wykopano już 36. 
Sprzęt w porządku. Brak robocizny na 2 dni 
po 30 łudzi. Plan wykona się 15.X.1950 r.

Kontrola 
P. G. R.

AkGja omłotowa Sprawdzono działanie brygad omłotowych. 
Sprzęt w porządku. Praca trwa, wymłócono 
50% zbiorów. Magazyn zbożowy przecieka. 
Wymagany natychmiastowy remont dachu.

5.X.50 Komorowo Zebranie
gromadzkie

Planowy skup zboża Na 40 gosp. obecnych 32. Wyjaśniono rolę 
planowego skupu w gospodarce uspołecz­
nionej i wpływ terminowego wykonania pla­
nu skupu na wykonanie planu gospodarcze­
go. Przeanalizowano wykonanie indywidual­
nych zobowiązań. Wyeliminowano z trójki 
bogacza NN. Na jego miejsce wybrano ma­
łorolnego, który swój plan wykonał. Posta­
nowiono masową odstawę zboża na 15.X.50. i

%

Zobowiązanie do 
uczczenia 33-ej 

rocznicy Rewolucji 
Październikowej

Odczytano zobowiązania robotników i chło­
pów z Nr 240 Gazety Wielkopolskiej. Uchwa­
lono remont odcinka drogi Komorowo-Wio­
ska dług. 1 km. w dniach 18, 19 i 20.X.1950r.

6.X,50 Tuchorza Kontrola
czynności

sołtysa

Realizacja podatku 
gruntowego i SFOR.

Plan realizacji w gotówce wykonano w 75%, 
w zbożu 30%. Planu nie podano do wiado­
mości 10 gospodarzom. Bogacz N. B. wy­
przedaje inwentarz i nie płaci. Wdowa 
O. N. nie odstawia zboża z powodu nie wy- 
młócenia z braku robotników. Pomoc są­
siedzka nie zastosowana. Omówiono plan 
dalszej realizacji z Gromadzkim Komitetem 

Współdziałania.
18.X.50 Komorowo Udział w pracy Remont drogi 

Komorowo-Wioska

•»

Obecnych przy pracy 10 furmanek paro­
konnych i 28 ludzi pieszych. Nawieziono 
20 m3 żwiru. Pogłębiono 450 m. b. rowów. 
W  przerwie obiadowej przeczytano i omó­
wiono statuty typowych spółdzielń produk­

cyjnych na wsi.
19.X.50 Borują Zebranie

gromadzkie
Werbunek robotników 

do przemysłu
Obecnych 90 osób. Przedstawiono zapotrze­
bowanie na robotników do przemysłu bu­
dowlanego. Omówiono warunki pracy i pła­

cy. Zadeklarowało się 5 osób.

Akcja
przeciwpożarowa

Przedyskutowano braki organizacyjne w ist­
niejącej Ochotniczej Straży Pożarnej. Brak 
we wsi zbiornika na wodę. Skutki ostatnie­
go pożaru w sąsiedniej wsi. Uchwalono wy­
kopanie zbiornika jako czyn dla uczczenia 
33 rocznicy Rewolucji Październikowej. Ter­
min pracy 30.X.50. Zapisało się do Straży 

10 osób młodzieży, w tym 5 kobiet.

F. Łagosz
S ekre ta rz  P re zyd iu m  P R N  

w  W o lsztyn ie
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JESZC ZE O U A K T Y W N IE N IU  K O M IS J I

D obór odpow iedn ich , lu d z i do k o m is ji oznacza u a k ty w ­
n ie n ie  całe j rady .

Dotychczas kom is je  naszej R ady zgłaszały w n io sk i, 
d o ko n yw a ły  k o n tro li,  o d b yw a ły  posiedzenia, kończy ło  
to  się zawsze ty m , że spraw a w ęd row a ła  do akt.

D aw ne p re zyd iu m  a n i rada n ie  p o tra f i ły  w yciągnąć 
z tego na le ży tych  w n iosków . S p ra w y  om aw iane przez 
kom is je  n ie  b y ły  ro zp a tryw a ne  na posiedzeniach P re ­
zyd ium , zarządzenia p o lu s tra cy jn e  n ie  b y ły  w ydaw ane. 
C z łonkow ie  K o m is ji, n ie  w idząc re zu lta tó w  swej pracy, 
opuszczali ręce. M ó w il i:  po co rob ić , skoro ty m  się n ik t  
n ie  in te resu je?  W artość ta k ic h  k o m is ji została mocno 
zachw iana, a zapał do p ra cy  ostudzony.

Po odm łodzen iu  P rezyd ium , do k tó rego  w esz li w  w y ­
n ik u  w yb o ró w  n o w i ludz ie , zaczęto badać p rzyczyny  
te j m a rtw o ty . Okazało się, że ro zp a tryw a n ie  p ro to kó łó w  
przez p rezyd ium , w yd a w a n ie  zarządzeń p o łu s tra cy jn ych , 
w ys łu ch iw a n ie  spraw ozdań z p o d ję tych  u c h w a ł oraz 
sk ładan ie  spraw ozdań z dz ia ła lnośc i k o m is ji są zastrzy­
k ie m , k tó r y  może pobudzić ko m is je  do żyw otności.

Obecnie do k o m is ji pow ołano lu d z i spoza ra d y  i  po­
stanow iono  przestrzegać zasady, b y  każdy  ra d n y  b y ł  
ty lk o  zaangażowany w  jedne j k o m is ji. Odciążenie to  
p o zw o li ra d n ym  skup ić  swą uw agę na jedną kom is ję  
i  w  pew nym  sensie w spó łzaw odn iczyć o lepsze w y n ik i 
p ra cy  z in n ą  kom is ją .

Bardzo w ażnym  znaczeniem  w  pracach ra d y  i  je j ko ­
m is ji je s t sk ład  socja lny. N a jw ię ce j tw ó rcze j in ic ja ty w y  
i  zapału  do p ra cy  ma a k ty w  ro b o tn iczy  i  s taw ian ie  tych  
lu d z i na s tanow iska przew odn iczących k o m is ji da je  do­
b re  re zu lta ty .

O kazu je  cię, że na leżyte  podejście do zagadnienia p ra ­
cy k o m is ji ze s tro n y  ra d y  i  je j p re zyd iu m  z b ija  ca łko ­
w ic ie  opo rtun is tyczne  i  k ró tkow zroczne  tłum aczen ie  się 
b ra k ie m  ludz i.

N ie  na leży je d n ak  zapom inać o s ta ły n j i  system a­
ty c z n y m , doszka lan iu  cz łonków  k o m is ji przez urządza­
n ie  odpow iedn ich  odp raw  in s tru k c y jn y c h  lu b  też in s tru ­
ow an ie  cz łonków  k o m is ji na posiedzeniach rady . Pożą­

dane je s t nadto, b y  cz łonkow ie  k o m is ji sta le c z y ty w a li 
d w u ty g o d n ik  „R ada N arodow a“  w  k tó ry m  te  zagadnie­
n ia  są jasno i  dostępnie napisane.

M a ria n  K w a k ie w ic z
iSekr. Prez. M . R. N. w  N ow ogrodźcu 

w o j. W roc ław

P R Z E ŁO M  W  P R A C Y  M . R. N . W  B IA Ł E J  R A W S K IE J

W ie le  zm ie n iło  się od c h w ili,  k ie d y  P rzew odniczącą 
P rezyd ium  M . R. N. w  B ia łe j R aw sk ie j została ob. P ie­
karska. Ś w iadom a sw oich zadań i  obow iązków  n a tych ­
m ias t p rzys tą p iła  do w ytężone j p racy. „T o  energiczna 
ko b ie ta “  —  m ów iono  w śród  lu d z i. Czas s ta ł się n a jle p ­
szym  p o tw ie rdzen iem  ty c h  słów . P oczątkow o M . R. N. 
n a tra fia ła  na różnego ro d za ju  trudnośc i. Powodem  ich  
b y ły  przede w szys tk im  zaległości z la t  ub ieg łych , tw o ­
rzące sumę oko ło  8Ó0 tys. z ło tych . Pom im o tego P rezy­
d iu m  M. R. N. m ając ty lk o  216 zł. p rzys tą p iło  do w y re ­
m on tow an ia  szko ły  i  przedszkola. Z rob iono  to  w szystko 
system em  gospodarczym . O gó lny koszt w yn ió s ł 680 
tys. zł.

S tare, w alące się dom y ju ż  od dłuższego czasu cze­
k a ły  na rem ont. N ie s te ty  —  ty m  n ie  m ia ł się k to  zająć. 
D op ie ro  te raz przeprow adza się ka p ita ln e  rem on ty . 
W  n ie d łu g im  czasie zostanie oddana do u ż y tk u  łaźn ia  
m ie jska . D w ie  u lice  przebrukow ane, a u l. Z jednoczenia 
o trzym a  now ą naw ie rzchn ię  na p rzes trzen i 400 m. Coraz 
w iększa ilość z ie leńców  stan ie  się p ra w d z iw y m  m ie j­
scem w ypoczynku  społeczeństwa B ia łe j R aw sk ie j. P rzed 
22 lip ca  1951 r .  p rze w id u je  się ca łko w ite  z lik w id o w a ­
n ie  ana lfabe tyzm u. N ie  um ie jących  czytać i  p isać jest 
ta m  obecnie 96 ludz i, d la  k tó ry c h  zorganizow ano 3 k u r ­
sy. K o m is ja  O św ia tow a M . R. N. w  b r. u ru ch o m iła  k u r ­
sy dokszta łcające d la  dorosłych. Te osiągnięcia, zm ien ia ­
jące ra d y k a ln ie  oblicze m iasta, p o z w o liły  P rezyd ium  
M. R. N . rzuc ić  hasło w spó łzaw odn ic tw a  N  — * 'n'r ; ' 's t "
i  R aw ie  M azow ieck ie j.

B ru i, i iy s t 
Rogów k /K o luszek

«

W. ± ą g c ia  r a d l  n a s 'o e B & iw s jc t i

K O M IS JE  R A D  N A R O D O W Y C H  
W O J. Ł Ó D Z K IE G O  W  Ś W IE T LE  
O C E N Y  W O J. R. N . W  Ł O D Z I

„R ada N arodow a“  poruszała ju ż  
w ie lo k ro tn ie  spraw ę o rgan izac ji i  
p rac k o m is ji rad.

W  a rty k u le  „K o m is je  rad  w  św ie t­
le  k r y t y k i “  (N r 17 „R . N “  z br.) 
om ów iono n ie w ła śc iw y  dobór cz łon­
kó w  k o m is ji w  Pow. R. N. w  Łodz i 
i  w  Pow. R. N. w  P io trk o w ie  oraz 
objęcie p lanam i p racy  tych  kom is ji 
zagadnień, k tó re  n ie  należą do ich 
kom pe tenc ji.

Soraw ą k o m is ji za jm ow a ła  się I I I  
sesja hSdzkiej W o j. R. N. O tym , że 
na leżv usp raw n ić  pracę k o m is ji rad  
na rodow ych  w  w o j. łó d zk im  p isa ł

w  „G łos ie  R obo tn iczym “  (N r 286) 
P rzew odniczący P re zyd iu m  W o j. R. 
N. ob. G rocha lsk i. Z  d ysku s ji na se­
s ji  i  z a r ty k u łu  ob. G rochaiskiego 
w id a ć  jasno, że spraw a po p ra w ie ­
n ia  sk ładu  k o m is ji i  podniesien ia  
poziom u ich  p ra cy  je s t w c iąż a k tu a l­
na w  w o j. łódzk im . Św iadczą o ty m  
choćby następujące dane:

63% cz łonków  k o m is ji na te re ­
n ie  w o je w ó d z tw a  stanow ią  p racow ­
n icy  u m y s ło w i (na 1311 cz łonków  
k o m is ji ogółem  je s t 829 p ra co w n i­
kó w  um ysłow ych),

23% cz łonków  k o m is ji to  ro b o t­
n ic y  i  ty lk o  

13% to  ch łop i.
W  kom is jach  uczestn iczy bardzo 

n is k i odsetek ko b ie t —  21% . W

sk ład  k o m is ji weszło za m ało  m ło ­
dzieży i  za m a ło  b e zp a rty jn ych  ro ­
b o tn ik ó w  i  ch łopów .

P ow o łan ie  do k o m is ji lu d z i p rze­
ciążonych w ie lu  fu n k c ja m i społecz­
n y m i stw arza  ta k i stan rzeczy, ja k  
w  Pow. R. N . w  Łodzi, gdzie na 
p ie rw sze w spólne posiedzenie w szy­
s tk ich  k o m is ji p rz y b y ło  m n ie j n iż  
po łow ę (!) cz łonków  ko m is ji.

P rzestaw ien ie  sk ładu  ko m is ji, uzu­
pe łn ien ie  k o m is ji n o w y m i lu d źm i 
n ie  pow inno  i  n ie  może nastąp ić ze 
szkodą samej p ra cy  kc m is ji. K o m is je  
n ie  m ogą być w  s tad ium  c iąg łe j re ­
o rgan izac ji, an i c iąg łych  na rodz in  
i  rozpoczynania  p racy „o d  now a“ . 
W tedy  bow iem  n ic  n m dy  b y  n ie  
z ro b iły .
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K o m is je  ju ż  n ie w ą tp liw ie  m ają  
w sw ym  składzie  w ie lk ą  ilość lu d z i 
oddanych p racy. C i członkc w ie  ko ­
m is ji  p o w in n i pozosta«' i dośw iad­
czeniem sw ym  podz ie lić  się z now y­
m i, z ty m i k tó rz y  p rz y jd ą  spośród 
k la sy  robo tn icze j pracu jącego ch ło p ­
stw a, k o b ie t i  m łodzieży, spośród 
p a r ty jn y c h  i  be zp a rty jn ych .

P rezyd ia  rad  n ie je d n o k ro tn ie  n ie  
podchodzą w łaśc iw ie  dc sp raw  ko ­
m is ji.  Ż le, gdy p re zyd iu m  jes t obo­
ję tn e  i  n ie  in te resu je  się p racam i 
k o m is ji. O ta k ic h  szko d liw ych  w y ­
paczeniach w  pracach n ie k tó ry c h  
p re zyd ió w  rad  w  w o j. łó d zk im  p i­
sze w  cy to w a n ym  a rty k u le  w  „G ło ­
sie R obo tn iczym “  P rzew odniczący 
P re zyd iu m  W oj. R. N . w  Łodzi, ob. 
G rocha lsk i: „S ą jeszcze i  ta k ie  p re ­
zyd ia , zwłdszcza na na jn iższym  
szczeblu, uchy la jące  się od obow iąz­
k u  śpieszenia kom is jom  z pomocą. 
Jest to  wysoce n iew łaśc iw e . P rezy ­
d ia  te  n ie  ro zum ie ją  sensu w ie lk ie j 
re fo rm y  u s tro jo w e j i  pope łn ia ją  za­
sadniczy b łąd. Po p ros tu  u s iłu ją  n ie 
dopuścić mas p racu jących  do rzą ­
dzenia państw em . Ten n iedopusz­
cza lny p rze ja w  m usi być energ icz­
n ie  zw alczany. S tare n a w y k i w ó j­
tów , czy w szechw ładnych sekre ta ­
rz y  g m in n ych  w in n y  bezpow ro tn ie  
zn iknąć, a ich  m ie jsce n iecha j za jm ie  
pe łne w spó łdz ia łan ie  ze społeczeń­
s tw em  w łaśn ie  za pośredn ic tw em  
k o m is ji ra d z ie ck ich “ .

P rezyd ia , szczególnie w  p ie rw szym  
okresie  po re fo rm ie , są odpow ie ­
dzia lne  za to, b y  kom is je  ra d  ru s z y ły  
z m iejsca, b y  no w o pcw o ła n i cz łon­
ko w ie  k o m is ji w ie d z ie li, co m a ją  
ro b ić  i  w  ja k i sposób.

D obra  praca k o m is ji to  g w a ra n ­
cja, że pos tanow ien ia  ra d y  będą w y ­
konane. To także pewność, że in i­
c ja ty w a  mas lu d o w ych  zostanie 
w ła śc iw ie  w yko rzys tana , a żądania 
i p o s tu la ty  pod adresem w ła d z  te­
re n o w ych  rze te ln ie  rozpatrzone.

G M IN N A  R A D A  N A R O D O W A  
W  S M E R D N IC Y  —  B R O N I 

M A Ł O R O L N Y C H  C H ŁO PÓ W  
PR ZE D  W Y Z Y S K IE M  

S P E K U L A N T Ó W  W IE J S K IC H

Jednym  z na jpow ażn ie jszych  za­
dań ja k ie  m a ją  do spe łn ien ia  ra d y  
narodow e —  to  opieka, pomoc 
i  obrona m ało i  ś redn io ro lnych  ch ło ­
pów  przed w yzysk ie m  ze s tro n y  bo­
gaczy i  speku lan tów  w ie jsk ich .

P rezyd ia  i  ko m is je  rad  na każdy 
s tw ie rd zo n y  fa k t  w yzysku  w in n y

na tychm ias t reagować, pub liczn ie  
w yzysk iw a czy  p ię tnow ać i  p iln o w a ć  
p rzyk ładnego  ich  uka ran ia . Na ty m  
odc inku  w a lk i z w ro g ie m  k lasow ym  
ra d y  narodow e coraz le p ie j spe łn ia ­
ją  sw ój obow iązek —  a p rzyk ładem  
tego może służyć fa k t  należytego 
w yczu len ia  na różne fo rm y  d z ia ła l­
ności w roga  klasowego, ja k ie  p rze ­
ja w iła  G m inna  Rada N arodow a w  
S m erdn icy.

W  g m in ie  m ieszka ob. A n to n in a  
Sarna, w dow a  w ra z  z sześciorgiem 
d robnych  dzieci. W ie k  dzieci i  zdro­
w ie  n ie  p o zw a la ły  je j na leżycie  p ro ­
w adzić gospodarstwa, w ięc  z radoś­
cią p rz y ję ła  p ropozyc je  ob. S iem ień - 
ca: w spó lne j p ra cy  p rz y  u p ra w ie  
z iem i i  zb iorze p lonów . Przez k ró tk i  
czas te j pom ocy ob. S iem ien iec w y ­
łu d z ił od w d o w y  k ilk a  m e tró w  zbo­
ża, z iem n iaków  i  pod pozorem  le p ­
szej o p ie k i za b ra ł do siebie kon ia  
i  m a r tw y  in w e n ta rz . Z c h w ilą  gdy 
ca ły  w a rto śc io w y  dobytek  został 
p rzen ies iony do gospodarstwa ob. 
S iem ieńca, —  p rzes ta ł on pomagać 
w d o w ie  w  u p ra w ie  z iem i, a rozpo­
czął p rz y  pom ocy in w e n ta rza  w do­
w y  zarobkow ać na w łasną  rękę. G dy 
nadszedł okres ż n iw  a po tem  w y -  
kopków , ob. Sarna pozbaw iona in ­
w en ta rza  i  pom ocy „d o b ro d z ie ja “ -  
speku lan ta  chcąc w ykonać p iln ą  p ra ­
cę w  gospodarstw ie  m usia ła  zacią­
gać d ług i.

S tanem  gospodarstwa ob. S a rny  
za in teresow ała  się K o m is ja  R olna i  
P rezyd ium  G m inne j R ady N arodo­
w e j. N a posiedzeniu P rezyd ium  z 
udz ia łem  cz łonków  K o m is ji w y s łu ­
chano ska rg i oR. S a rny  i  w y ja śn ie ń  
ob. Siem ieńca.

Z e b ra n i ostro  p o tę p ili postępowa­
n ie  ob. S iem ieńca, p o s ta n o w ili na ­
tych m ia s t odebrać z rabow any  in ­
w e n ta rz  m a r tw y  i  żyw y, oszacowali 
szkodę ja k ą  poniosła  ob. Sarna na 
kw o tę  41.000.—  z ło tych  i  w yzn a czy li 
te rm in y  zap ła ty .

Część te j u c h w a ły  je s t ju ż  w y ­
konana —  P re zyd iu m  sk ru p u la tn ie  
p iln u je  w yko n a n ia  z zachcw aniem  
w yznaczonych te rm in ó w  dalszej czę­
ści uchw a ły . O piekę nad  gospodar­
s tw em  w d o w y  w z ię ło  na siebie P re ­
zyd ium .

R ów nież na odc inku  re a liza c ji po­
m ocy sąsiedzkie j K o m is ja  R olna i 
P re zyd iu m  p rz e ja w ia ją  na leży tą  
czujność. Na w n iosek K o m is ji i P re­
zyd iu m  zosta ł u k a ra n y  w ysoką 
g rzyw n ą  ob. W ła d ys ła w  P iw o w a r­
czyk z g ro m a d y  Jezie rzy ce za odm o­
w ę udz ie len ia  pom ocy sąsiedzkiej
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b iednem u chłopu, w yznaczonej m u  
uchw a łą  G m inne j R ady N a rodow e j,

C h łop i m a ło  i  ś re d n io ro ln i w idząc 
postępow anie sw o je j w ła d zy  ludo-i 
w e j darzą ją  coraz w iększym  zau­
fan iem .

G m ina  z rea lizow a ła  poda tek g ru n ­
to w y  i  F.O.R. w  100% i  w y k o n u je  
w  p e łn i m iesięczne p la n y  skupu  
zboża.

N A R A D A  G O S PO D A R C ZA  
W  G M IN IE  K O W A L A  

POW . M IE C H Ó W

W  d n iu  15 w rześn ia  b r. w  ś w ie t li­
cy PGR w  Jakubow icach, gm ina  K o ­
w a la , odby ła  się t. zw. „n a rada  gos­
podarcza“  a k ty w u  społecznego po­
w ia tu  i  gm iny . B y ło  to  w ła śc iw ie  
o tw a rte  posiedzenie G m in n e j R ady 
N arodow e j w  K ow a lach , na  k tó re  
prócz cz łonków  rady , p rz y b y ło  p re ­
zyd ium  ra d y  "pow ia tow e j, a k ty w  po­
lity c z n y  gm iny , działacze ZM P , 
p rzeds taw ic ie le  k ó ł gospodyń w ie j­
skich, nauczyc ie ls tw o  oraz ludność 
oko liczna w si. —  Razem b y ło  ponad 
100 osób. "Przedm iotem obrad  b y ły  
sp ra w y  ro lne , a przede w szys tk im  
zagadnienia dotyczące spółdzie lczo­
ści p ro d u k c y jn e j. S p ra w y  te  należa­
ło  p rzedysku tow ać na zebran iu  p u ­
b licznym , poniew aż na te ren ie  g m i­
n y  K o w a la  w  tra k c ie  o rgan izac ji 
je s t 7 spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych .

N a porządku  obrad  m . in n . b y ło  
spraw ozdanie  z dz ia ła lnośc i P rezy­
d iu m  Gm. R. N . W  spraw ozdaniu , 
om aw ia jąc  sp ra w y  ro lne , podkreś­
lono zagadnienie spółdzielczości p ro ­
d u kcy jn e j. Po spraw ozdan iu  w y w ią ­
zała się obszerna dyskusja , w  k tó ­
re j zab ie ra ło  głos oko ło  30 m ów ców . 
P rzem aw :a li n ie  ty lk o  cz łonkow ie  
Rady. W iększość m ów ców  —  to  oso­
b y  spoza ich  grona.

D yskus ję  podsum ow ał P rzew od­
n iczący P re zyd iu m  Pow. R. N . w  
M iechow ie .

D yskus ja  dała duży  m a te ria ł. N a­
leżało go przeanalizow ać, w yciągnąć 
w n io sk i, na leżycie  w yko rzys tać . 
U czyn iono  to  na w sp ó ln ym  posiedze­
n iu  P re zyd ió w  G m inne j i  P o w ia to ­
w e j R ady N arodow e j. Posiedzenie 
to  ró w n ie ż  odby ło  się w  g m in ie  K o ­
w a la .

P lan  p racy  P re zyd iu m  Pow. R. N. 
w  M iechow ie  p rze w id u je  na IV  
k w a r ta ł 6 na rad  gospodarczych. Bę­
dą na n ich  om aw iane na jis to tn ie jsze  
sp ra w y  danych gm in .
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S P R A W Y  N O W E J H U T Y  —
C Z O ŁO W Y M  Z A G A D N IE N IE M  

R A D  N A R O D O W Y C H  
W O J. K R A K O W S K IE G O

D n ia  7 paźdz ie rn ika  b r. w  S a li 
K o n fe re n c y jn e j P re zyd iu m  W o j. 
R. N.- w  K ra k o w ie  odby ło  się w spó l­
ne posiedzenie P re zyd ió w  W o je ­
w ó d zk ie j R ady N arodow e j, M ie js k ie j 
R. N . m. K ra k o w a  oraz P ow ia tow e j 
R. N . w  K ra k o w ie  pośw ięcone spra­
w o m  budującego się dziś nowego 
m iasta  —  N ow e j H u ty .

Na po rządku  obrad  s tanę ły  sp ra ­
w y  g ra n ic  m iasta  oraz o rgan izac ji 
w ładz . R e fe ra ty  obrazujące prace 
dokonane w  ty m  okresie b y ły  i lu ­
s trow ane  s ta rann ie  p rzyg o to w a n ym i 
p la n am i i  w ykresam i.

Z d ysku s ji w y n ik a ło , że zagadnie­
n ie  N ow e j H u ty  s ta ło .s ię  dziś czoło­
w ą  spraw ą zebranych na posiedze­
n iu  p rezyd iów . P re zyd iu m  W o j. R.N. 
w  K ra k o w ie  zobow iąza ło  się oddać 
d la  o rgan izac ji apa ra tu  a d m in is tra ­
cy jnego  budującego się m iasta  n a j­
lepszych sw ych p ra co w n ikó w . Zade­
k la ro w a ły  pom oc i  inne  prezyd ia . 
Będzie ró w n ie ż  udzie lona N ow e j 
H uc ie  n a jd a le j idąca pom oc te ch n i­
czna.

Posiedzenie b y ło  na leżycie  p rzy ­
gotow ane, dyskus ja  ożyw iona. W y ­

n ik i  jego w  fo rm ie  w n iosków  będą 
przedłożone na sesję W o jew ódzk ie j 
R ady N arodow e j.

N IE U D A N A  N A R A D A
S P O ŁE C ZN A  G M IN N E J  R A D Y  

N A R O D O W E J W  G R ĘBO W IE

Z in ic ja ty w y  P. R. N. w  T a rno ­
brzegu (w o j rzeszowskie) G. R. N. 
w  G rębow ie  zorgan izow ała  w  godzi­
nach popo łudn iow ych  dn. 3 paź­
d z ie rn ika  b r. naradę m iejscow ego 
a k ty w u  ra d y , o rgan izac ji społecz­
nych , p o lityczn ych  i  m łodzieżow ych.

Celem  n a ra d y  b y ło  dalsze w zm ac­
n ia n ie  bezpośrednie j w ię z i w ładz  
g m in y  z m ie jscow ą ludnością  p ra ­
cującą.

Z ebran i, w  ilo śc i ok. 60 osób, w y ­
s łucha li spraw ozdan ia  z dotychcza­
sowej dz ia ła lności P re zyd iu m  G.R.N. 
Prócz szeregu osiągnięć na po lu  
dz ia ła lnośc i gospodarczej (budo­
w a szkół, d rog i, m e lio ra c ja  i  inn .) 
P rzew odniczący w skaza ł na n a j­
słabszy odcinek p ra cy  —  n ie u a k fy w . 
n ien ie  dotąd szerokich mas p racu ­
jącego chłopstw a.

P o tw ie rdzen iem  jego s łów  b y ła  
dyskusja . Z a b ra li w  n ie j głos: k ie ­
ro w n ik  szkoły, nauczycie l, so łtys i  
za ledw ie  trzech  in n ych  o b yw a te li 
„n ie u rz ę d n ik ó w “ . W  d ysku s ji n ie  po­
ruszono w ażn ie jszych spraw , n ie  
k ry ty k o w a n o  dotychczasow ej dz ia ­

ła lnośc i P rezyd ium , czy sam ej Rady, 
n ie  podawano żadnych p ro je k tó w , 
pom ysłów .

Jałowość dyskus ji, ograniczenie 
zagadnień poruszanych w  n ie j do 
sp ra w y  to w a ró w  w  spó łdz ie ln i i 
zniszczenia p lo n ów  przez d z ik i 
w skazuje , że cała G m inna  Rada 
N arodow a łącznie z je j P re zyd iu m  
m usi ostro  w ziąć się do robo ty , b y  
prze łam ać bierność i  zorganizow ać 
a k ty w  społeczny.

Jest rzeczą n iem oż liw ą , b y  w  
G m in ie  n ie  b y ło  spraw , k tó re  w łaś ­
n ie  na naradzie  społecznej p o w in n y  
w yp łyn ą ć , s tw a rza jąc  m ożliw ość ich' 
szybkiego za ła tw ie n ia  przez P rezy ­
d ium  P. R. N., k tó rego  p rze w o d n i­
czący i  sekre ta rz  uczes tn iczy li na 
naradzie.

S p ra w y  skupu  zboża, a k c ji s iew ­
ne j, k o n tra k ta c ji,  szko ln ic tw a , e lek­
t r y f ik a c ji ,  w a lk i z ana lfabe tyzm em  
i  w ie le , w ie le  in n ych  sp raw  w  d y ­
sku s ji w  ogóle n ie  poruszono.

P rzew odniczący G. R. N . słusznie 
m ó w ił, że trzeba dużo jeszcze p ra ­
cować na odc inku  organ izow an ia  
a k ty w u  społecznego.

W ie rżym y, że do te j p ra cy  G m in ­
na Rada N arodow a w  G rębow ie  
p rzys tąp i od zaraz, a następna na­
rada społeczna będzie zupe łn ie  inna 
od opisanej.

C zekam y na w iadom ości z G rę­
bowa!

Przegffgd iisIttii/oilaii/sliffCT

W  okresie  sprawozdawczym  ukaza ły się D z ie n n ik i U staw  
R. P. nu m ery : 45 i  46.

D z ie n n ik  U staw  N r  45 z dn ia 7 pa źdz ie rn ika  1950 r. za­
w ie ra  m. in .:

D e kre t z dn ia  7 paźdz ie rn ika  1950 r . o us tanow ien iu  
d n ia  12 paźdz ie rn ika  1950 r . D n iem  W ojska Polskiego 
(poz. 411).

Rozporządzenie M in is tra  R o ln ic tw a  i  R e fo rm  R o lnych 
z dn ia  16 w rześnia 1950 r . w  spraw ie sposobu określan ia  
prze jm ow anych  na własność Państwa n ieruchom ości z iem ­
sk ich  w  razie, gdy ich  granice zosta ły zatarte , oraz t ry b u  
postępowania w  przypadku, gdy w ła śc ic ie l n ie ruchom ości 
je s t n ieznany (poz. 416).

Rozporządzenie M in is tró w  P rzem ysłu C iężkiego i  F inan ­
sów  z dn ia  29 w rześn ia  1950 r . w  spraw ie  św iadczeń osobi­
s tych  i  rzeczowych na cele powszechnej e le k try f ik a c ji w s i 
& os ied li (poz. 420).

D z ie n n ik  U s taw  N r  46 z dn ia  14 paźdz ie rn ika  1950 r. 
Ea w ie ra :

Rozporządzenie Rady M in is tró w  z dn ia  27 w rześnia 1950 r. 
w  spraw ie  zn ies ien ia  k o m is ji k lasy fikacy jno -szacunkow ych  
i  k o m is ji osadn ictw a n iero ln iczego (poz. 422).

W  M on ito rze  P o lsk im  w  okresie sprawozdawczym  zo­
s ta ły  ogłoszone następujące uchw a ły , zarządzenia, in s tru k c je  
i  o k ó ln ik i o ogó ln ie jszym  znaczeniu:

U chw ała  P rezyd iu m  Rządu z dn ia  27 w rześnia 1950 r. 
w  spraw ie usp raw n ie n ia  zaopatrzenia ludnośc i w  opa ł oraz 
dodatkow egs pozyskania w  1950 r . w  lasach państw ow ych

600.000 m  sześć, drew na opałowego (M. P N r  A  —  103 
poz. 1291.

Uchwała^ Rady M in is tró w  z dn ia  27.IX.1950 r. o zm ian ie  
in s tru k c ji N r  3 w  spraw ie  tw orzen ia  w yd z ia łów  i re fe ra tó w  
p re zyd ió w  rad narodow ych (M. P. N r  A  —  105, poz. 1334). 
U chw ała P rezyd ium  Rządu z dn ia 13 w rześnia 1950 r. 
w  spraw ie wzm ożenia dyscyp liny  finansow e j na od c inku  po­
da tku  od w ynagrodzeń i  składek na Społeczny Fundusz 
Oszczędnościowy „C “  oraz w  spraw ie  um orzenia zaległości 
w  poda tku  od wynagrodzeń u p ła tn ik ó w  a d m in is tra c ji p u ­
b liczne j, gospodarki uspołecznionej i  in s ty tu c ji społecznych. 
(M. P. N r  A  —  106, poz. 1335).

U chw a ła  P rezyd ium  Rządu z dn ia  27 w rześnia 1950 r. 
w  spraw ie  lik w id a c ji jednostek o rgan izacy jnych  ogólnego 
zarządu nieruchom ości państw ow ych. (M. P. N r  A  —  106 
poz. 1336). ’

U chw ała  P rezyd ium  Rządu z dn ia  27 w rześnia 1950 r. 
w  spraw ie rozdysponow ania m ie n ia  n iero ln iczego na obsza­
rze Z iem  O dzyskanych i b. W. M . Gdańska na cele publiczne. 
(M. P. N r  A  —  106, poz. 1337).

U chw a ła  P rezyd iu m  Rządu z dn ia  27 w rześnia 1950 r. 
w  spraw ie opracow ania now ych  kodeksów  P o lsk i L u d o ­
w e j —  karnego i  cyw ilnego. (M. P. N r  A  —  106, poz. 1339).

Zarządzenie M in is tra  F inansów  z dn ia  26 s ie rpn ia  1950 r., 
zm ien ia jące  zarządzenie M in is tra  S ka rb u  z dn ia  24 m a ja  
1949 r. w  spraw ie  częściowego lu b  ca łkow itego zw o ln ien ia  
n ie k tó ry c h  k a te g o rii w ynagrodzeń od poda tku  od w yn ag ro ­
dzeń oraz przyznające zw o ln ien ie  od poda tku  od w ynag ro ­
dzeń, w ynagrodzenia, przysługującego z o k a z ji „Ś w ię ta  G ór­
n ik a “ . (M. P. N r  A  —  108, poz. 1353).
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U chw ała  P rezyd ium  Rządu z dn ia  27 w rześnia 1950 r. 
w  spraw ie zasad obow iązu jących p rzy  przekazyw an iu  dom - 
k ó w  jedno i dw urodz innych  na obszarze Z iem  Odzyskanych 
i  b. W. M. Gdańska. (M. P. N r  A  — 110, poz. 1379).

O k ó ln ik  N r  15 Przewodniczącego P aństw ow ej K o m is ji 
P lanow an ia  Gospodarczego z dn ia  11 paźdz ie rn ika  1950 r. 
w  spraw ie k o n tro li zużycia p a liw a  przez po jazdy -mecha­
niczne. (M. P. N r  A  —  111, poz. 1390).

Św i a d c z e n i a  o s o b is t e  i  r z e c z o w e  n a  c e l e
PO W S ZEC H N E J E L E K T R Y F IK A C J I W S I I  O S IE D L I

Rozporządzenie M in is tró w  P rzem ysłu  C iężkiego i  F i ­
nansów z dn. 29.IX.1950 (Dz. U.R.P. N r  45, poz. 420) 
o k re ś liło  następujące zasady w prow adzen ia  św iadczeń 
osobistych i  rzeczow ych na cele powszechnej e le k try f i­
k a c ji w s i i  osiedli.

N a w n iosek zjednoczenia energetycznego, p rzep row a­
dzającego powszechną e le k try fik a c ję , p re zyd iu m  g m in ­
ne j ra d y  na rodow e j w yznacza spośród m ieszkańców  w si 
lu b  osiedla, objętego powszechną e le k try f ik a c ją , osoby 
obow iązane do w yko n a n ia  p roste j (n ie w y k w a lif ik o w a ­
ne j) p racy  lu b  do dostarczenia podw ód na cele e le k try ­
f ik a c ji,  k w a te r  d la  p ra co w n ikó w  oraz pomieszczeń na 
sprzęt i  m a te ria ły .

Należności za pracę, dostarczone podw ody, k w a te ry  
oraz pomieszczenia na sprzęt i  m a te r ia ły  obliczone będą 
w ed ług  s taw ek usta lonych  przez p rezyd ium  p o w ia to ­
w e j ra d y  na rodow e j.

S ta w k i w ynagrodzen ia  za pracę n ie  mogą być wyższe 
od staw ek p rzew idz ianych  w  uk ładach  zb io row ych  dla 
p ra co w n ikó w  p rzeds ięb io rs tw  m ontażow o-budow lanych.

W ynagrodzen ie  za św iadczenia osobiste i  rzeczowe, 
w yko n yw a n e  p rz y  powszechnej e le k try f ik a c ji w s i 
i  os ied li, w yp łaca  zjednoczenie energetyczne za in te re ­
sow anym  na podstaw ie  w ykazów , p rzedstaw ionych  przez 
p re zyd iu m  g m in n e j ra d y  na rodow e j.

P A Ń S T W O W A  IN S P E K C JA  H A N D L O W A

Celem  usp raw n ien ia  zaopatrzenia w  to w a ry  mas p ra - 
cu jących, d la  zabezpieczenia in te resów  konsum enta 
i  spraw ności jego obs ług i oraz w  celu skutecznego z w a l­
czania sp e ku lac ji d e k re t z dn. 21. IX . 1950 r. (Dz. U.R.P. 
N r  44 poz. 396) p o w o ła ł P aństw ow ą Inspekc ję  H a n ­
d low ą.

Zasady o rgan izac ji i  t r y b u  postępow ania sa następu­
jące:

P aństw ow a Inspekc ja  H and low a  podlega M in is tro w i 
H a n d lu  W ew nętrznego.

O rganam i P aństw ow e j In sp e kc ji H and low e j są:
1) G łó w n y  In sp ek to ra t, na czele któ rego  sto i G łó w n y  

In sp e k to r, k tó rego  m ia n u je  i  zw a ln ia  M in is te r  H and lu  
W ew nętrznego oraz

2) w o jew ódzk ie  in sp e k to ra ty  ( in sp e k to ra ty  w  m. st. 
W arszaw ie  i  m. Łodzi), na czele k tó ry c h  s to ją  w o je ­
w ódzcy inspekto rzy .

M in is te r  H and lu  W ew nętrznego może w  razie  po trze ­
b y  pow ołać na w n iosek G łów nego Inspek to ra  inspek to ­
ra ty  pow ia tow e, na czele k tó ry c h  s tc ją  p o w ia to w i in ­
spektorzy.

W o jew ódzk ich  i  p o w ia tow ych  in sp e k to ró w  m ianu je  
i  zw a ln ia  M in is te r  H and lu  W ew nętrznego po zasięgnię­
c iu  o o m ii p re zyd iu m  w ła śc iw e j ra d y  na rodow e j.

x 7'v:-"vń c -h ie  i  pow ia tow e  in s p e k to ra ty  obow iązane 
sd u . . . i z p rzezyd iam i w ła śc iw ych  rad  na rodow ych

p la n y  dz ia ła lności na te ren ie  w o jew ódz tw a  lu b  p ow ia ­
tu  oraz składać im  okresowe, a na żądanie rów n ież  do­
raźne spraw ozdania. W o jew ódzk ie  i  p ow ia tow e  inspek­
to ra ty  obow iązane są nadto  w yko n yw a ć  polecenia p re ­
zyd ió w  w ła śc iw ych  rad  na rodow ych  w  zakresie us ta lo ­
n y m  zadan iam i P aństw ow e j In sp e kc ji H and low e j.

Zadan iem  P aństw ow e j In sp e kc ji H a nd low e j je s t 
ochrona in te resów  konsum enta, w spó łdz ia łan ie  w  zw a l­
czaniu speku lac ji oraz czuw anie nad przestrzeganiem  
przepisów , dotyczących ob ro tu  tow arow ego, i  nad p ra ­
w id łow ośc ią  dz ia łan ia  apa ra tu  handlow ego, a w  szegół- 
ności:

1) inspekc ja  uspołecznionej i  p ry w a tn e j sieci hand lo ­
w e j oraz żyw ie n ia  zb iorow ego pod w zg lędem  ilo ś ­
ciowego, jakościow ego i  asortym entow ego zaopa­
trzen ia  tow arow ego,

2) spraw dzan ie  p row adzen ia  książek zażaleń i  sposo­
bu  za ła tw ia n ia  zażaleń,

3) inspekc ja  przestrzegania  obow iązu jących  cen 
i  ’us ta lonych  m arż za robkow ych,

4) badanie jakośc i a r ty k u łó w , s tanow iących p rzed­
m io t w ew nętrznego o b ro tu  tow arow ego przez p ro ­
w adzenie w  ty m  celu la b o ra to rió w  ana litycznych ,

5) w spó łdz ia łan ie  w  zw a lczan iu  h a n d lu  n ie legalnego 
i  łańcuszkowego oraz in n ych  fo rm  speku lac ji, ja k  
rów n ież  grom adzenia  i  u k ry w a n ia  tow a rów .

P aństw ow a Inspekc ja  H and low a  w spó łdz ia ła  z o rga­
nam i k o n tro li w ew n ę trzn e j i  społecznej.

T ry b  tego w spó łdz ia łan ia  o k re ś li za zgodą R ady Pań­
stw a  Prezes R ady M in is tró w  na w n iosek M in is tra  H an­
d lu  W ew nętrznego i  w  po rozum ien iu  z N a jw yższą Izbą 
K o n tro li.

Z N IE S IE N IE  K O M IS J I K L A S Y F IK A C Y J N O - 
S Z A C U N K O W Y C H  I  K O M IS J I O S A D N IC T W A  

N IE R O LN IC Z E G O

Rozporządzenie R ady M in is tró w  z dn. 27. IX . 1950 r. 
(Dz. U.R.P. N r  46, poz. 422) zn ics lo  ko m is je  k la s y f lk a c y j-  
no-szacunkow e i  kom is je  osadnictw a n ie ro ln iczego  is t­
n ie jące na podstaw ie  de k re tu  z dn ia  6 g ru d n ia  1946 r. 
o p rzekazyw an iu  przez Państw o . m ien ia  n ie ro ln iczego 
na obszarze Z iem  O dzyskanych i  b. W olnego M iasta  
Gdańska (Dz. U.R.P. N r  71, poz. 389),

K om petenc je  zn iesionych k o m is ji w  odn ies ien iu  do 
p rzekazyw an ia  dom ków  m ieszka lnych  je d n o - lu b  d w u ­
rodz innych  przenosi się na p rezyd ia  m ie jsk ich  (g m in ­
nych) rad  narodow ych , w  k tó ry c h  zarządzie d o m k i te 
się zna jdu ją .

R EJESTR  N IE R U C H O M O Ś C I P A Ń S T W O W Y C H

U chw a ła  P re zyd iu m  Rządu z dn ia  27.IX . 1950 r. (M o­
n ito r  P o lsk i N r  A-106, poz. 1338) u s ta liła  następujące 
zasady prow adzen ia  re je s tró w  n ie ruchom ośc i państw o­
w ych .

M in is te r G ospodark i K o m u n a ln e j p ro w a d z i re je s tr  
pańs tw ow ych  n ie ruchom ośc i n ie ro ln iczych .

R ady N arodow e w spó łdz ia ła ją  w  w y k o n a n iu  pow yż­
szego zadania w  g ran icach sw o je j w łaśc iw ośc i te ry to ­
r ia ln e j.

R e jes tr pańs tw ow ych  n ie ruchom ości n ie ro ln iczych  ma 
s tanow ić ew idenc ję  w szys tk ich  n ie ruchom ości n ie ro ln i-
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ćzych będących w łasnością Państw a ze w skazaniem  
organu spraw ującego zarząd i  uży tkow an ie .

Prace nad założeniem  re je s tru  p o w in n y  być ukończo­
ne do dn ia  30 czerwca 1951 roku .

W O JE W Ó D Z K IE  B IU R A  M IE JS K IE G O  H A N D L U  
D E T A L IC Z N E G O

U chw a ła  R ady M in is tró w  z dn. 6. IX .  1950 r. o zm ia­
n ie  In s t ru k c ji N r  8 w  sp raw ie  o rgan izac ji w ew nę trzne j 
i  e ta tów  w y d z ia łó w  p rezyd iów  rad  na rodow ych  (M o n i­
to r  P o lsk i N r  A-100, poz. 1259) u s ta liła  następujące za­
sady o rgan izac ji W o jew ódzk ich  B iu r  M ie jsk iego  H a n d lu  
D etalicznego.

O bok W yd z ia łó w  H a n d lu  p re zyd ió w  w o jew ódzk ich  
ra d  na rodow ych  dz ia ła ją  W o jew ódzk ie  B iu ra  M ie jsk iego  
H a n d lu  D etalicznego, pow o ływ ane  zarządzeniem  M in i­
s tra  H a n d lu  W ew nętrznego w  po rozum ien iu  z P rzew od­
n iczącym  P aństw ow e j K o m is ji P lanow an ia  Gospodar­
czego i  M in is te rm  F inansów .

N ależą do ich  w łaśc iw ośc i: sp raw y  p lanow an ia , ko ­
o rd y n a c ji oraz nadzoru fachowego nad dzia ła lnością  
p rzeds ięb io rs tw  M ie jsk iego  H a n d lu  Detalicznego, opra ­
cow anie zb io rczych p lanów  finansow o-gospodarczych 
i  in w e s tycy jn ych  tych  p rzeds ięb io rs tw  oraz p rze d k ła ­
danie  ich  w  us ta lonym  try b ie  do za tw ie rdzen ia  w o je ­
w ó d zk im  radom  na rodow ym ; za tw ie rdzan ie  p lanów  sie­
ci i  p la n ów  finansow o-gospodarczych w  ram ach zb io r­

W M t a e U & m i o ś C K

K A N C E L A R IA  W arszawa, dn. 23.X . 1950 r.
R A D Y  P A Ń S T W A

O rg. 1/6/1355/50

P R E Z Y D IA  W O JE W Ó D Z K IC H  I  P O W IA T O W Y C H  
R A D  N A R O D O W Y C H

O K Ó LN IK . NR 32

W  S PR A W IE  W Y BO R Ó W  DO K O M IT E T Ó W
R O B Z IC IE L S K C H  O R A Z Z A P E W N IE N IA  IC H  

W S P Ó ŁP R A C Y  Z  R A D A M I N A R O D O W Y M I

Zarządzeniem  M in is tra  O św ia ty  z dn ia  26. I I .  1949 r. 
N r  11-1175/49 pow ołane zosta ły  p rz y  w szys tk ich  szko­
łach  (w  te j liczb ie  i  zaw odow 3mh) oraz przedszkolach 
k o m ite ty  rodzic ie lsk ie .

Do zadań ko m ite tó w  na leży: a) w spó łdz ia łan ie  z w łaś ­
c iw y m i w ładzam i w  dzie le re a liza c ji powszechności nau­
czania, b) czuw anie nad dem okra tycznym  k ie ru n k ie m  
w ychow an ia  m łodz ieży w  szkole i  poza szkołą, c) udz ie ­
lan ie  pom ocy szkole w  zaspoka jan iu  je j potrzeb oraz 
um acn ian ie  łączności szko ły  z m asam i p ra cu ją cym i i  ich  
organ izac jam i.

K o m ite ty  rodz ic ie lsk ie  w  dotychczasowej sw ej p racy  
odegra ły  na ogół po zy tyw n ą  ro lę . P rzych o d z iły  one 
z pomocą szko łom  w  ro zw ią zyw a n iu  sp raw  gospodar­
czych, ja k  rów n ież  p rz e ja w ia ły  ak tyw ność na odc inku  
w ychow aw czym , dbając o lepszą fre kw e n c ję  uczn iów , 
pom agając szkołom  w  osiągnięciu  lepszych w y n ik ó w  
nauczania . oraz w  u rządzan iu  uroczystości szkolnych.

czego p lanu  finansowo-gospodarczego, zatw ierdzonego 
przez w o jew ódzką radę narodow ą.

W ojew ódzk ie  B iu ra  M ie jsk iego  H a n d lu  D etalicznego 
są g łó w n y m i uczestn ikam i system u finansow ego oraz 
g łó w n y m i in w e s to ra m i d la  nadzorow anych przedsię­
b io rs tw . Na czele b iu ra  sto i d y re k to r, m ianow any  i  od­
w o ły w a n y  przez p rezyd ium  w o je w ó d zk ie j ra d y  narodo­
w e j za zgodą M in is tra  H and lu  W ew nętrznego.

Z M IA N Y  W  O R G A N IZ A C J I N A C Z E L N Y C H  W Ł A D Z  
G O S P O D A R K I N AR O D O W E J

D e kre t z dn. 21 w rześn ia  1950 r. (Dz. U.R.P. N r  44, 
poz. 400) w p ro w a d z ił następujące zm iany  w  o rgan izac ji 
nacze lnych w ładz  gospodark i narodow e j.

Z os ta ły  uchy lone  dotychczasowe p rzep isy stanow iące, 
że K o m ite t E konom iczny R ady M in is tró w  jes t pow o ła ­
n y  do k ie ro w a n ia  gospodarką narodow ą, ja k  też odpo­
w ie d n ie  p rzep isy organizacyjne.

N a tom ias t s tanow i się, że p rze w id z ia n y  w  obow iązu­
jących  przepisach zakres w łaśc iw ośc i K o m ite tu  E kono­
m icznego R ady M in is tró w  przechodzi na P rezyd ium  
Rządu.

V7 zw iązku  z ty m  zakres dz ia łan ia  okreś lony  w  p rze ­
pisach d la  Przewodniczącego K o m ite tu  Ekonom icznego 
R ady M in is tró w  przeszedł na Przewodniczącego K o m is ji 
P lanow an ia  Gospodarczego.

Ponadto C e n tra ln y  U rząd  S zkolen ia  Zawodowego zo­
s ta ł podporządkow any Prezesow i R ady M in is tró w .

K o m ite ty  ro d z ic ie lsk ie  w p ły w a ły  na ksz ta łto w a n ie  po­
s ta w y  dem okra tyczne j w śród nauczyc ie li.

Z  u w a g i na  dużą łączność, ja ka  zachodzi pom iędzy 
zadan iam i ko m ite tó w  rodz ic ie lsk ich  a dzia ła lnością  rad  
na odc inku  ośw ia ty , na leży m ocn ie j pow iązać pracę ko ­
m ite tó w  z ra d a m i n a rodow ym i, w  szczególności z ich  
ko m is ja m i ośw ia ty  i  k u ltu ry .  W  zw iązku  z ty m  ra d y  
narodow e p o w in n y  naw iązać ja k  n a jb a rd z ie j ścisłą 
w spółpracę z k o m ite ta m i ro d z ic ie lsk im i zarów no w  to ku  
w y b o ró w  do n ich , ja k  i  w  bieżącej p racy  ko m ite tó w  
rodz ic ie lsk ich .

D la  zagw aran tow an ia  spraw nego przeprow adzen ia  
w yb o ró w  do now ych  ko m ite tó w  rodz ic ie lsk ich , K ance­
la r ia  R ady Państw a w  po rozum ien iu  z P rezyd ium  R ady 
M in is tró w , Zespół I I ,  zaleca p rezyd iom  rad  narodow ych  
przestrzeganie  podanych n iże j w y tyczn ych :

1) P rezyd ia  w o je w ó d zk ich  rad  na rodow ych  podejm ą 
u ch w a ły  o p rzep row adzen iu  w  okresie od l .X I .  do 
15.X I I .  1950 r. w yb o ró w  do ko m ite tó w  ro dz ic ie lsk ich  na 
te ren ie  w o jew ództw a . W ykonan ie  te j u ch w a ły  p re zy ­
d iu m  w o je w ó d zk ie j ra d y  na rodow e j w in n o  zlecić p re ­
zyd iom  pow ia tow ych  ra d  narodow ych.

2) W yb o ry  w in n y  być przeprow adzone w  d n i w o lne  
od p racy  (św ią teczne). lu b  w  d n i powszednie w  porze 
w ieczorne j, aby u m o ż liw ić  ja k  na jw iększe j ilo śc i ro d z i­
ców  obecność na zebran iach w yborczych .

3) Na zebran iu  w yb o rczym  w in ie n  być w yg łoszony re ­
fe ra t na tem a t „Z adan ia  K o m ite tó w  R odzic ie lsk ich  na 
odc inku  w ychow aw czym “ . R e fe ra t w in ie n  w yg łos ić  je ­
den z nauczyc ie li lu b  rodziców . Po re fe rac ie  spraw o-
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'd a n ie  z dotychczasow ej dz ia ła lnośc i k o m ite tu  sk łada 
k o m ite t dotychczasow y i  ko m is ja  re w iz y jn a . Po spra­
w ozdan iu  następu je  dyskus ja  nad spraw ozdaniem , a na ­
stępnie  m a ją  m ie jsce w y b o ry  nowego ko m ite tu .

4) S k ład  nowego k o m ite tu  p roponu je  ustępu jący  ko­
m ite t ro d z ic ie lsk i w  po rozum ien iu  z k ie ro w n ic tw e m  
szko ły  i  m ie jsco w ym i o rgan izac jam i p o lity czn ym i. Do 
n cw ych  k o m ite tó w  rodz ic ie lsk ich  na leży w p row adz ić  
ze starego sk ładu  ty c h  w szys tk ich  rodziców , k tó rz y  
w y k a z a li się dobrą pracą i  z rozum ien iem  zadań w  dz ie ­
dz in ie  d e m o kra tyza c ji szkoły, k tó rz y  cieszą się zaufa­
n iem  w  sw ym  środow isku. Poza ty m  na leży dążyć do 
zw iększenia w  kom ite tach  ro dz ic ie lsk ich  u d z ia łu  p rzo ­
d o w n ikó w  p ra cy  i  kob ie t. Spośród cz łonków  o rgan izac ji 
po litycznych  na leży typow ać osoby n ie  obciążone ju ż  
w ie lu  fu n kc ja m i.

Z a rów no  w  okresie  w yb o ró w  do k o m ite tó w  ro d z ic ie l­
skich, ja k  i  po ich  p rzeprow adzen iu , na leży zapew nić 
szeroką w spó łpracę m iędzy k o m ite ta m i ro d z ic ie ls k im i 
a ko m is ja m i ośw ia ty  i  k u l tu ry  rad  narodow ych.

W  szczególności kom is je  o św ia ty  i  k u l tu r y  w in n y :
1. n iezw łoczn ie  w łączyć  się w  akc ję  w yborczą  do 

szko lnych  ko m ite tó w  rodz ic ie lsk ich  i  u d z ie lić  ty m  
ko m ite to m  pom ocy w  a k c ji w ybo rcze j;

2. na n a jb liższym  posiedzeniu k o m is ji om ów ić szcze­
gó łow o w spó łpracę k o m is ji o św ia ty  i  k u l tu ry  z k o . 
m ite ta m i ro d z ic ie ls k im i i  u s ta lić  sta łe je j fo rm y ;

3. d la  zapew nien ia  trw a łe j w spó łp racy  k o m is ji ośw ia ­
t y  i  k u l tu r y  ra d  na rodow ych  z k o m ite ta m i ro d z i­
c ie lsk im i, uzupe łn ić  sk ład  k o m is ji przez pow o łan ie  
jednego lu b  dw óch a k ty w n y c h  dzia łaczy ko m ite tó w  
rodz ic ie lsk ich ;

4. udzie lać pom ocy ko m ite to m  ro d z ic ie lsk im  w  ich  
p racy, nadzoru jąc jednocześnie w  try b ie  k o n tro li 
społecznej dzia ła lność ko m ite tó w  rodz ic ie lsk ich .

P rezyd ia  w o jew ódzk ich  i  pow ia tow ych  ra d  narodo­
w ych  w  spraw ozdan iu  za IV  k w a r ta ł 1950 r. p o w in n y  
podać przeb ieg i  ocenę w y b o ró w  do k o m ite tó w  ro d z i­
c ie lsk ich .

Szef K a n c e la r ii R ady Państw a 
M a r ia n  R y b ic k i

dalszego w z ro s tu  gospodark i na rodow e j i  stałego w zm a c t 
n ia n ia  s i ły  nabyw cze j naszej w a lu ty .

A b y  spara liżow ać p ró b y  w yko rzys ta n ia  re fo rm y  przez 
w ro g ie  ż y w io ły  do w a lk i p rze c iw ko  pańs tw u  ludow em u , 
ra d y  narodow e w in n y  n iezw łoczn ie  w łączyć  się do kam-» 
p a n ii w y ja śn ia ją ce j sens re fo rm y  i  p row adz ić  tę  ka m ­
pan ię  w espół z czyn n ika m i p o lity c z n y m i, zw ią zka m i za-« 
w o d c w y m i i  o rgan izac jam i społecznym i.

N a jw ażn ie jszym  zadaniem  k o m is ji ra d  na rodow ych  
je s t czuwać nad  sp ra w n ym  przeb ieg iem  w y m ia n y  p ie ­
n iędzy  dotychczasow ych na now e złote, p rzec iw dz ia łać  
w sze lk im  w ypaczeniom  u ch w a ł i  zarządzeń w ła d z  na­
czelnych w  w y p ła c a n iu  .zarobków  i  należności p racow ­
n iczych, lu b  w  spłacie zobow iązań ch łopów  m a ło  i  śred­
n io ro ln y c h  wobec bogaczy w ie jsk ich , kon tro low ać , czy 
ceny pob ierane za p ro d u k ty  są zgodne z cenn ik iem  urzę­
dow ym , w a lczyć z w s z e lk im i p ró b a m i oszustw  czy spe­
k u la c ji w  stosunku do osób n iedostateczn ie  zo rien tow a ­
nych  w  in s tru k c ja c h  i  zarządzeniach w ładz.

K a n ce la ria  R ady Państw a zaleca radom  n a ro d o w ym  
w  szczególności, co następu je :

1) R ady narodow e, k tó re  o dbyw a ją  swe sesje w  dn iach 
od 30.X . do 8 .X I. 1950 r. w łącza ją  do porządku  obrad 
spraw ę zm iany system u pieniężnego. N a sesji te j na leży  
om ów ić przeb ieg a kc ji, oraz w y tyczne  dzia ła lności p re ­
zyd iu m  rady , w y d z ia łó w  (re fe ra tów ) i  k o m is ji w  dzie­
dz in ie  spraw nego zabezpieczenia zm iany  system u p ie ­
niężnego.

2) W  czasie od 30.X . do 8.X I.  1950 r. kom is je  f in a n ­
sów, budżetu  i  p lanu  oraz kom is je  h a n d lu  p rz y  w o je ­
w ódzk ich  i  pow ia tow ych  radach na rodow ych  oraz ra ­
dach na rodow ych  m ias t s tanow iących  p o w ia ty  m ie jsk ie , 
a także kom is je  finansow o-budże tow e p rz y  pozosta łych 
radach w spó łdz ia ła ją  w  o rgan izow an iu  p u n k tó w  w y m ia ­
n y  g o tów k i, ja k  i  k o n tro li  p laców ek sieci hand low e j.

3) W szyscy cz łonkow ie  ra d y  w in n i o trzym ać okreś lo ­
ne zadania, aby w  ram ach sw ych m oż liw ośc i za p e w n ili 
spraw ne i  rze te lne  w yko n a n ie  zadań, w y n ik a ją c y c h  
z u s ta w y  z dn ia  28.X. 1950 r. o zm ian ie  system u p ien ięż­
nego.

Szef K a n ce la ri R ady Państw a 
M a ria n  R y b ic k i

K A N C E L A R IA  W arszawa, dn. 29.X. 1950 r.
R A D Y  P A Ń S T W a

L . dz. Org. 1/1410/50

P R E Z Y D IA  R A D  N A R O D O W Y C H
(w szystk ie )

O K Ó L N IK  N r  33

W  S P R A W IE  U D Z IA Ł U  R A D  N A R O D O W Y C H  
W  A K C J I Z W IĄ Z A N E J  ZE  Z M IA N Ą  S YS TE M U  

P IE N IĘ ŻN E G O

U staw a z dn ia  28.X . 1950 r .  o zm ian ie  system u p ie ­
niężnego pow inna  m ob ilizow ać do szerokie j d z ia ła ln o ­
ści n ie  ty lk o  p rezyd ia  rad , ich  w y d z ia ły  i  re fe ra ty , ale 
i  sieć k o m is ji oraz a k ty w  społeczny rad  narodow ych.

R efo rm a powyższa sk ie row ana sw o im  ostrzem  p rze ­
c iw k o  żyw io ło m  sp e ku lacy jn ym  i  pasożytn iczym  p rz y ­
n iesie  w  da lszym  w y n ik u  pow ażne ko rzyśc i masom p ra ­
cu jącym  m iast i  w s i przez w prow adzen ie  now egp w y -  
sokow artościow ego p ien iądza, k tó r y  .p rzyczyn i się do

P R E Z Y D IU M  W arszawa, dn. 25. X . 1950 r .
R A D Y  M IN IS T R Ó W  

ZE S P Ó Ł I I  
N r  01

T Y M C Z A S O W E  R A M O W E  W Y T Y C Z N E  W  S P R A W IE  
P O D Z IA Ł U  F U N K C J I W  W Y D Z IA Ł A C H  O G Ó LN Y C H  
P R E Z Y D IÓ W  P O W IA T O W Y C H  R A D  N A R O D O W Y C H  

I  R A D  N A R O D O W Y C H  M IA S T , S T A N O W IĄ C Y C H  
P O W IA T Y  M IE J S K IE  (L IC Z Ą C E  P O N IŻ E J  100 TYS . 

M IE S Z K A Ń C Ó W ).

I .  O rgan izacja

W y d z ia ł O gó lny d z ie li się na następujące re fe ra ty ;

I. R e fe ra t O gó lny
I I .  R e fe ra t O rg a n iza cy jn y

I I I .  R e fe ra t Gospodarczy
IV . R e fe ra t T ra n sp o rto w y

1— (znak: O. O.)
— (znak: O. Org.)
— (znak: O. G.)
— (znak: O. T.)
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I I .  P odz ia ł czynności

1. R e fe ra t O gó lny  o be jm u je  sp ra w y : w yn ika ją ce  ze 
stanow iska P re zyd iu m  P o w ia to w e j (M ie jsk ie j) R ady 
N arodow e j oraz n ie  należące do zakresu dz ia łan ia  in ­
nych  w y d z ia łó w  i  re fe ra tó w . W  sk ład  tego oddzia łu  
w chodz i K a n ce la ria  O gólna i  B ib lio te k a  urzędowa.

R e fe ra t ten  za ła tw ia  następujące sp raw y :

1) w yn ika ją ce  z re p rezen tac ji P o w ia to w e j (M ie jsk ie j] 
R ady N arodow e j,

2) p rzy jm o w a n ie  zeznań pe ten tów  do p ro to kó łu ,

3) w sp ó łp ra cy  z K o łe m  Z w ią zku  Zawodow ego w  za­
kresie  o rgan izac ji w spó łzaw odn ic tw a  na te ren ie  
urzędu,

4) sp ra w y  k o m is ji odznaczeniowej,

5) w n io s k i o odznaczenia za zasług i na p o lu  p ra cy  
społecznej i  zaw odow ej, d łu g o le tn ie  pożycie m a ł­
żeńskie, m a te k . licznego po tom stw a, doręczeń i  de­
k o ra c ji,

6) sp ra w y  skarg, zażaleń i  doniesień p iśm iennych,

7) sp ra w y  p rzy ję ć  ludnośc i w  spraw ach skarg, za- 
żaleń i  doniesień,

8) kance la ria  ogólna —  obe jm u jąca  w spó lne  d la  w y ­
dz ia łów  i  re fe ra tó w  P re zyd iu m  P o w ia to w e j (Miej» 
sk ie j) R ady N a rodow e j:

a) B iu ro  in fo rm acy jno -podaw cze ,
b) ekspedycję,
c) sk ładn icę  ak t,
d) p ow ie la rn ię .

9) B ib lio te k a  —  należą tu  sp ra w y  ks ięgozbioru  g łó w ­
nego, w y d a w n ic tw  u rzędow ych  i  pe riodycznych, 
oraz opracow ania  w y tyczn ych  i  in s tru k c ji d la  k ie ­
ro w n ik ó w  b ib lio te k  p re zyd ió w  ra d  na rodow ych  
niższego stopn ia  odnośnie o rgan izac ji i  te ch n ik i 
p row adzen ia  księgozbioru.

B ib lio te k a  urzędow a d z ie li się na:

a) b ib lio te k ę  g łów ną  (ks ięgozbiór zasadniczy) w cho­
dzącą w  sk ład  W yd z ia łu  Ogólnego,

b) ks ięgozb io ry  podręczne W ydz ia łow e  (R eferatow e), 
k tó re  s tanow ią  część sk ładow ą b ib lio te k i g łów ne j.

2. R e fe ra t O rgan izacy jny  o be jm u je  sp ra w y : o rgan i­
za c ji w ła d z  te renow ych , m etcd  p racy , n o rm  eta tów , 
spraw ozdawczości i  sekre ta rsk ie .

N ależą tu  następujące sp raw y :

1) w p row adzen ia  w  życie p rzep isów  o te renow ych  
organach je d n o lite j w ła d zy  państw ow e j oraz re ­
gu low an ie  sp raw  bieżących z tego zakresu,

2) sp ra w y  o rg a n iza c ji i  m etod p ra cy  p re zyd ió w  rad  
niższego s topn ia  oraz op racow yw an ia  w  te j dziedzi­
n ie  in s tru k c ji i  w y tycznych ,

3) a k c ji ra c jo n a liza to rs tw a ,

4) sp ra w y  b a rw , godeł i  oznak państw ow ych , p ie ­
częci i  oznak w ładz, u rzędów , organów  i  in s ty ­
tu c ji,  _

5) us ta lan ia  po trzeb  i  w n ioskow an ia  do w ła d z  nad ­
rzędnych  w  spraw ach n o rm  e ta tów , s tanow isk 
w  w yd z ia ła ch  i  re fe ra ta ch  P re zyd iu m  P o w ia to w e j

(M ie jsk ie j)  R ady N arodow e j oraz o p in iow an ie  
w  ty m  zakresie w n io skó w  p re zyd ió w  rad  na rodo ­
w y c h  niższego s topn ia  i  in s ty tu c ji pod leg łych ,

6) rozs trzygan ie  sporów  kom pe tency jnych  pom iędzy 
w yd z ia ła m i (re fe ra tam i) p re zyd iu m  oraz postępo­
w an ie  ze sp raw am i n ie  na leżącym i do zakresu 
dz ia łan ia  te renow ych  organów  je d n o lite j w ła d zy  
państw ow e j,

■ 6a) sp ra w y  podz ia łu  te ry to ria ln e g o  (tw orzen ie , zno-, 
szenie i  zm iany  g ra n ic  jednostek a d m in is tra c y j­
nych  oraz grom ad),

7) sp ra w y  w ła d zy  w  grom adach i  u rzędu sołtysa,

8) sp ra w y  p rzygo tow an ia  sesji P o w ia to w e j (M ie j­
sk ie j) R ady N arodow e j,

9) zb ie ran ie  i  ana lizow an ie  w y n ik ó w  sesji, opraco­
w yw a n ie  i  p rz y g o to w y w a n ie .p rc je k tó w  odpow ied­
n ich  zarządzeń,

10) sp raw y  nadzoru  nad w yko n yw a n ie m  u ch w a ł Po­
w ia to w e j (M ie jsk ie j) R ady N arodow e j oraz w y ­
tycznych  w ładz  zw ie rzchn ich ,

11) sp raw y  osobowe cz łonków  P ow ia tow e j (M ie jsk ie j) 
R ady N arodow e j (d iet, le g ity m a c ji itp .),

12) ana liza  spraw ozdań i  p ro to k ó łó w  z posiedzeń rad 
na rodow ych  niższego s topn ia  oraz przedstaw ian ie  
w n io skó w  do decyz ji P o w ia to w e j R ady N arodow e j,

13) zaw ieszanie w yko n a n ia  u ch w a ł ra d  na rodow ych  
niższych s topn i oraz p rzedstaw ian ie  ty ch  uchw a ł 
do decyz ji P o w ia to w e j Radzie N a ro d o w e j (w  po­
ro zu m ie n iu  z za in te resow anym i w yd z ia ła m i),

14) sp ra w y  osobowe i  p row adzen ie  e w id e n c ji członków  
te renow ych  ra d  narodow ych,

15) sp raw y  posiedzeń, ko n fe re n c ji, z jazdów  i  odp raw  
organ izow anych  przez P re zyd iu m  P ow ia tow e j 
(M ie jsk ie j) R ady N arodow e j i  ich  obsługi,

16) zb ie ran ie  m a te ria łó w  in fo rm a c y jn y c h  zleconych 
przez P re zyd iu m  P ow ia tow e j (M ie jsk ie j) R ady N a­
rodow e j —  i  sp raw y  prasowe,

.17) p rzygo tow an ie  i  p row adzenie  specja lnych akc ji 
i  p rac  zleconych przez P rezyd ium  P ow ia tow e j 
(M ie jsk ie j) R ady N arodow e j; sp raw y uchy lan ia  
u ch w a ł p rezyd iów  rad  na rodow ych  niższego stop­
nia,

18) ko n tro la  w yko n a n ia  uchw a ł P rezyd ium  P o w ia to ­
w e j (M ie jsk ie j)  R ady N arodow e j,

19) ana liza p ro to kó łó w  z posiedzeń p re zyd iu m  ra d  na­
rodow ych  niższego stopnia, oraz uchy lan ie  ich  
uchw a ł,

20. p o w o ływ a n ie  k o m is ji P o w ia to w e j (M ie jsk ie j) R a­
dy  N arodow e j i  zm iany  ich  sk ładu  osobowego,

21) obsługa techn iczno -b iu row a  posiedzeń ko m is ji,

22) nadzór nad obsługą k o m is ji rad  na rodow ych  n iż ­
szego stopnia,

23) sp ra w y  osobowe cz łonków  k o m is ji, a zwłaszcza 
de legac ji s łużbow ych, d ie t i  z w ro tu  kosztów ,

24) sp ra w y  re a liz a c ji w n io skó w  k o m is ji P ow ia tow e j 
(M ie jsk ie j)  R ady N arodow e j.

25) sp ra w y  in s tru k ta ż u  terenowego (stałe in s tru o w a ­
n ie  p re zyd ió w  ra d  na rodow ych  niższego stopnia
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i  ich  re fe ra tó w  o g ó ln o -a d m in is tra cy jn ych  w  zakre ­
sie zagadnień ob ję tych  ich  dzia ła lnością),

26) sp ra w y  k o o rd yn a c ji p ra cy  i  p la n ów  pracy,

27) sprawozdawczość z w yko n a n ia  p lanów  pracy,

28) sprawozdawczość d la  w ładz  przełożonych,

29) w spó łdz ia łan ie  z P ro k u ra to r ią  G enera lną R. P.,

29a) sp raw y  pom ocy p ra w n e j w yd z ia ło m  i re fe ra to m  
P rezyd ium  P ow ia tow ych  i  M ie jsk ich  Rad N a ro ­
dow ych,

30) S e k re ta r ia t P rezyd ium , k tó ry  za ła tw ia :

a) sp ra w y  p rzy ję ć  in te resan tów  przez członków  
P rezyd ium ,

b) sp raw y w y ja zd ó w  s łużbow ych cz łonków  P re ­
zyd ium ,

c) zb ie ran ie  m a te ria łó w  in fo rm a c y jn y c h  d la  P re ­
zyd ium ,

d) sp raw y  specja ln ie  zlecone przez p rze w o d n i­
czącego i  cz łonków  P rezyd ium ,

e) ew idenc ja  ko n fe re n c ji, z jazdów, p rzy jęć  i  in ­
nych  zew nętrznych  w ystąp ień  przew odniczące­
go i  cz łonków  P rezyd ium ,

f) ew idenc ja  sp raw  zastrzeżonych przez przew od­
niczącego i  cz łonków  P rezyd ium  do osobistego 
lu b  te rm inow ego  z re fe row an ia  przez k ie ro w n i­
kó w  w yd z ia łó w  (re fera tów ).

3. R e fe ra t Gospodarczy obe jm u je  sp raw y : obsług i gos­
podarczej P rezyd ium  P ow ia tow e j (M ie jsk ie j) R ady N a­
rodow e j .

R e fe ra t ten  za ła tw ia  następujące sp raw y:

1) sp ra w y  gospodark i lo k a la m i b iu ro w y m i.

2) czynności zw iązane z a d m in is trow an iem  bu d yn kó w  
uży tkow anych  przez P rezyd ium  Rady,

3) op racow yw an ie  w y tyczn ych  w  pow yższym  zakresie 
d la  P rezyd iów  Rad N arodow ych  niższych stopni,

4) n ap raw y , re m o n ty  i  konserw acja  b u d yn kó w  i  po­
mieszczeń b iu ro w ych  P rezyd ium  P ow ia tow e j 
(M ie jsk ie j) R ady N arodow e j,

5) nadzór nad p ra co w n ika m i fiz y c z n y m i (w oźnym i, 
gońcam i, sprzątaczkam i),

6) zakup, re m o n t i  konserw acja  in w en ta rza  rucho ­
mego oraz m a te ria łó w  kance la ry jnych ,

7) p row adzenie  ksiąg  inw en ta rza  ruchom ego,

8) sp raw y c e n tra li te le fon iczne j, te le fonów  i  roz­
m ów,

9) sp raw y  zaopatrzenia w yd z ia łó w  (re fe ra tów ) P re ­
zyd iu m  P ow ia tow e j (M ie jsk ie j) R ady N arodow ej 
w  m a te r ia ły  i  pomoce b iu row e ,

10) prow adzen ie  ks ięg i m a te ria ło w e j,

11) ew idenc ja  d ru k ó w  z w y k ły c h  i  dokum enta rnych ,

12) sp raw y  zaopatrzenia w  urzędow e znaczki poczto-
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w e w  b iu ra ch  P rezyd ium  P o w ia to w e j (M ie jsk ie j) 
R ady N arodow e j,

13) p row adzen ie  sk ła d n icy  m a te ria łó w  i  m agazynów,

14) sp raw y  p re lim in a rz a  budżetowego w  ram ach dzia­
ła lnośc i w yd z ia łó w  i  re fe ra tó w , d la  k tó ry c h  w ładzą  
naczelną je s t Prezes R ady M in is tró w ,

15) sp ra w y  in w e s ty c ji b u d yn kó w  a d m in is tra cy jn ych  
(sp raw y rachunkow o-kasow e za ła tw ia  W yd z ia ł 
F inansow y).

4. R e fe ra t T ra n sp o rto w y  —  obe jm u je  sp ra w y  obsłu­
g i ko m u n ika cy jn e j w y d z ia łó w  i  re fe ra tó w  P rezyd ium  
P o w ia to w e j (M ie jsk ie j) R ady N arodow e j i  sp ra w y  nad - 
zo ru  i  k o n tro li  gospodark i ś rodkam i lo ko m o c ji w  in s ty ­
tuc jach  pod leg łych . Do zakresu dz ia łan ia  R e fe ra tu  T ra n ­
sportow ego n ie  na leży gospodarka taborem  tra n sp o rto ­
w y m  służącym  ja ko  narzędzie p ra cy  p rz y  robotach d ro ­
gow ych  i  w o d no-m e lio racy jnych .

R e fe ra t ten  za ła tw ia  następujące sp raw y:

1) obsług i ko m u n ika cy jn e j w yd z ia łó w  (re fe ra tów ) 
P rezyd ium  P ow ia tow e j (M ie jsk ie j) R ady N aro ­
dow ej,

2) n o rm  e ta tów  samochodowych,
3) p rzydz ia łu , nabycia  i  zbycia po jazdów  m echanicz­

nych,

4) in w e n ta ry z a c ji i  re je s tra c ji po jazdów ,

5) prow adzen ia  ks ięg i ew idency jne j po jazdów  mecha­
n icznych  i  części samochodowych,

6) p row adzen ia  posiadanych w łasnych  w arsz ta tów  
sam ochodowych, garaży i  nadzoru  nad techn icz­
n y m  stanem  samochodów,

7) k o n tro li p ra cy  środków  lokom oc ji,

8) zaopa tryw an ia  i  m agazynow ania części zam ien­
nych, narzędzi, m a te ria łó w  pędnych i  ogum ienia,

9) nadzoru  nad k ie row cam i, pom ocn ikam i i  m echani­
ka m i w a rsz ta to w ym i oraz ich  sp ra w y  osobowe, 
p łacy  i  p re m ii.

U w aga: Następujące p u n k ty  n ie  dotyczą W yd z ia łu  
Ogólnego m ias t stanow iących p o w ia ty  liczące poniżej 
100 tys. m ieszkańców.

R e fe ra t O rgan izacy jny

p k t.: 2, 7, 12, 13, 14, 19.

w  p k t. 17 n ie  dotyczą W yd z ia łu  Ogólnego m iast spra­
w y  u chy lan ia  u chw a ł p re zyd iów  ra d  na rodow ych  n iż ­
szego stopnia.

p k t. 25 w in ie n  b rzm ieć: „s p ra w y  in s tru k ta ż u “  (stałe 
in s tru o w a n ie  i  w spó łdz ia łan ie  z ko m ite ta m i b lo ko w ym i, 
pomoc i  p rzygo tow yw an ie  zebrań z ludnością, pomoc 
w  p racy  kom is jom  ra d y  na rodow e j, u ła tw ia n ie  i  o rgan i­
zow anie bezpośrednich ko n ta k tó w  p re zyd iu m  z m asam i 
p ra cu ją cym i na zakładach pracy)

R e fe ra t Gospodarczy

p k t. 3.

Z-ca D y re k to ra  Generalnego 

,W. M o ra w sk i
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Z O B O W IĄ Z A N IA  W  33 RO CZNICĘ  
W IE L K IE J  R E W O LU C JI P A Ź D Z IE R N IK O W E J

D la  uczczenia 33 roczn icy  W ie lk ie j R e w o luc ji Paździer­
n ik o w e j pracow n icy  P rezyd ium  P ow ia tow e j Rady N arodo­
w e j w  Skierniewicach po s tano w ili przez dw ie  n iedzie le  po­
magać sw ym  kolegom  w  gm innych  radach narodow ych na 
te ren ie  po w ia tu , aby usunąć zaległości, zwłaszcza w  gm i­
nach p racu jących  dotychczas słabo. Następnie, p-oza godzi­
n a m i s łużbow ym i, p o s tano w ili p rzeprow adzić kon tro lę  sa­
n ita rn ą  m iasta oraz zakończyć budowę pom nika  W dzięcz­
ności za uzyskane ze sprzedaży cegie łek 100 tys ięcy złotych. 
(Życie W arszaw y N r  289).

Członkow ie Z w ią z k u  Zawodowego P ra co w n ikó w  D ro ­
gowych przy P. R. N. w  Grudziądzu, pow z ię li uchwałę, by 
z o k a z ji 33 roczn icy  R e w o lu c ji P aździe rn ikow e j p rze d te r­
m inow o  w ykonać następujące prace:

W ykończyć budowę m ostu żelbetonowego w  S łupie, p la ­
nowaną poprzednio na ro k  1951. Przez przyśpieszenie budo­
w y  k o n s tru k c ji nośnej m ost oddany zostanie do u ż y tk u  ju ż  
w  1950 roku .

Przebudować i  um ocnić m ost przez T ryn kę  w  O w czar­
kach. U łożyć now y m ost gm inny w  T arpn ie .

W ykonanie powyższych zobowiązań da w  sum ie około 
2 m ilio n ó w  z ło tych  oszczędności. (Gazeta Pom orska N r  282).

Bydgoska W ojew ódzka Rada Narodowa w  ob liczu zadań 
sto jących przed te ren ow ym i rad am i na rodow ym i w  walce 
o Pokó j wezwała w szystk ie  pow ia tow e  i  gm inne rad y  naro­
dowe do pod trzym an ia  in ic ja ty w y  W ojew ódzkie j K on fe ren ­
c j i  O brońców  P oko ju  w o jew ództw a bydgoskiego z 1 paź­
d z ie rn ika  1950 r. w  sp ra w ie  u fundo w a n ia  przez społeczeń­
s tw o  tegoż w o jew ództw a samochodu sanitarnego dla w a l­
czącej K o re i. (Ilu s tro w a n y  K u r ie r  P o lsk i N r  .281).

M ieszkańcy wsi Patoka, gminy K rzyw a pow. z ło to ry j-  
skiego, odpow iada jąc na apel h u ty  „P o k ó j“ , p o d ję li zobo­
w iązan ie  zorgan izow ania czynu m elioracyjnego . W  czynie 
ty m  zobow iąza li się oczyścić ro w y  naw adnia jące o długości 
7 km  oraz odp ływ a jące  głów ne i  boczne biegnące przez pod­
m ok łe  g run ta  grom adzkie, k tó ry c h  oczyszczenie znacznie 
p rzyczyn i się do osuszenia u rodza jne j z iem i w  grom adzie 
Patoka.

Poza tym ' .przeprowadzą m e lio ra c ję  50 ha łą k i oraz zdre­
n u ją  140 ha g ru n tó w  ornych. Prace te rozpoczną w  n a jb liż ­
szych dniach, po zakończeniu n a jp iln ie js z y c h  po lnych robó t 
jesiennych.

G m inna Rada N arodow a w  K rz y w e j p rzy jdz ie  rów n ież  
z w yda tną  pomocą finansową, asygnując na ten  cel oko ło 
400 tys ięcy zł. Oprócz tego każda grom ada w  gm in ie  K rzyw a  
zm ob ilizu je  po 30 osób, na 1 dzień do p racy m e lio ra cy jn e j 
w  Patoce.

W ykonan iem  tych prac, m ieszkańcy grom ady Patoka 
zaoszczędzą P aństw u 2 m ilio n y  zło tych. (Gazeta R obo tn i­
cza N r  276).

P O W IĄ Z A N IE  M A S  PRA CUJĄCYC H  
Z R A D A M I N A R O D O W Y M I

N ow ą fo rm ę  pow iązan ia ra d  narodow ych z m asam i p ra ­
cu ją cym i za in ic jo w a ło  osta tn io  P rezyd ium  P ow ia tow e j Rady 
N arodow e j w  Kutnie, w o j. łódzkiego. Zorganizowano m ia no ­
w ic ie  tygodniowe zebran ia ogólne, d la  m iejscowego społe­
czeństwa, na k tó ry c h  poszczególne kom is je  rad y  i  w y d z ia ły  
p re zyd ium  om aw ia ją  w spó ln ie  z ro b o tn ika m i i  ch łopam i 
w sze lk ie  sp raw y związane z po trzebam i i  troskam i m iesz­
kańców  pow ia tu .

Już pierwsze zebrania świadczą o celowości tego posta­
nowienia. (Rzeczpospolita N r  276).

O sta tn ia  p ienarna sesja M R N  w  Sobięcin ie  po raz p ie r­
wszy odbyła  się w  zakładzie  p racy  (Centra la  Tekstylna). 
W  czas .o d y s k u s ji ro b o tn icy  uska rża li się na niedociągn ię­
cia na od c in ku  zaopatrzenia i  na b ra k  roz ryw ek  k u ltu ra l­
nych.

W yjaśn ień  ud z ie la ł sekre ta rz P rezyd ium  PRN, k tó ry  
stwierdził, że właśnie uwagi i  skargi mas z terenu pozwolą

Radzie na w ysun ięc ie  słusznych w n iosków  i  zapobieganie 
złu. Postanow iono ja k  najczęściej organ izow ać p lenarne se­
s je  Rady w  m ie jscow ych  zakładach pracy.

D la  naw iązan ia  ścisłego k o n ta k tu  ze społeczeństwem 
oraz zapoznania się na m ie jscu  z w y n ik a m i p racy i  is tn ie ­
ją c y m i niiedom aganiam i P rezyd ium  P ow ia to w e j Rady N a­
rodow e j w  P rzem yślu za in ic jow a ło  ca ły  szereg sesji w y ­
jazdowych, k tó re  cieszą się ogrom nym  powodzeniem  u m ie j­
scowej ludności. (T rybuna  Robotnicza N r  282).

Jedną z na ja k tyw n ie jszych  K o m is ji M ie js k ie j Rady N a­
rodow e j w  G rudziądzu —  je s t k o m is ja  kom u n ikacy jn a . D z ię ­
k i  n ie j gospodarka drogowa sprawa m ostów  i w  ogóle za­
gadn ien ia  kom u n ikacy jn e  robotniczego m iasta  doznają w łaś ­
ciwego po trak tow an ia . (Gazeta Pom orska N r  284).

B U D Ż E T Y  W Y R A Z E M  T R O S K I O PO PRAW Ę B Y T U  M A S  
P R A C U JĄ C Y C H

B udżety na ro k  1951 są w yrazem  tro s k i w ładzy  ludow e j
0 podniesienie na w yższy poziom  b y tu  m ate ria lnego  i  k u l tu ­
ra lnego mas pracujących.

P re lim in a rz  budżetow y W arszaw y na ro k  1951 przeznacza 
około 909') w szys tk ich  w y d a tk ó w  na ośw iatę, k u ltu rę , zdro­
w ie , op iekę społeczną j  in w e s tyc je  w  dziedzin ie  zaopatrzenia 
ludności.

52% p re lim ino w an ych  in w e s ty c ji w iąże się bezpośrednio 
z popraw ą b y tu  ludności p racu jące j m iasta.

80% budżetu w o j. ka tow ick iego  przeznacza się na po trze­
by  k u ltu ra ln o -so c ja ln e  mas pracujących, m. in . m ieszkańcy 
w o j. ka to w ick ie go  o trzym a ją  w  ro ku  p rzyszłym  7.162 nowe 
izb y  m ieszkalne, a około 30% wzrośnie p ro du kc ja  zakładów  
wodociągowych, a o 18% wzrosną w  p o rów nan iu  z r. ub. 
w y d a tk i na ośw iatę.

Najwyższe pozycje  budżetu w o j. w rocław skiego p rze w i­
dziano na na k łady  w  dziedzin ie gospodarki kom una lne j
1 m ieszkan iow ej.

Do na jpow ażn ie jszych in w e s ty c ji należy przyłączenie do 
sieci w odociągow ej podm ie jsk ich  dz ie ln ic  robo tn iczych  we 
W ro c ła w iu  i  w  W ałb rzychu , budowa ru ro c iąg u  w  B ie law ie .

W  w o j. o lsztyńskim  szczególny nacisk położono na re ­
m on ty  dom ów zam ieszkałych przez ro b o tn ik ó w  oraz na roz­
budowę urządzeń w odociągow o-kanalizacyjnych.

Budżet w o j. lube lskiego, p re lim in u je  przeszło 35% w y ­
da tków  na ośw ia tę  i  k u ltu rę  oraz ok. 30% na zdrow ie  i  op ie­
kę  społeczną. (Życie  W arszaw y N r 273).

Z D R O W IE  P U B LIC ZN E

W ydz ia ł Z d ro w ia  p rzy . P rezyd ium  W oj. R. N. w  Pozna­
n iu  opracow uje  w  c h w ili obecnej budżet, oraz p lan  dz ia łan ia  
p laców ek dz ia ła jących w  dziedzin ie  zdrow ia  publicznego pod 
ką tem  zm ian, ja k ie  w  te j dziedzinie zachodzą w  w y n ik u  reo r­
gan izac ji ZUS. Do te j p o ry  uruchom iono ju ż  C entra lną W o­
jew ódzką P rzychodn ię Dentystyczną. Zw iększono znacznie 
ilość ku rsó w  dla  p rzodow n ic  i  p rzodow n ików  zd ro w ia  d la  
po trzeb w s i i  m iast. K u rs y  te prowadzone są przez PCK, 
k tó ry  w łączy ł się czynnie w  „o fensyw ę z d ro w ia “  w spó łp ra ­
cu jąc z p laców kam i M in . Z drow ia . (Słowo Powszechne 
N r  281).

• K o m is ja  Z d ro w ia  p rzy  M ie js k ie j Radzie N arodow e j 
w  Białej, w oj. katowickie opracowała now y p lan p racy na 
IV  k w a rta ł br. Praca w  osta tn ich  m iesiącach 1950 ro k u  
obejm ie ko n tro lę  dw orców  ko le jow ych , zakładów  fry z je r-  
k ic h  i  sklepów  spożywczych na te ren ie  B ia łe j.

Przez dworce ko le jow e  p rz e w ija  się codziennie w ie lk a  
rzesza dojeżdżających rob o tn ików  do p racy i  m łodzieży do 
szkól. Tymczasem stan h ig ien iczny  dw orców  pozostaw ia d u ­
żo do życzenia. (D z ienn ik  Zachodn i N r  282).

Z ram ie n ia  W ydz ia łu  Z d row ia  p rzy  P rezyd ium  W oj. R. N. 
w  B ia łym s toku , ek ipa  lekarska p rzep row adz iła  badanie dzie­
c i szkolnych. Badanie m ia ło  na celu w yb ra n ie  dzieci ane­
m icznych i  słabo ro z w in ię ty c h  dla  sk ie row an ia  ich  do dom ów  
turnusow ych. Do dem ów tum uso w ych  z a kw a lifiko w a n o  102 
dzieci. Czas trw a n ia  tu rnu su  będzie w yn o s ił pó łto ra  m ies ią ­
ca. (Służba Z d row ia  N r 41).
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W S P Ó ŁZA W O D N IC TW O  
W R E A L IZ O W A N IU  P O D A TK Ó W

P rezyd iu m  P ow ia tow e j Rady N arodow e j w e W ło c ła w ku  
i  P ow ia to w y  Społeczny K o m ite t W spółzaw odnictw a, rz u c iły  
hasło przedterm inow ego regu low an ia  przez ro ln ik ó w  należ­
ności poda tkow ych  i  SFOR, W  zw iązku z ty m  w  pow iecie  
p rzys tąp iło  do w spó łzaw odn ic tw a 200 grom ad. Poszczególne 
w sie  p rzys tą p iły  do opracow ania szczegółowych, reg u la ­
m in ó w  w spółzaw odnictw a. G rom ady o trzym a ją  specja lne 
w zo ry  ankie t, na k tó ry c h  składane będą m e ld u n k i o w y n i­
kach w spó łzaw odn ictw a. (R o ln ik  P o lsk i N r  116).

P ow ia tow a Rada Narodow a w  T o ru n iu  pod ję ła  akcję  
w spó łzaw odn ic tw a i  opracowania p lanu  p rący dla  gm in ­
nych  ra d  nSrodowych do przeprowadzen ia poboru g o tów k i 
z ty tu łu  należności poda tkow ych zaleg łych i  bieżących. 
P rzodu jącym i gm ina m i w  pow iecie to ruń sk im , je ś li idzie 
o pobór poda tków  jes t gm ina Zelgno, Ł u b ia n ka  i  Chehnża- 
m iasto. W  grom adach tych  pobór poda tków  poprzedziła 
akc ja  uśw iadam ia jąca gospodarzy, o don ios łym  znaczeniu 
przeprowadzen ia poborow  podatków . W  p racy te j w z ię li 
udz ia ł wszyscy p racow n icy  tychże gm in  łącznie z g m in n ym i 
op iekunam i oraz de legatam i społecznym i. (Gazeta T o ru ń ­
ska N r  2631.

W  zw iązku  z uchw a łą  podjętą na os ta tn im  p lena rnym  
posiedzeniu PR N  w szystk ie  gm iny  i  g rom ady w  pow iecie 
s ied leck im  postanaw ia ją  p rzed te rm inow o w p łacać w szyst­
kie^ należności podatkowe. A k c ję  tę dobrze rea lizu je  gm ina 
Skórzec, pow. s iedlecki, w  k tó re j zobow iązania po d ję ły  
w szystk ie  grom ady. Do u a k tyw n ie n ia  grom ad gm iny  Skó­
rzec p rzyczyn iła  się zdecydowana postawa P rezyd ium  
G.R.N. W  ślad za G.R.N. m ieszkańcy 21 grom ad gm iny  
Skórzec w ezw a li  ̂do w spó łzaw odn ictw a w  p rzed te rm inow e j 
spłacie należności poda tkow ych  inne  grom ady. (Zvcie M a ­
zow ieckie N r  267).

S PR A W Y RO LNE

W  P rezyd ium  P.R.N. w  Pasłęku, w o j. o lsztyńskie  odby­
ła  się odpraw a przewodniczących p rezyd iów  i  sekre ta rzy  
G.R.N. P rzedm io tem  obrad by ła  sprawa pom ocy sąsiedz­
k ie j d la  PG R przy  w ykopkach  z iem n iaków  i  bu raków .

I  ta k  d la  zespołu K a lsk , w  m a ją tkach  K a ls k  i  N o w y  
C a łun potrzebna będzie pomoc w  w yko p a n iu  24 ha z iem ­
n iakó w . Udzie lą  je j g rom ady M arianka , K rosno  i  Z ie lon y  
G ront.

. Z espo łow i K is ie lo w o : m aj. Łukow o , K is ie low o , Zasta­
w ie , Z w ie rzyn ie  w  w yko pka ch  29 ha z iem n iaków  i  12 ha 
b u rakó w  pomogą g rom ady G otkowo, Ząbrow iec, R oga jny, 
G rądk i, N a fty , B ie lica . Sałt.owice, K iesźyn  N o w y  i  S tary, 
B u rd e jn y , S ko w ro n k i i  P la jn y .

W  podobny sposób rozpracowany, zosta ł te ren  całego po­
w ia tu . P ro je k t zosta ł p rzy ję ty , co zapew ni te rm in ow e  
i  w łaśc iw e  przeprowadzenie a k c ji w yko pkó w . (Życie O lsz­
ty ń s k ie  N r 260).

Posiedzenie P ow ia to w e j R ady N arodow e j w  G ra je w ie  
poświęcone b y ło  m . in . spraw om  a k c ji s iewnej.

S p raw ny przebieg a k c ji s iew ne j zawdzięczać na leży te r ­
m in o w y m  dostawom  naw ozów  sztucznych oraz z ia rna  k w a ­

Nr 21 (183);

lifikow a ne go , na zakup k tó rego  państw o u ru ch o m iło  od» 
pow iędn ie  k re d y ty .

W  pow iecie  u tw orzono  14 b lokó w  nasiennych psaenicy, 
o obszarze 52_ ha i  24 b lo k i nasienne ży ta  o obszarze 222 ha.: 
W  czasie jes iennych  s iew ów  w ie le  gospodarstw  k o rzys ta ła  
z pom ocy sąsiedzkiej. Pomoc ta  szczególnie spraw n ie  prze» 
biegała w  gm in ie  Szczuczyn, Bogusze i  Wąsosz.

W  a k c ji s iew nej b ra ło  ud z ia ł ponad 400 s iew n ików , 
k tó re  ob s łu g iw a ły  183 g rom ady is tn ie jące  na te ren ie  po» 
w ia tu . Do końca ub. tygodn ia  żyto zasiano w  95 proc» 
a pszenicę ozim ą w  75 proc. (T rybuna  L u d u  N r  269).

•K om ite t S kupu Zboża p rzy  M .R .N . w  Lubsku , pow. Zięb­
iona Góra, dobrze w yw ią zu je  się z na łożonych obow iąz­
ków . Już w  po łow ie  w rześnia zam eldowano o przekrocze­
n iu  p lanu  skupu zboża na ro k  bieżący.

P la n  skupu prosa zrea lizow ano w  100 proc., skup owsa 
przekroczono w  200 proc. p lan u  miesięcznego, g ry k i w  80 
proc. p lanu  rocznego, jęczm ien ia  w  100 proc. p lanu  m ie ­
sięcznego, pszenicy w  140 proc. p lanu  miesięcznego i  ży ta  
w  110 proc. p lanu  miesięcznego.

M.R.N. w  Lu b sku  w spó ln ie  z K M  PZPR  dok ładn ie  op ra ­
cow ała p lan  skupu zboża jeszcze przed akc ją  om ło tow ą, 
dlatego rea lizac ja  p lanu  n ie  napo tyka ła  na trudnośc i i  p lan  
został przekroczony. P rzekroczono rów n ież  ko n tra k ta c ję  
siewną ży ta  na 1951 ro k  o 150 proc. (Gazeta Z ie lonogór­
ska N r  53).

G rom ada Różnia ty, gm. G aw łuszow ice, pow. Rzeszów 
s to i u progu nowego życia. D o jrzew a ją  ta m  w a ru n k i d la  
prze jścia  zacofanej d robno tow a row e j gospodark i ch łopsk ie j 
n a_ zesołowy, soc ja lis tyczny system p ro d u k c ji ro ln e j. M a ło  
i  ś red n io ro ln i ch łop i w  R óżniatach coraz lic zn ie j schodzą 
się, by  radzić  nad ty m  zagadnieniem , b y  obm yśleć ś ro d k i 
uśw iadom ien ia  w ie lu  w aha jących  się jeszcze. N a jw iększe za­
in te resow an ie  wzbudza w śród  zgrom adzonych na zebran iach 
sprawa podniesien ia p ro d u k c ji ro ln e j, m echanizacja prac 
ro ln y c h  i  przebudow a gospodarki ro ln e j. W  dysku s ji sta le  
się podkreśla, że je dyn ie  zespołowa, uspółdzielczona go­
spodarka ro lna  może zapew nić w s i dob roby t i  k u ltu rę . 
(N o w in y  Rzeszowskie N r  262).

Na os ta tn im  zebran iu P rezyd iu m  W arszaw skie j W o j. R. 
N. k ie ro w n ik  w y d z ia łu  ro lnego zapoznał zebranych z za­
gadn ien iem  p ro d u k c ji ro ln e j w  w o jew ód ztw ie  ze szczegól­
n y m  podkreślen iem  re a liz a c ji p lanu  zasiewów ozim ych.

A n a lizu ją c  gospodarkę 140 spó łdz ie ln i p ro du kcy jnych , 
is tn ie jących  w  w o j. w arszaw skim , s tw ie rd z ił on, że w y n ik i' 
tegorocznych zb io rów  w  zespołowych gospodarstwach ro l­
nych  świadczą o ic h  o lb rzym ie j wyższości nad gospodar­
s tw am i in d y w id u a ln y m i. D la  p rzyk ła d u  podał, iż  chłop, po­
siadacz 5-hektarow ego gospodarstwa, m ia ł z u p rw y  sw o je j 
d z ia łk i W ro k u  ub. 45 o zboża, na tom iast w  bieżącym  ro k u  
w  gospodarstw ie zespołowym  o trzym a ł on 55 q zboża.
W  grom adzie Czarnostaw, gm. M aków , po p rze jśc iu  dó 
zespołowej gospodarki ro ln e j, p lon  ży ta  z 1 ha w zrós ł z 12 
do 22 q.

P G R -y  dobrze w yw ią za ły  się z dostaw z ia rna  siewnego, 
re a lizu ją c  p lan  przed term inem .

C h łop i w  w o j. w a rszaw sk im  je dn i z p ie rw szych rozpo­
czę li s iew  jes ien ny  1 s ie w y  te  są ju ż  obecnie na ukończe­
n iu . (W ola  L u d u  N r 267).

A i r e s  R e d a k c j i - A.eie J jazdow skie  n r  3 K ance la ria  Rady Państwa tei. 
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P re zyd iu m  Pow . R. N . w  O polu 
zapy tu je , czy p re zyd iu m  W o j. R. N . 
może po u p ły w ie  4 m iesięcy zaw ie ­
sić w ykonan ie  u ch w a ły  pow . ra d y  
na rodow e j w  części dotyczącej w y ­
b o ru  jednego z cz łonków  p re zy ­
dium ?

O dpow iedź:

Postępow anie ta k ie  (zawieszanie 
w yko n a n ia  u ch w a ły  w ybo rcze j po 
4 m iesiącach) je s t niesłuszne. P re ­
zyd iu m  ra d y  w yższej w in n o  jeszcze 
przed dokonaniem  w yb o ró w  zain­
teresować się, czy p roponow an i 
kandydac i do p re zyd ió w  ra d  n iż ­
szych da ją  rę k o jm ię  należytego 
w y k o n y w a n ia  sw oich obow iązków '. 
D a to  w iększą  pewność, że dO' p re zy ­
d ió w  w e jd ą  ludz ie  n a jb a rd z ie j od­
pow iedn i.

Jeże li p re zyd iu m  ra d y  wyższej 
n ie  u czyn iło  tego, w in n o  ono n ie ­
zw łoczn ie , po nadejśc iu  p ro to kó łu  
z sesji w ybo rcze j, ustosunkow ać się 
do w yb ra n ych  cz łonków  prezyd ium . 
N a leży to  uczyn ić n iezw łoczn ie , aby 
zapobiec e w e n tu a ln ym  fak tom , że 
n ieodpow iedn i ludz ie  są w prow adze ­
n i w  urzędow anie.

Ja k  je d n ak  w in n o  postąpić p rezy­
d iu m  ra d y  w yższej w  p rzypadku , 
g d y  dop iero  po dłuższej obserw acji 
p ra cy  poszczególnych cz łonków  p re ­
zyd ió w  ra d  niższego s topn ia  dojdzie 
do przekonania , że niezbędna je s t 
zm iana któregoś z cz łonków  ju ż  
urzędującego prezyd ium ?

N ie  je s t w  ty m  w yp a d ku  w ła śc i­
w e zawieszanie u ch w a ły  k i lk a  rh ie - 
sięcy tem u pod ję te j.

Spraw ę tę na leży rozw iązać w  ten  
sposób, że p re zyd iu m  ra d y  wyższej 
zaw iadam ia  o celowości zm iany  w  
sk ładz ie  p rezyd ium , p re zyd iu m  ra ­
d y  niższej, a to, p re zyd iu m  ( tj. to  
p re zyd iu m  w  sk ładz ie  k tó rego  p ra ­
cu je  członek p rezyd ium , k tó r y  ma 
być  zm ien iony), ew en tua ln ie  k tó ry ś  
z cz łonków  te j ¡rady, w ys tę p u je  
z w n iosk iem  na na jb liższe j sesji ra ­
d y  o zm ianę sk ładu  p rezyd ium .

Już do czasu u ch w a ły  ra d y  n a ro ­
dow e j o odw o łan iu  jednego z człon­
k ó w  p rezyd ium , samo p re zyd iu m  
sw o ją  uchw a łą  opartą  o p k t. d § 13 
In s tru k c ji N r  2 z dn. 17 k w ie tn ia  
1950 r. może spowodować, że cz ło ­
nek  ten. n ie  będzie p e łn ił  jeszcze

przed uchw a łą  ra d y  na rodow e j do­
tychczasow ych fu n k c ji w  p re zy ­
d ium .

M gr T. Hattowski

G łów na K o m is ja  A rb itra ż o w a  roz­
s trzyga ła  spór m iędzy p rzeds taw i­
c ie lem  S ka rbu  Państw a i  m iasta  N. 
o to , k tó ra  z tych  w ładz  ma p raw o  
zarządu parcelą, k tó re j w łasność 
b y ła  sporną m iędzy S karbem  P ań­
stw a i  zarządem  m ie jsk im ?

O dpow iedź:

R ozstrzyga jąc tę spraw ę G łów na 
K o m is ja  A rb itra ż o w a  zaję ła stano­
w isko, że:

1) usta lenie, czy parce la  je s t w ła ­
snością g m iny , czy też S ka rbu  Pań­
s tw a  sta ło  się bezprzedm iotow e, 
wobec zniesienia przez ustaw ę z dnia 
20 m arca 1950 r. o te renow ych  
organach je d n o lite j w ła d zy  pań­
s tw ow e j, zw iązków  sam orządu te ry . 
to r ia lnego  o od rębnym  m a ją tk u  
craz prze jęc ia  tego m a ją tk u  z m o­
cy samego p raw a  przez S karb  Pań­
stw a;

2) wobec zniesienia w ła d z  tereno­
w ych  p ie rw sze j i  d ru g ie j in s ta n c ji 
pod leg łych  M in is te rs tw u : F inansów , 
O św ia ty, P racy  i  O p iek i Społecznej 
oraz prze jęc ia  ich  w łaśc iw ośc i przez 
p rezyd ia  odpow iedn ich  rad  na rodo ­
w ych  i  ic h  w y d z ia ły  —  m a ją tek  bę­
dący w  zarządzie i  u ży tko w a n iu  
w ładz  zniesionych, p rze ję ty  został 
w  zarząd i  uży tko w a n ie  w łaśc iw ych  
p re zyd ió w  ra d  narodow ych;

3) w  ty c h  w a runkach  zarząd spor­
ne j pa rce li, położonej na obszarze 
m iasta  N., na leży do P rezyd ium  
M ie js k ie j R ady N arodow e j m iasta
N., k tó re  sp ra w u je  na p o d leg łym  so­
b ie  te re n ie  w szys tk ie  fu n k c je  w y ­
konaw cze w ła d zy  państw ow e j z w ła ­
szcza, że parce la  je s t obecnie w  po­
s iadaniu  m iasta .

(Orzeczenie G łów ne j K o m is ji A r ­
b itra żo w e j z dn. 21.IV.50 r., N r  V I I .  
A , 30/50).

P rezyd ium  G m inne j R ady N a ro ­
dow e j w  B obrow ie , pow . B rodn ica  
zapytu je , czy nie stale u rzędu jący  
członek p rezyd ium  gm inne j rady  
na rodow e j może bez 3-m iesięcznego 
okresu w ypow iedzen ia  ustąp ić z za j­
m owanego stanow iska?

O dpow iedź:

N ie  sta le u rzędu jący  członek p re ­
zyd iu m  g m inne j ra d y  na rodow e j 
n ie  je s t p ra co w n ik ie m  państw ow ym ; 
praca jego ma ch a ra k te r społeczny 
za k tó rą  n ie  pob iera  w ynagrodzen ia  
(ż w y ją tk ie m  d iet, k tó re  może o trz y ­
m yw ać za udz ia ł w  pracach p rezy­
d ium ). W  zw iązku  z ty m  może on 
ustąp ić z za jm owanego stanow iska 
z p re zyd iu m  bez trzym iesięcznego 
okresu w ypow iedzen ia  p rzew idz ia ­
nego d la p ra co w n ikó w  państw ow ych  
pod legających przep isom  rozporzą­
dzenia P rezydenta  R zeczypospolite j 
z 16 m arca 1928 r. o um ow ie  o p ra - 
cę p ra co w n ikó w  u m ys łow ych  (Dz. U . 
R. P. N r  35, poz. 323 z późn ie jszym i 
zm ianam i). U stępu jąc z za jm ow ane­
go s tanow iska członek p re zyd iu m  
g m inne j ra d y  narodow e j w in ie n  w  
zasadzie pe łn ić  swe fu n k c je  do cza­
su na jb liższego zebran ia  gm inne j 
ra d y  na rodow e j, aby  m og ła  ona w y ­
brać nowego członka do p rezyd ium  
gm inne j ra d y  narodow e j.

P rezyd ium  Pow. R. N . w  W o lsz ty ­
n ie  zapytu je , czy b y l i  s ta rostow ie  
w y b ra n i obecnie na p rzew odn iczą­
cych p o w ia tow ych  rad  narodow ych, 
p rzes ta li być cz łonkam i pow ia to ­
w ych  rad  narodow ych, czy ew en­
tu a ln ie  nada l wchodzą w  ich  skład?

Odpow iedź:

B y l i  s tarostow ie, z c h w ilą  zn ie ­
sienia tego stanow iska, p rzes ta li być 
cz łonkam i pow ia tow ych  ra d  na ro ­
dow ych.

Uzasadnienie:

S ta rostow ie  w c h o d z ili w. sk ład 
rad  p o w ia tow ych  z urzędu, t j .  z ty ­
tu łu  swego s tanow iska —  a w ięc  
te n  k to  b y ł starostą, s taw a ł się ró w ­
nocześnie cz łonk iem  pow. ra d y  na­
rodow e j.

U staw a o te renow ych  organach 
je d n o lite j w ła d zy  państw ow e j z 20 
m arca 1950 r .  a rt. 33 zniosła stano­
w iska  starostów , a ty m  sam ym  ró w ­
nież osoby te  s tra c iły  ty tu ł  do w cho­
dzenia z m ocy p ra w a  do p o w ia to ­
w ych  ra d  narodow ych .

M gr T. Hattowski
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P rezyd ium  G m inne j R ady N aro ­
dow e j F ro m b o rk  zapytu je , czy obo­
w iązane je s t oddawać n ieodp ła tn ie  
k ie ro w n ic tw u  k in  ruchom ych  po­
m ieszczenia d la  w yśw ie tla n ia  f i l ­
mów?

O dpow iedź:

R ady narodow e, ich  prezydia: i  
ko m is je  ośw ia ty  i  k u ltu ry ,  m ając na 
uw adze doniosłe znaczenie up o w ­
szechnienia f i lm u , zwłaszcza w  śro­
dow iskach robo tn iczych  i  ch łop­
sk ich , obow iązane są u ła tw ić  p ra ­
cą w  te re n ie  k ie ro w n ic tw u  k in  ru ­
chom ych (O kó ln ik  K a n c e la rii R ady 
P aństw a z dn ia  24. V I. 1949 r. N r  
45).

P rezyd ium  G m inne j R ady N a ro ­
dow ej dostarczając k ie ro w n ic tw u  
k in a  ruchomego* salą na w y ś w ie t­
len ie  f i lm u  n ie  pow inno  żądać w y ż ­
szych sum  za w yna jęc ie  sa li, lecz 
ty lk o  z w ro tu  rzeczyw is tych  kosztów  
zw iązanych z udostępnien iem  sali 
na po trzeby  k in a  (koszty św ia tła , 
■sprzątaczki, am ortyzac ja  w yna ję tego  
sprzę tu  itp .).

U dostępnien ie  ty c h  ś rodków  k i ­
nom  ru ch o m ym  n ie  może stanow ić 
ź ród ła  zysków  d la  P rezyd ium  G.R.N.

M. Nowakowski

P rezyd ium  G m inne j R ady N aro ­
dow e j w  S zy ldaku  zapytu je , czy 
p ra co w n ik  re fe ra tu  P rezyd ium  G. R. 
N,, będący w łaśc ic ie lem  dom u 
m ieszkalnego ma obow iązek paln ie 
w a rtę  w  grom adzie, w  k tó re j stale 
zam ieszkuje?

O dpow iedź:

U staw a z 1934 r. o ochron ie  przed 
pożaram i i  in n y m i k lęskam i (Dz. U. 
R. P. N r  41, poz. 365), k tó ra  w  a rt. 
28 s tw arza ła  podstawę p raw ną  dla 
obow iązku  pe łn ien ia  w a r t  nocnych, 
została uchylona ustaw ą z dnia 4 lu ­
tego 1950 r. (Dz. U . R. P. N r  6, poz. 
51) o ochron ie  p rzeciw pożarow ej 
i  je j  o rgan izac ji. Obecnie zatem  jako  
je d yn ą  podstaw ę obow iązku pe łn ie ­
n ia  w a r t nocnych może stanow ić 
rozporządzenie porządkow e w ydane 
p rzez w ładze w o jew ódzk ie .

Jeśli to  rozporządzenie n ie  prze­
w id u je  w yraźnego zw o ln ien ia  od 
pe łn ien i a w a rty  nocnej d la p ra co w n i- 
n ik ó w  pub licznych , p ra co w n ik  P re ­
zyd iu m  G. R. N., będący w łaśc ic ie ­
lem  dom u m ieszkalnego na w s i obo­
w iązany  je s t do w ykonan ia  tego 
obow iązku.

P rezyd ium  G m inne j R ady N a ro . 
dow e j w  M iedźn ie  zapytu je , czy 
b u d yn k ie m  w zn ies ionym  przez g m i­
nę w  M iedźn ie  m a p ra w o  rozpo­
rządzać P rezyd ium  P o w ia to w e j Ra­
dy  N arodow e j i  zlecać P rezyd ium  
G.R.N. zw o ln ien ie  lo k a lu  m ieszka l­
nego, zajętego w  ty m  b u d yn ku  przez 
sekretarza P rezyd ium  G.R.N. i  od­
danie tego m ieszkania  d la  potrzeb 
określone j przez siebie in s ty tu c ji?

O dpow iedź:

Wobec prze jęc ia  przez S karb  
Państw a m a ją tk u  dotychczasow ych 
zw iązków  sam orządu te ry to r ia ln e ­
go na zasadzie a rt. 32 u s ta w y  z dn ia  
20.I I I . 1950 r. o te renow ych  organach 
je d n o lite j w ła d zy  państw ow e j —- 
bu d yn e k  w zn ies iony  przez gm inę w  
M iedźn ie  przeszedł na w łasność S ka r­
bu  Państw a, z tym , że pozostaje on 
nada ł w  zarządzie i  u ży tko w a n iu  
G m in n e j B ady N arodow e j.

Jeże li na tom ias t chodzi o usunię­
cie z tego b u d y n k u  sekre tarza  P re ­
zyd iu m  G.R.N. i  zajęcie po n im  
m ieszkania przez u rząd  lu b  in s ty tu ­
c ję  pub liczną, to  może to  nastąpić 
w  drodze zezw olenia udzielonego 
przez W ojew ódzką  K o m is ję  L o ka ­
low ą, w  k o n k re tn y m  p rzyp a d ku  na 
w n iosek P rezyd ium  P ow ia tow e j Ra­
dy  N arodow e j, p rzy  czym  sekre tarzo­
w i na leży się m ieszkanie  zastępcze, 
odpow iadające norm om  za ludnien ia  
i  nadające się do zajęcia ze w zg lę ­
du na stan techniczny.

M. N owakowski

P rezyd ium  M ie js k ie j R ady N a ro ­
dow ej w  N o w ym  T om yślu  zapytu je , 
w e d łu g  ja k ic h  zasad na leży usta ­
l ić  p raw o  do zaopatrzen ia  em ery­
ta lnego  p racow n ika , p rzy ję tego  do 
s łużby sam orządow ej na stałe w  
ram ach  u s ta w y  z r. 1899 o m iano ­
w a n iu  i  zaopatrzen iu  p ra co w n ikó w  
kom una lnych?

O dpow iedź:

Z  dn iem  1.X I .1950 r. wchodzą w  
życie  now e zasady ubezpieczenia, 
d la  b. p ra co w n ikó w  sam orządow ych 
ubezpieczonych w g. tzw . lo ka ln ych  
s ta tu tó w  ubezpieczeniow ych, zm ie­
n ia jące  ca łkow ic ie  dotychczasow y 
stan rzeczy.

W ed ług  danych, p rzedstaw ionych  
w  zapytan iu , chodzi tu  o p ra co w n i­
ka, podpadającego pod pojęcie p ra ­
co w n ika  sam orządowego w  rozu­
m ie n iu  a rt. 2 ust 1 p k t. 1 w y m ie ­
nionego dekre tu . M a ją  do n iego za­
stosowanie p rzep isy  o zaopatrzen iu

e m e ry ta ln ym  e ta tow ych  fu n k c jo n a - 
riuszów  państw ow ych , stosow nie do 
postanow ień a rt. 4 tegoż dekre tu . 
U sta len ie  okresu służby, za licza lne j 
do w y s łu g i e m e ry ta ln e j w g  a rt. 8 
ust. 2 tegoż de k re tu  porucza p re zy ­
d iom  ra d  narodow ych.

D r  St. D usan iak

P rezyd ium  G m inne j R ady N a ro ­
dow e j w  G łów czycach zapy tu je , czy 
z w p ła t na F.G .M . podlegają  po­
trą ce n iu  w p ła ty  dokonyw ane na 
Fundusz Z ie m i z ty tu łu  u ż y tk o w a ­
n ia  przez osoby p ry w a tn e  ob iek tów  
państw ow ych :

a) m łyna
b) d z ia łk i 1 h e k ta ro w e j w raz  z za­

budow an iam i?

O dpow iedź:

W p ła ty  na Fundusz Z ie m i z t y ­
tu łu  u ży tko w a n ia  n ieruchom ości 
s tanow iących w łasność S karbu  P ań­
stwa, n ie  . pod lega ją  po trącen iu  z 
z w p ła t na F.G .M .

■ U zasadnienie:

P rzep isy a rt. 21 ust. 6 dekre tu  
z dn. 28.VII.1948 r. o n a jm ie  lo k a li 
(D. U. R. P. N r  36 poz. 259 i  N r  50 
poz. 383) upow ażn ia ją  do od licza­
n ia  z w p ła t na F.G .M . należności, 
ty lk o  S ka rbu  Państw a (nie zaś F u n ­
duszu Z iem i), następnie należności 
za m ien ie  nabyte , a n ie  zaś za m ie ­
n ie  ty lk o  użytkow ane, a n ie  nabyte, 
a w  końcu  za m ien ie  n ie ro ln icze  
(n ie zaś za m ien ie  ro ln icze).

W  podanym  p rzyp a d ku  w y m o g i 
zw o ln ien ia  n ie  zachodzą, od liczan ie  
zatem  om aw ianych  należności z 
w p ła t na F.G .M . n ie  m a podsta ­
w y  p ra w n e j.

P re zyd iu m  P o w ia to w e j R ady N a­
rodow e j w  K o ź lu  zapy tu je , czy is t­
n ie ją  m ożliw ośc i p rzyznan ia  nagród 
p ien iężnych p racow n ikom  w y k o n u ­
ją cym  czynności zw iązane z w y m ia ­
rem , poborem  i  egzekucją n ie k tó ­
rych  dan in  kom una lnych , ja k  np. 
poda tku  od n ie ruchom ości, lo k a li, 
w id o w is k  itp . w  pow ia tow ych  i  
gm innych  radach narodow ych?

O dpow iedź:

U chw a ła  R ady P aństw a z dn ia  
1 k w ie tn ia  1950 r. ogłoszona w  M o ­
n ito rze  P o lsk im  N r  A-56, poz. 644 
z 1950 r. zezwala na p rzyznaw an ie  
na zasadach okreś lonych  w  te j 
uchw a le  nagród  p ien iężnych  ty lk o  
p ra cow n ikom  m iast, za tru d n io n ym
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p rz y  pracach zw iązanych  z w y m ia ­
rem , poborem  i  egzekucją n ie k tó ry c h  
d an in  ko m una lnych  (np. po d a tku  od 
n ie ruchom ości, lo k a li, w id o w isk , spo­
życia , psów) i  in n y c h  po d a tkó w  z 
w y ją tk ie m  w p ły w ó w  z poda tku  
g run tow ego  i  od ko p a lń  —  w  g m i­
nach m ie jsk ich .

N ie  m a w ięc  podstaw  p ra w n ych  
do p rzyznaw an ia  tego ro d za ju  p re ­
m ii, z budże tów  b. zw iązków  samo­
rządow ych  na ro k  1950, p ra co w n i­
ko m  gm in  i  p o w ia tó w  za prace 
zw iązane z rea lizac ją  po d a tkó w  w  
ro k u  1950.

P ra c o w n ik  P rezyd ium  G m inne j 
R ady N a rodow e j w  K akow cu p o w ia t 
K w id z y n  zapytu je , czy b y ły  sekre­
ta rz  g m in y  n ie  w y b ra n y  do p re zy ­
d iu m  g m in n e j ra d y  na rodow e j a 
za tru d n io n y  ja k o  p ra co w n ik  ko n ­
tra k to w y  p rezyd ium  tra c i au tom a­
tyczn ie  swe p raw a  do poprzednio  
pobieranego uposażenia, czy też P re ­
zyd iu m  w in n o  z n im  rozw iązać 
um ow ę i  zaw rzeć now ą na zm ien io ­
nych  w arunkach?

O dpow iedź:

B y ły  sekre ta rz  g m in y  n ie  w y b ra ­
n y  do p re zyd iu m  g m in n e j ra d y  na­
rodow e j, a pozosta jący ja ko  p ra ­
co w n ik  p re zyd iu m  n ie  tra c i au to­
m atyczn ie  sw ych  p ra w  odnośnie 
w ynagrodzen ia . Jeże li now oobrane 
p re zyd iu m  g m inne j ra d y  narodow e j 
chce zm ien ić  w a ru n k i jego z a tru d ­
n ie n ia  (przez odjęcie m u dodatków ) 
to  w in n o  stosow nie od a rt. 25 p k t. 
4 rozporządzenia  P rezydenta  Rze­
czypospo lite j z 16 m arca 1928 r. o 
um ow ie  o pracę p ra co w n ikó w  u m y ­
s łow ych  (Dz. U . R. P. N r  35 poz. 
323 z późn ie jszym i zm ianam i) w y — 
m ów ić  b. sek re ta rzow i pracę z te r ­
m inem  trzym ies ięcznym , a po u p ły ­
w ie  tego okresu za obopólną zgo­
dą zaw rzeć now ą um ow ę na zm ie­
n ionych  w arunkach .

P re zyd iu m  G m in n e j R ady N a ro ­
d ow e j w  R ym anow ie  zapy tu je , czy 
p ra co w n iko w i, za trudn ionem u  w  
g m in ie  od 1945 r., k tó ry  obecnie 
w n ió s ł rezygnację , na leży się w y ­
nagrodzenie  1) za n ie w yko rzys ta ­
n y  u r lo p  w yp o czyn kow y z r. b ieżą­
cego, 2) za 28 d n i p rzysługu jącego 
m u  u r lo p u  specjalnego na dokończe­
n ie  s tud iów , 3) za 2 tygodn ie  za 
n ie w yko rzys ta n y  w  ro k it  u b ie g łym  
u r lo p  w ypoczynkow y?

O dpow iedź:

P ra c o w n ik o w i p re zyd iu m  z a tru d ­
n ionem u od 1945 r .  n ie  na leży się 
w ynagrodzen ie  za n iew yko rzys tane  
u r lo p y , gdyż p ra co w n ik  ten  stosow­
n ie  do u ch w a ły  R ady M in is tró w  z 
dn ia  11.V I I I . 1950 r. ( in s tru k c ja  N r 
12) w  spraw ie  uno rm ow an ia  stosun­
k u  służbowego p ra co w n ikó w  samo­
rządow ych, k tó rz y  przeszli do s łuż­
b y  w  w ydz ia łach  p re zyd iów  rad  na­
rodow ych) je s t e ta to w ym  p racow ­
n ik ie m  państw ow ym , podlega jącym  
przep isom  u s ta w y  z dn ia  17 lu tego 
1922 r  .o państw ow e j s łużb ie  cy ­
w iln e j (Dz. U. R. P. z 1949 r. N r  11 
poz. 72). Podana ustaw a n ie  daje 
p ra co w n iko m  pańs tw ow ym  p raw a  
do żądania odszkodowania za n ie - 
udz ie lony  czy n ie w yko rzys ta n y  u r ­
lop. R ozstrzygn ięc ie  to  u s ta li ł Sąd 
N a jw yższy  w  orzeczeniu sw ym  z 
dn ia  15 m arca 1949 r. S ygna tu ra  
a k t W . a. C 301/48.

P rezyd ium  G m inne j R ady N a ro ­
dow ej w  B obrow ie , pow . B rodn ica  
zapytu je , czy se k re ta rzo w i p re zy ­
d iu m  g m in n e j rady  na rodow e j do­
jeżdża jącem u dziennie  10 km . do 
m iejsca p racy  p rzys łu g u je  z w ro t 
kosztów  przejazdu?

O dpow iedź:

S ekre ta rzow i p re zyd iu m  gm inne j 
ra d y  na rodow e j n ie  p rzys ługu je  
z w ro t kosztów  do jazdu za podróż 
do m ie jsca p ra cy  z m ie jsca  zamiesz­
kan ia .

U zasadnienie:

Rozporządzenie R ady M in is tró w  
z dn ia  24 lip ca  1948 r. o na leżno­
ściach w  raz ie  p e łn ien ia  czynności 
s łużbow ych  poza z w y k ły m  m ie jscem  
s łużbow ym  oraz w  raz ie  p rzen ie ­
sienia na inne  m iejsce służbowe 
(Dz. U . R. P. N r  38, poz. 279) p rze­
w id u je  z w ro t kosztów  podróży je ­
dyn ie  w  w yp a d ku  odbyw an ia  po­
d róży  s łużbow ych, de legac ji i  p rze ­
n ies ien ia  w  k ra ju .

P re zyd iu m  G m inne j Rady N a ro ­
dow e j w  R ym anow ie  zapy tu je , czy 
p ra c o w n ik o w i um ys łow em u za tru d ­
n ionem u od 1945 r., k tó re m u  w  
s tyczn iu  bieżącego ro k u  udzie lono 
6-m iesięcznego u r lo p u  na dokończe­
n ie  s tud iów , a następnie odm ów io­
no m u dalszego 3-miesięcznego u r lo ­
pu  i  p rzy ję to  jego rezygnację  za­
strzeżoną w  w yp a d ku  odm ow y u - 
dz ie len ia  u rlo p u , na leży się t r z y ­
m iesięczna odprawa?

O dpow iedź:

P ra c o w n ik o w i państw ow em u, re ­
zygnu jącem u ze s łużby państw ow e j, 
trzym ies ięczna  odpraw a n ie  p rz y ­
sługu je .

U zasadnien ie :

P racow n ik , o k tó ry m  w  p y ta n iu  
m ow a, stosow nie do § 2 p k t. 2 
u ch w a ły  R ady M in is tró w  z dn ia  11- 
s ie rpn ia  1950 r. ( in s tru k c ji N r  12) 
w  sp raw ie  uno rm ow an ia  s tosunku 
służbowego p ra co w n ikó w  sam orzą­
dow ych, k tó rz y  przeszli do s łużby 
w  w ydz ia łach  p re zyd ió w  ra d . na­
rodow ych , (Rada N arodow a N r  18 
s tr. 23) je s t p ra co w n ik ie m  państw o­
w y m  e ta tow ym , do k tó rego  stosują 
się p rzep isy  a rt. 56 u s ta w y  z dn ia  
17 lu tego  1922 r. o państw ow e j 
s łużb ie  c y w iln e j (Dz. U . R. P. z 
1949 r. N r  11 poz. 72). P rzep is te ­
go a r ty k u łu  stanow i, że p ra co w n ik  
p ańs tw ow y zarów no w  s łużb ie  czyn­
ne j ja k  w  stan ie  n ieczynnym  ma 
p ra w o  zgłosić w ys tąp ien ie  ze s łuż­
b y  państw ow e j. Jednak p ra co w n i­
k o w i ustępu jącem u ze s łużby pań­
s tw o w e j n ie  p rzys łu g u je  żadna od­
praw a.

P rezyd ium  M ie js k ie j R ady N a ro ­
dow e j w  K a m ie n ne j Górze zapy tu ­
je , w  ja k ie j w ysokości, w zg l. w g  ja ­
k ic h  zasad p łac i czynsze Zw iązek  
Samopomocy C h łopsk ie j za loka le  
u ży tkow e  w yna jm ow ane  d la  celów  
b iu ro w y c h  od P rezyd ium  M RN?

O dpow iedź:

W ysokość czynszów za loka le  
u ży tkow e  w  ty c h  w szys tk ich  p rzy ­
padkach k ie d y  zarów no w y n a jm u ­
ją cy  ja k  i  na jem ca należą do je d ­
nostek a d m in is tra c ji państw ow e j, 
lu b  in s ty tu c ji i  p rzeds ięb io rs tw  u - 
społecznionych —  usta la  uchw a ła  
R ady M in is tró w  z dn ia  21 czerwca 
1950 r. (M o n ito r P o lsk i N r  A-77, 
poz. 889) —  w ed ług  n o rm  p rz e w i­
dz ianych w  ta b e li s taw ek czynszo­
w ych , stanow iące j za łączn ik do te j 
uchw a ły .

Poniew aż Z w iązek  Samopomocy 
C h łopsk ie j, rozporządzeniem  z dn ia  
19 lu tego  1949 r. (Dz. U. R. P. N r  13 
poz. 76) zw o ln io n y  zęstał od .w p ła t 
na Fundusz G ospodark i M ieszkan io ­
w e j za lo ka le  u ży tkow e  zajęte na 
pomieszczenia b iu ro w e , p rzeto  sto­
sow nie do postanow ień § 2 l i t .  e 
pow o łane j na w stęp ie  u ch w a ły  R a­
d y  M in is tró w , obow iązany jes t do
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uiszczenia czynszów w ed ług  n o rm  
usta lonych  tą  uchw ałą .

W szelk ie  też o b n iżk i czynszu m o­
gą być dokonyw ane ty lk o  w  p rz y ­
padkach i  w  w ysokości p rze w id z ia ­
nej w  dzia le I I I - c im  podanej 
u ch w a ły  R ady M in is tró w .

M. N owakowski

P rezyd ium  G m inne j Rady N a ro ­
dow ej w  M urow ańce  zapytu je , czy 
w  gm in ie  w ie js k ie j liczące j pon iże j 
10.000 m ieszkańców  można k ie ro w ­
n ik o w i re fe ra tu  p rezyd ium  g m inne j 
ra d y  na rodow e j przyznać dodatek 
s łużbow y w ed ług  s ta w k i a, pofoie. 
ne j dotychczas przez byłego  sekre­
ta rza  gm iny?

O dpow iedź:

P ob ie rany  dotychczas przez b y łe ­
go sekretarza g m in y  dodatek s łuż­
bow y w e d łu g  s ta w k i a), może być 
p rzyznany  obecnie k ie ro w n ik o w i re ­
fe ra tu  p re zyd iu m  gm inne j ra d y  n a ­
rodow e j, o i le  posiada on V I I I  g ru ­
pę uposażenia i  ilość doda tków  n ie  
p rzekroczy l im itu  doda tków  o k re ­
ślonego podanym i n iże j przep isam i.

U zasadnien ie :

Zgodnie  z rozporządzeniem  R ady 
M in is tró w  z dn ia  19 lu tego  1949 r. 
(Dz. U . R  .P. N r  14, poz. 94) i  za­
łą czn ik ie m  do u c h w a ły  R ady M i­
n is tró w  z dn ia  5 lip ca  1950 r. w  
sp raw ie  zaszeregowania k ie ro w n i­
kó w  w y d z ia łó w  (oddzia łów , re fe ra ­
tów ) w  p rezyd iach  ra d  na rodow ych  
( in s tru k c ja  n r  10 —  M o n ito r  P o l­
sk i N r  A  81, poz. 949), zm ie n io ­
n ym  uchw a łą  R ady M in is tró w  z 
dn ia  29 lip ca  1950 r. (M o n ito r P o l­
sk i N r  A  97, poz. 1219), k ie ro w n i­
k o w i re fe ra tu  w  p re zyd iu m  g m in ­
ne j ra d y  na rodow e j p rzys łu g u je  u -  
posażenie w  g rup ie  od IX  —  V I I I  
oraz dodatek s łużbow y w ed ług  
s ta w k i d —  a.

W  g m in ie  w ie js k ie j z ilośc ią  po­
n iże j 10.000 m ieszkańców  liczba  do ­
d a tkó w  s łużbow ych  n ie  może prze­
kraczać trzech.

St. Slubowski

P rezyd ium  M ie js k ie j R ady N aro ­
dow ej w  G łogów ku  pow. P rą d n ik  
zapytu je , w  ja k ie j w ysokości ná- 
leży w yp łacać w ynagrodzen ie  p ra ­
co w n iko w i p rezyd ium , k tó ry  zastę­
pu je  sekretarza p re zyd iu m  ra d y  
na rodow e j w  okresie  u r lo p u  trw a -  
jąecgo- pow yże j 4 m iesięcy?

O dpow iedź:

W  w yp a d ku  u rlo p u  sekretarza 
p rezyd ium , p re zyd iu m  w in n o  po­
dz ie lić  jego fu n k c je  m iędzy człon­
kó w  p rezyd ium , ew en tua ln ie  zlecić 
fu n k c je  sekre ta rza  p re zyd iu m  
g m inne j ra d y  na rodow e j jednem u 
z cz łonków  p rezyd ium . N ie  może 
na tom ias t spełn iać fu n k c ji sekre ta ­
rza  p re zyd iu m  p ra co w n ik  p re zy ­
d iu m  n ie  będący cz łonk iem  p rezy ­
d ium .

Zarząd P rzeds ięb io rs tw  M ie jsk ich  
w  K am ienne j Górze zapy tu je , w e ­
d łu g  ja k ic h  zasad ma b yć  pob ie­
ra n y  czynsz za loka le  użytkow e?

O dpow iedź:

Czynsz za loka le  u ży tko w e  ma 
być po b ie ra n y  w  w ysokości, usta­
lone j w  um ow ie  n a jm u , a zw iększo­
n e j ew en tua ln ie  o w p ła ty  na FG M .

Uzasadnienie:

D e k re t z dn. 28.VII.1948 r. o n a j­
m ie  lo k a li (Dz. U . R. P. z r. 1948 
N r  36, poz. 259 i  z r .  1948 N r  50, 
poz. 383) n ie  do tyczy czynszu za 
lo ka le  użytkow e. —  Czynsz ten je ­
ś li idz ie  o in s ty tu c je  n iepaństw ow e 
podlega sw obodnem u us ta len iu  w y ­
łączn ie  w  drodze u m o w y  m iędzy 
s tronam i. D e k re t n o rm u je  na to ­
m ia s t w p ła ty  na F .G .M . w  stosun­
k u  do lo k a li u ży tkow ych , w ed ług  
s taw ek okreś lonych  w  ta b e li N r  2, 
stanow iące j za łączn ik  do tegoż de­
k re tu . N a leży je dnak  m ieć p rz y  
ty m  na uwadze, że a rt. 23-a w y ­
m ien ionego de k re tu  dopuszcza w  o - 
k re ś lo n ym  ta m  p rzyp a d ku  uzupe ł­
n ien ie  um ów ionego czynszu o sumę 
w y p ła ty , ja k a  p rzypada  od na ję tego 
lo k a lu  uży tkow ego  na F.G .M .

K w e s tia  opłacania poda tku  obro­
tow ego przez na jem cę je s t d la  o- 
m aw iane j tu  sp ra w y  bez znaczenia.

Jeśli na tom iast chodzi o loka le  
użytkow e, odnośnie k tó ry c h  ta k  
w y n a jm u ją c y  ja k  i  na jem ca na leży 
do jednostek a d m in is tra c ji pań­
s tw ow e j lu b  in s ty tu c ji i  p rzedsię­
b io rs tw  państw ow ych  —  to  w yso­
kość czynszu za tego rodza ju  lo ka le  
usta la  się w ed ług  s taw ek p rz e w i­
dz ianych uchw a łą  R ady M in is tró w  
z dn ia  21 czerwca 1950 r. —  M o n i­
to r  P o lsk i N r  A ---- 77, poz. 889.

Dr St. Duszniak

P re zyd iu m  M ie js k ie j Rady N a ­
rodow e j w  K o n in ie  zapy tu je , ja k  
na leży postąpić z w ypow iedzen iem  
p racy  p ra c o w n ik o w i (no toryczne­
m u p ija k o w i), k tó ry  po p rze b y te j 
k u ra c ji znów  popad ł w  nałóg. Do­
dać należy, że żona jego  z a tru d n io ­
na jes t w  tu te jszym  p re zyd iu m  i  ma 
on 2 m a ło le tn ich  dzieci na  u trz y ­
m aniu?

O dpow iedź:

P re zyd iu m  M ie js k ie j R ady N a ro ­
dow ej w in n o  zw róc ić  uw agę p ra ­
cow n ika  na m ożliw ość n a tych m ia ­
stowego rozw iązan ia  u m ow y o 
pracę w  w ypadku , g d y  p ra co w n ik  
te n  podlega przep isom  rozporzą­
dzenia P rezydenta  R zeczypospoli­
te j z dn ia  16 m arca 1928 r. o um o­
w ie  o pracę p ra co w n ikó w  u m ys ło ­
w ych  (Dz. U. R. P. N r  35, poz. 323 
z późn ie jszym i zm ianam i), lu b  na 
m ożliw ość rozw iązan ia  s tosunku 
służbowego przez W ładzę N aczel­
ną w  w ypadku , gdy p ra co w n ik  ten  
je s t e ta to w ym  p ra co w n ik ie m  pań­
s tw o w ym , stosow nie do u ch w a ły  
R ady M in is tró w  z 11.VIII.1950 r .—  
in s tru k c ja  N r  12 (Rada N arodow a 
z 15 w rześn ia  1950 r .  N r  18). W  
p rzyp a d ku  bezskuteczności upom ­
n ie n ia  is tn ie je  m ożliw ość ze rw an ia  
z n im  s tosunku służbowego bez do­
chow yw an ia  szczególnych te rm in ó w  
w  try b ie  p rze w id z ia n ym  podanym i 
w yże j przepisam i.

P rezyd ium  M ie js k ie j R ady N a ro ­
dow ej m . Olesno zapy tu je , czy szo­
fe ro w i za trudn ionem u w  okresie 
p rze rw  p racy  samochodu w  w a rsz ta ­
cie s to la rsk im , można w yp łacać  w y ­
nagrodzenie stosownie do zarządze­
n ia  M in is tra  S ka rbu  z 18.VI.1950 r .?

Odpow iedź:

O i le  p ra co w n ik  zosta ł za tru d n io ­
n y  w  P re zyd iu m  M ie js k ie j R ady 
N arodow e j w  charakte rze  kierowm y 
samochodowego, to  w ynagrodzen ie  
jego w in n o  odpow iadać w yn a g ro ­
dzeniu  p rzew idz ianem u dla s tanow i­
ska k ie ro w c y  n iezależnie od tego 
p rz y  ja k ic h  pracach je s t on z a tru d ­
n io n y  w  okresie p rz e rw  w  p ra cy  sa­
m ochodu.

W  k o n k re tn y m  p rzyp a d ku  w in n y  
być  uw zg lędn ione  p rzep isy  zarzą­
dzenia b. M in is tra  S ka rbu  z dn ia  18 
czerwca 1949 r. w  spraw ie  w yn a g ro ­
dzenia k ie ro w có w  i  in n ych  p racow ­
n ik ó w  sam ochodowych (M o n ito r 
P o lsk i N r  A-40).






